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Hi po te za ba daw cza

„Sam fakt re je stra cji jest prze słan ką wy so ce nie wy star cza ją cą do uzna nia ko go kol -
wiek za fak tycz ne go współ pra cow ni ka SB”1. 

Ni niej szy ar ty kuł jest pró bą nie tyl ko przed sta wie nia no wych ar gu men tów na rzecz
po wyż sze go sta no wi ska, ale przede wszyst kim pró bą okre śle nia kry te rium for mal ne go,
w opar ciu o któ re, ana li zu jąc ak ta oso by za re je stro wa nej ja ko taj ny współ pra cow nik2,
mo że my – z du żą do zą praw do po do bień stwa – usta lić, czy jest to tecz ka oso by, któ ra rze -
czy wi ście współ pra co wa ła z SB. 

Hi po te za ba daw cza, któ rej udo wod nie nie au tor po sta wił so bie za cel, jest na stę pu ją -
ca: oso by za re je stro wa ne ja ko taj ni współ pra cow ni cy Służ by Bez pie czeń stwa w isto cie
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* Au tor ser decz nie dzię ku je Ra fa ło wi Dyr czo wi i Ra fa ło wi Śro dzie, pra cow ni kom Od dzia ło we go
Archi wum In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej w Kra ko wie, za oka za ną po moc, po świę co ny czas, cier pli wość,
wy ro zu mia łość i życz li wość pod czas zbie ra nia da nych z dzien ni ków re je stra cyj nych i dzien ni ków archi -
wal nych.

1 P. Fra na szek, „Ja�giel�loń�czyk”.�Dzia�ła�nia�Służ�by�Bez�pie�czeń�stwa�wo�bec�Uni�wer�sy�te�tu�Ja�giel�loń�-
skie�go�w la�tach�osiem�dzie�sią�tych XX w., Kra ków 2012, s. 152.

2 Cho dzi o re je stra cję, któ rej do ko ny wa no w dzien ni ku re je stra cyj nym we dług wzo ru EO-13/72,
zgod nie z In struk cją w spra wie za kre su i try bu re je stra cji przez jed nost ki Służ by Bez pie czeń stwa osób
i spraw oraz spraw dza nia i udzie la nia in for ma cji, któ ra sta no wi ła za łącz nik do Za rzą dze nia nr 079/72
mi ni stra spraw we wnętrz nych z 2 VIII 1972 r. (AIPN Kr, 0179/146). Wię cej na te mat za sad wpi sów
w tym dzien ni ku zob. M. Ko ma niec ka, Dzien�ni�ki�ko�re�spon�den�cyj�ne,�re�je�stra�cyj�ne,�ar�chi�wal�ne�i ko�or�dy�-
na�cyj�ne�ja�ko�źró�dła�hi�sto�rycz�ne�[w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki.�Za�gad�nie�nia�me�to�do�lo�gicz�no�-źró�dło�znaw�-
cze, red. F. Mu siał, Kra ków 2006, s. 266–272. 
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nie współ pra co wa ły z „bez pie ką”, je że li ich ak ta (ści ślej: tecz ka per so nal na) – zgod nie
z In struk cją w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie
spraw we wnętrz nych sta no wią cej za łącz nik do Za rzą dze nia nr 034/74 mi ni stra spraw we -
wnętrz nych z 10 ma ja 1974 r.3 (zwa nej da lej In struk cją z 1974 r.) – otrzy ma ły ka te go rię
ar chi wal ną B -104.

Pod sta wą do sfor mu ło wa nia ta kiej hi po te zy jest po rów na nie brzmie nia In struk cji
z 1974 r. z prak ty ką sto so wa ną przez Służ bę Bez pie czeń stwa.

Zgod nie z In struk cją z 1974 r. do akt ka te go rii „A” za li cza no do ku men ty po sia da ją -
ce trwa łe zna cze nie ze wzglę du na swo ją war tość ope ra cyj ną, po li tycz ną, spo łecz ną i go -
spo dar czą za rów no dla pań stwa, jak i dla re sor tu spraw we wnętrz nych. O trwa łej war to ści
ma te ria łów de cy do wa ła ich treść5. Ak ta ka te go rii „A” mia ły być prze cho wy wa ne trwa le
i nie pod le ga ły znisz cze niu6. 

Do ka te go rii „B” kwa li fi ko wa no ak ta po sia da ją ce je dy nie prak tycz ne cza so we zna -
cze nie7. Okres prze cho wy wa nia do ku men ta cji ka te go rii „B” ozna cza no cy frą arab ską
przy sym bo lu „B”, np. B -5, B -20, B -508. Ak ta ka te go rii „B” pod le ga ły sys te ma tycz ne -
mu bra ko wa niu i ko mi syj ne mu nisz cze niu po upły wie usta lo nych dla nich okre sów prze -
cho wy wa nia9. 

Kwa li fi ka cji akt na ka te go rie „A” i „B” oraz okre śla nia ich okre su prze cho wy wa nia
(w przy pad ku ka te go rii „B”) po win no do ko ny wać się w jed no st ce, w któ rej ak ta po wsta -
ły – zgod nie z ak tu al nym wy ka zem akt. Oce nę ma te ria łów mie li prze pro wa dzać: pra -
cow nik do ko nu ją cy czyn no ści do ku men ta cyj nych da nej spra wy lub kie row nik kan ce la rii
czy se kre ta ria tu spra wu ją cy opie kę nad ak ta mi. Po dział ten po wi nien od by wać się nie -
zwłocz nie po za koń cze niu spra wy lub w to ku kom ple to wa nia tecz ki10. 

Za łącz nik do In struk cji z 1974 r. za wie rał wy kaz akt11. Okre ślał on sztyw ne ka te go -
rie ar chi wal ne dla ma te ria łów ope ra cyj nych do ty czą cych taj nych współ pra cow ni ków.
Do ku men ta cji taj nych współ pra cow ni ków do ty czy ły po zy cje od 590 do 596. 
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3 AIPN Kr, 0179/145, Za rzą dze nie nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 10 V 1974 r. w spra -
wie po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych, ze zmia na mi wpro wa dzo ny -
mi Za rzą dze niem nr 030/79 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 2 VII 1979 r. 

4 Dla uprosz cze nia przez sformułowanie „ka te go ria ar chi wal na akt” w ca łej pra cy ro zu miem
w przypad ku akt o ka te go rii „B” tak że okre śle nie okre su ich prze cho wy wa nia. A więc przy kła do wo zapis
„B -10” na zy wam „ka te go rią ar chi wal ną”, choć pre cy zyj niej na le ża ło by mó wić o ka te go rii ar chi wal nej
„B” i dzie się cio let nim okre sie prze cho wy wa nia akt. Ka te go ria ar chi wal na akt nie by ła od no to wy wa na
w dzien ni ku re je stra cyj nym tyl ko w dzien ni ku ar chi wal nym we dług wzo ru EO-14. M. Ko ma niec ka,
op. cit., s. 272–278. 

5 Par. 12 ust. 1 In struk cji z 1974 r.
6 Par. 12 ust. 2 In struk cji z 1974 r.
7 Par. 13 ust. 1 In struk cji z 1974 r.
8 Par. 13 ust. 2 In struk cji z 1974 r.
9 Par. 15 ust. 1 In struk cji z 1974 r.
10 Par. 16 In struk cji z 1974 r.
11 Wy kaz akt, któ ry był za łącz ni kiem do In struk cji z 1974 r. (bez żad nych zmian, uzu peł nień itp.)

był sto so wa ny do po ło wy lat osiem dzie sią tych, o czym świad czy no tat ka służ bo wa do ty czą ca try bu po -
stę po wa nia ze spra wa mi no wo wpły wa ją cy mi do ar chi wum Wy dzia łu II Biu ra „C” i wy dzia łów „C”
MSW z 2 VIII 1984 r. (AIPN, 01541/3, Za rzą dze nia i wy tycz ne do ty czą ce po rząd ko wa nia i fil mo wa nia
do ku men ta cji ar chi wal nej). W no tat ce tej wy raź nie za pi sa no, że wy kaz sta no wią cy za łącz nik do In struk -
cji z 1974 r. (z uwzględ nie niem jej zmia ny z 1979 r.) jest pod sta wą kwa li fi ka cji ma te ria łów. Błęd ne
byłoby więc przy pusz cze nie, że opi sy wa ne w ni niej szym tek ście zja wi sko nada wa nia ak tom

07_Lewandowski:PA IPN 9  05.06.2017  23:28  Strona 84



Tecz ki pra cy i per so nal ne wy eli mi no wa nych taj nych współ pra cow ni ków, je że li bra li
udział w roz pra co wa niach spraw o cha rak te rze po li tycz nym, po win ny być kwa li fi ko wa -
ne ja ko ak ta ka te go rii „A” (poz. 590). 

Tecz ki per so nal ne wy eli mi no wa nych taj nych współ pra cow ni ków, je że li bra li udział
w roz pra co wa niach spraw in ne go cha rak te ru niż wy mie nio ne w poz. 590, po win ny być
kwa li fi ko wa ne ja ko ak ta ka te go rii B -30 (poz. 592), a tecz ki pra cy ta kich taj nych współ -
pra cow ni ków – ja ko ak ta ka te go rii B -15 (poz. 593). 

Tecz ki per so nal ne i pra cy taj nych współ pra cow ni ków wy eli mi no wa nych z po wo du zgo nu,
a po zy ska nych do róż nych do raź nych usta leń i roz pra co wań, nie kwa li fi ku ją cych się do za -
li cze nia w ka te go riach w poz. 590, 592, na le ża ło kwa li fi ko wać do ka te go rii B -5 (poz. 594). 

Tecz ki per so nal ne kan dy da tów na taj nych współ pra cow ni ków na da ją cych się
w przyszło ści do po wtór ne go opra co wa nia i po zy ska nia na le ża ło kwa li fi ko wać do ka te -
go rii B -20, na to miast tecz ki per so nal ne kan dy da tów na taj nych współ pra cow ni ków nie -
na da ją cych się do po wtór ne go opra co wa nia i po zy ska nia po win ny otrzy mać ka te go rię
B -10 (poz. 596). Wy kaz akt nie obej mo wał te czek pra cy kTW12.

Tak przed sta wia się teo ria, na to miast nie co ina czej kształ tu je się prak ty ka. W cza sie
prze glą du akt osób za re je stro wa nych ja ko taj ni współ pra cow ni cy, któ re tra fi ły do wy -
dzia łów „C” ko mend wo je wódz kich MO czy też wo je wódz kich urzę dów spraw we -
wnętrz nych13 w okre sie obo wią zy wa nia In struk cji z 1974 r., za uwa żo no, że czę ści z nich
nada no ka te go rię B -10, a in nym – B -30. Po wsta je za tem za sad ni cze py ta nie, dla cze go
nie któ rym ak tom TW nie nada wa no ka te go rii ar chi wal nej wła ści wej dla TW, tyl ko ka te -
go rię od po wied nią dla kTW? 

Róż ni ca jest za sad ni cza. O ile bo wiem TW w la tach 1957–1990 to pod sta wo wa ka te -
go ria taj nej i świa do mej współ pra cy14, o ty le ja ko kTW re je stro wa no oso by, któ re SB
chcia ła je dy nie do niej po zy skać1 5. 

Me to da pro wa dze nia ba dań

Ba da nia mi ob ję to wszyst kie za cho wa ne ak ta TW z trzech wy dzia łów: III, III-1,
III-A/V KW MO/WUSW w Kra ko wie, któ re zo sta ły zło żo ne w ar chi wum
w okresie obowią zy wa nia In struk cji z 1974 r., tj. od 15 paź dzier ni ka 1974 r.16 do 8 lip ca
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TW ka tegorii B -10 da się wy tłu ma czyć ja kąś zmia ną w wy ka zie akt, któ ra to skra ca ła by ter mi ny ich
prze cho wy wa nia. Żad nej ta kiej zmia ny nie by ło.

12 Za sto so wa nie wo bec nich po wi nien chy ba mieć par. 26 In struk cji z 1974 r.: „Jed nost ki nisz czą
we wła snym za kre sie ak ta nie przed sta wia ją ce war to ści użyt ko wej i nie po sia da ją ce trwa łe go zna cze nia,
któ rych okres prze cho wy wa nia nie prze kra cza pię ciu lat (B -5). Prze ka za niu do ar chi wum pod le ga ją
materia ły ope ra cyj ne bez wzglę du na okres prze cho wy wa nia, je że li zo sta ły za re je stro wa ne w ewi den cji
aktu al nych za in te re so wań”. 

13 Wo je wódz kie urzę dy spraw we wnętrz nych utwo rzo no w miej sce ko mend wo je wódz kich Mi li cji
Oby wa tel skiej 14 VII 1983 r., tj. z dniem wej ścia w ży cie Usta wy o Urzę dzie Mi ni stra Spraw We wnętrz -
nych i za kre sie dzia ła nia pod le głych mu or ga nów (DzU, 1983, nr 38, poz. 172).

14 Zob. Słow ni czek nie któ rych po jęć uży wa nych w re sor cie, http://ka ta log.bip.ipn.gov.pl/dic tio na -
ry.do (do stęp 13 IV 2016 r.). 

15 Ibi�dem.
16 Za rzą dze nie nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 10 V 1974 r. w spra wie po stę po wa nia z ak -

ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych we szło w ży cie 15 X 1974 r. (par. 7), a więc jest to
da ta, od któ rej obo wią zy wa ła In struk cja z 1974 r., sta no wią ca za łącz nik do te go za rzą dze nia.
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1985 r.17, i któ rym nada no ka te go rię ar chi wal ną B -10. W su mie by ły to 83 ak ta, z cze go
za cho wa ło się (w for mie pa pie ro wej i/lub w po sta ci mi kro fil mów) 41 akt, a więc 49 proc. 

Z ana li zy wy łą czo no ak ta TW ka te go rii B -10, któ re zo sta ły zło żo ne w ar chi wum
przez funk cjo na riu szy In spek to ra tu De par ta men tu I (wy wiad) oraz Wy dzia łu II (kontr -
wy wiad), gdyż te ko mór ki or ga ni za cyj ne SB funk cjo no wa ły na in nych za sa dach niż wy -
dzia ły III–V. 

Aby za cho wać jed no rod ność zbio ru (a tak że ogra ni czyć licz bę akt), zre zy gno wa no
z ba da nia akt TW Wy dzia łu IV (wal ka z Ko ścio łem), WSW oraz in nych, w tym Wy dzia -
łu „B”, WOP, dziel ni co wych oraz re jo no wych urzę dów spraw we wnętrz nych.

Tak więc do ku men ta cja ob ję ta ana li zą sta no wi ła oko ło 15 proc. akt TW ka te go rii 
B -10 zar chi wi zo wa nych w oma wia nym okre sie przez Wy dział „C” KW MO/WUSW
w Kra ko wie (41 akt spo śród 282)18. Uzna no, że jest to prób ka wy star cza ją ca do we ry fi -
ka cji za ło żo nej hi po te zy ba daw czej.

Ak ta, któ rym ka te go rię ar chi wal ną B -10 nada no po uchy le niu In struk cji z 1974 r.

Ta gru pa obej mu je 7 akt1 9 (17,5 proc. ca ło ści ma te ria łów ob ję tych ba da niem). W każ -
dym z tych sied miu przy pad ków dys po nu je my tecz ką per so nal ną, któ ra za wie ra cha rak -
te ry sty ki TW oraz istot ne in for ma cje na te mat prze bie gu współ pra cy20.

Uważ na ana li za tych akt pro wa dzi do wnio sku, że cho ciaż zo sta ły one wszyst kie zło -
żo ne w ar chi wum przed 8 lip ca 1985 r., nada nie im ka te go rii B -10 na stą pi ło do pie ro
po wej ściu w ży cie no wej in struk cji, któ ra ge ne ral nie skra ca ła ter mi ny ar chi wi za cji akt21.
Z tych wzglę dów ana li za tych do ku men tów jest nie przy dat na z punk tu wi dze nia we ry fi -
ka cji przy ję tej hi po te zy.

Oka zu je się bo wiem, że wbrew In struk cji z 1974 r.22 ka te go rii akt nie nada wa no w jed -
no st ce ope ra cyj nej, w któ rej ak ta po wsta ły, przed prze ka za niem ich do ar chi wum, tyl ko
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17 Za rzą dze nie nr 049/85 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 8 VII 1985 r. w spra wie or ga ni za cji i za -
sad po stę po wa nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz nych (zwa ne da lej In struk cją
z 1985 r., AIPN, 0532/11) za stą pi ło In struk cję z 1974 r. Zgod nie z par. 91 te go za rzą dze nia we szło ono
w ży cie z dniem pod pi sa nia.

18 Z jed nej stro ny, bio rąc pod uwa gę fakt, że za cho wa ła się je dy nie część akt zło żo nych w oma wia -
nym okre sie w ar chi wum, mo że my za ło żyć, że prób ka, na pod sta wie któ rej we ry fi ko wa no przy ję tą
hipote zę, obej mo wa ła oko ło 30 proc. za cho wa nych akt ka te go rii B -10 zło żo nych w Wy dzia le „C” KW
MO/WUSW w Kra ko wie w oma wia nym okre sie. Z dru giej stro ny, z przy czyn oczy wi stych nie ob ję to
ba da nia mi akt znaj du ją cych się w zbio rze wy od ręb nio nym, a po da na w tek ście licz ba 282 akt TW ka te -
go rii B -10 zar chi wi zo wa nych w Wy dzia le „C” KW MO/WUSW w Kra ko wie nie obej mu je nie zna nej
licz by akt ka te go rii B -10 znaj du ją cych się w zbio rze wy od ręb nio nym.

19 TW ps. „Las”/„An to ni” (AIPN Kr, 009/9063), TW ps. „Fra nek” (AIPN Kr, 009/9122), TW ps. „An -
na”/„Wa cław” (AIPN Kr, 009/9193), TW ps. „Bel mon do”/„Wik tor” (AIPN Kr, 009/9607 oraz AIPN
Kr, 00100/1141/D), TW ps. „Pa siak” (AIPN Kr, 009/9642 oraz AIPN Kr, 00100/1194/D), TW ps. „Ce -
zar” (AIPN Kr, 00100/771) oraz TW ps. „Do mi no” (AIPN Kr, 00100/912/D).

20 Na te mat szcze gó ło wej za war to ści tecz ki per so nal nej taj ne go współ pra cow ni ka zob. W. Fra zik,
F. Mu siał, Ak�ta�agen�tu�ral�ne�w pra�cy�hi�sto�ry�ka [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki…, s. 306–322.

21 Zob. ana li zę ka te go rii ar chi wal nych dla te czek per so nal nych i pra cy we dług in struk cji SB z lat 1968
(AIPN, 01476/114, Za rzą dze nie nr 0107/68 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 24 X 1968 r. w spra wie po -
stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by Mi li cji), 1974 oraz 1985 za war tą
w: M. Ko ma niec ka, op.�cit., s. 275–276.

22 Par. 16 ust. 2 In struk cji z 1974 r.

07_Lewandowski:PA IPN 9  05.06.2017  23:28  Strona 86



czy nił to pra cow nik Wy dzia łu „C” po ich zło że niu w ar chi wum. Przy czym nie kie dy
kwali fi ka cji do ko ny wał z kil ku let nią zwło ką – naj póź niej w mo men cie opra co wy wa nia
do ku men tów przed ich zmi kro fil mo wa niem. Przy czy ny sto so wa nia ta kie go roz wią za nia
by ły róż ne.

Przy kła do wo tecz kę per so nal ną i pięć to mów tecz ki pra cy23 TW ps. „Las”/„An to ni”
zło żo no w ar chi wum w 1980 r., praw do po dob nie bez for mal ne go po sta no wie nia o roz -
wią za niu czy za wie sze niu współ pra cy (czwar ta część kwe stio na riu sza TW zo sta ła wy -
peł nio na do pie ro w 1985 r.). Po wo dem zło że nia akt w ar chi wum był prze dłu ża ją cy się
je go po byt w ZSRS (w la tach 1979–1980). Od 1981 do 1985 r., a więc po je go po wro cie,
bez sku tecz nie po dej mo wa no pró by na wią za nia z nim po now nej współ pra cy. Po sta no -
wie nie o jej roz wią za niu wy da no 17 czerw ca 1985 r., po czym zło żo no w ar chi wum
ostatni (szó sty) tom tecz ki pra cy i uzu peł nio no do ku men ty w tecz ce per so nal nej. Spra wa
zo sta ła wy re je stro wa na z dzien ni ka re je stra cyj ne go WUSW w Kra ko wie do pie ro 10 sierp -
nia 1985 r.24, na to miast no tat ka in for ma cyj na z opra co wa nia tych akt no si datę 9 sierp -
nia 1985 r. i wte dy praw do po dob nie nada no im ka te go rię ar chi wal ną. 

Je że li cho dzi o TW ps. „Bel mon do”/„Wik tor”, to rze czy wi sta współ pra ca ustała – jak
się zda je – w kwiet niu 1981 r., acz kol wiek zwle ka no z jej roz wią za niem. Li czo no za pew -
ne na jej kon ty nu owa nie do cza su ukoń cze nia przez nie go stu diów (co na stą pi ło
w 1983 r.). Na stęp nie TW ps. „Bel mon do”/„Wik tor” po wo ła no do woj ska i je go tecz ka
per so nal na zo sta ła prze sła na do wła ści wej jed nost ki WSW25 (tecz kę pra cy zło żo no w ar -
chi wum praw do po dob nie26 23 grud nia 1984 r.)27. Po je go po wro cie z woj ska SB za pew -
ne pod ję ła pró bę na wią za nia z nim współ pra cy (bez sku tecz nie) i „ma te ria ły za koń czo no”
osta tecz nie do pie ro w 1986 r. 

W przy pad ku TW ps. „An na”/„Wa cław” ak ta zło żo no w ar chi wum w 1980 r., ale
w 1985 r. współ pra cę wzno wio no (pod „sta rym” nu me rem re je stra cyj nym28) i kon ty nu -
owa no do 1988 r.
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23 Na te mat za war to ści tecz ki pra cy taj ne go współ pra cow ni ka zob. W. Fra zik, F. Mu siał, op.�cit.,
s. 322–325.

24 Kse ro ko pia za pi su w dzien ni ku re je stra cyj nym KW MO/WUSW w Kra ko wie – AIPN Kr, 00201/1,
poz. 7703.

25 Zob. przy pis 22.
26 Od ręcz ny za pis w dzien ni ku re je stra cyj nym jest nie wy raź ny.
27 Kse ro ko pia za pi su w dzien ni ku re je stra cyj nym KW MO/WUSW w Kra ko wie – AIPN Kr, 00201/1,

poz. 19558.
28 In struk cja z 1974 r. do pusz cza ła udo stęp nie nie akt ope ra cyj nych zło żo nych już w ar chi wum (o ile

nie zo sta ły za strze żo ne) jed nost kom ope ra cyj nym SB wy łącz nie do ce lów ope ra cyj nych (par. 44). Moż -
na więc by ło pod tym sa mym nu me rem re je stra cyj nym kon ty nu ować współ pra cę z TW, któ re go wcześ -
niej zdję to z ewi den cji, a je go ak ta zło żo no już w ar chi wum. „Spe cy fi ka ar chi wum Biu ra «C» MSW
[to sa mo do ty czy ar chi wów wy dzia łów „C” KW MO/WUSW – M.L.] mię dzy in ny mi po le ga na tym, że
jest ono za wsze czyn ne, tzn. że prze cho wy wa ne ak ta w każ dej chwi li mo gą być pod ję te”. AIPN
Kr, 041/67, t. 31, Kon spekt ewi den cji ope ra cyj nej opra co wa ny w Biu rze „C” MSW, 1976 r., s. 20. Na pro -
blem, „czy ak ta b. TW [po ich zło że niu w ar chi wum – M.L.] mo gą być wy ko rzy sty wa ne w przy pad ku
po dej mo wa nia z ni mi współ pra cy”, zwra ca no uwa gę w to ku przy go to wy wa nia tej In struk cji.
AIPN, 170/1, Uwa gi na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO w Ko sza li nie do pro jek tu In struk cji po stę po wa -
nia z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi SB i Służ by Mi li cji, 1 IV 1974 r., k. 99. Zob. też ibi�dem, Ar gu men ty
kie row ni ka Sek cji 3 Wy dzia łu „C” KW MO w Olsz ty nie z 28 III 1974 r. na rzecz moż li wo ści „wy po ży -
cza nia na sta łe” zło żo nych już w ar chi wum akt TW i LK w przy pad ku po now ne go wy ko rzy sta nia da ne -
go TW lub LK, k. 106–107.
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Z ko lei tecz kę per so nal ną TW ps. „Pa siak” 29 kwiet nia 1985 r.29 (po okre sie dwu let -
niej współ pra cy) prze ka za no do in ne go wy dzia łu kra kow skie go WUSW (w związ ku ze
zmia ną miej sca pra cy taj ne go współ pra cow ni ka), a tecz kę pra cy zło żo no w ar chi wum.
Po skierowaniu do ar chi wum tecz ki per so nal nej (co na stą pi ło do pie ro na po cząt ku 1987 r.)
ca łość akt zo sta ła opra co wa na.

Kon se kwen cją odej ścia od za pi su In struk cji z 1974 r. i nada wa niu ak tom ka te go rii ar -
chi wal nej nie w mo men cie skła da nia ich w ar chi wum, lecz póź niej, by ło ko lej ne od stęp -
stwo. Otóż je że li po zło że niu akt, a przed nada niem im ka te go rii, zmie ni ła się in struk cja,
to nie sto so wa no tej obo wią zu ją cej w mo men cie, w któ rym ak ta zło żo no w ar chi wum30,
tyl ko tę, któ ra obo wią zy wa ła w mo men cie nada wa nia im ka te go rii ar chi wal nej. 

Te dwa od stęp stwa po cią ga ły za so bą i trze cie. Wbrew In struk cji z 1974 r.31 ter min,
po upły wie któ re go ak ta mia ły być bra ko wa ne, li czo no nie od 1 stycz nia ro ku na stęp ne go
po za koń cze niu spraw (tj. po zło że niu jej w ar chi wum), ale – kon se kwent nie – od 1 stycz -
nia ro ku na stę pu ją ce go po tym, w któ rym do ku men tom nada no ka te go rię ar chi wal ną.

Za sa da, któ rą kie ro wał się funk cjo na riusz pio nu „C” przy nada wa niu ka te go rii ar chi -
wal nej, by ła więc pro sta: „Sko ro na da jesz ka te go rię ar chi wal ną dzi siaj, to sto su jesz in -
struk cję obo wią zu ją cą dzi siaj i li czysz rok bra ko wa nia ma te ria łów od 1 stycz nia ro ku
na stę pu ją ce go po ro ku dzi siej szym”. 

Je że li więc ak ta TW ps. „X” zło żo no w ar chi wum w 1980 r. (na co wska zu ją da ty
poda ne w dzien ni ku re je stra cyj nym i dzien ni ku ar chi wal nym agen tu ry) i otrzy ma ły one
ka te go rię B -10 (na co wska zu je za pis w dzien ni ku archiwalnym agen tu ry32), to wca le nie
ozna cza, że nada no im ka te go rię ar chi wal ną we dług in struk cji obo wią zu ją cej w 1980 r.
Oka zu je się bo wiem, że mi mo prze ka za nia do ku men tów do ar chi wum spra wa mo gła mieć
ja kiś „ciąg dal szy”, któ ry opóź nił nada nie im kwa li fi ka cji.

A za tem je śli chce my mieć pew ność co do te go, we dług ja kiej in struk cji nada no ak -
tom ka te go rię ar chi wal ną, to mu si my wie dzieć, kie dy zo sta ła ona im nada na (nie wy star -
czy wie dza, kie dy prze ka za no je do ar chi wum). Dla te go waż ny jest rok bra ko wa nia
ma te ria łów – po da ny czę sto na okład ce tecz ki per so nal nej oraz w le wym dol nym ro gu
no tat ki in for ma cyj nej z opra co wa nia akt (ad no ta cja ta mo że się tak że znaj do wać na kar -
cie E -14 umiesz czo nej w kar to te ce ogól no in for ma cyj nej)33. Na przy kład je że li po „R.B.”
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29 Kse ro ko pia za pi su w dzien ni ku re je stra cyj nym KW MO/WUSW w Kra ko wie – AIPN Kr, 00201/1,
poz. 27556.

30 Da ta za koń cze nia spra wy i zło że nia akt w ar chi wum jest po da na w dzien ni ku re je stra cyj nym
(w kolum nie 7: „Da ta zdję cia z ewi den cji i prze ka za nia do ar chi wum lub in nej jed nost ki”) oraz w dzien -
ni ku ar chi wal nym agen tu ry (w ko lum nie dru giej od le wej: „Da ta wpi su”). Oka zu je się jed nak, że te da -
ty (w obu dzien ni kach toż sa me) mo gą być my lą ce, gdyż ak tom nada wa no nie kie dy ka te go rię ar chi wal ną
kil ka lat po zło że niu ich w ar chi wum, gdy obo wią zy wa ła już in na in struk cja.

31 Par. 13 ust. 2 In struk cji z 1974 r.
32 Ko lum na czwar ta od pra wej: „Cza so kres prze cho wy wa nia te czek w ar chi wum”.
33 Od 1985 r. w wy dzia łach „C” WUSW wpro wa dzo no za sa dę, aby in for ma cje o ro ku bra ko wa nia

akt wpi sy wać na ob wo lu cie spraw, w no tat ce in for ma cyj nej z opra co wa nia akt (któ ra mia ła być pierw -
szym do ku men tem fil mo wa nym w spra wie) oraz na kar tach E -14. AIPN, 01541/3, No tat ka służ bo wa do -
ty czą ca try bu po stę po wa nia ze spra wa mi no wo wpły wa ją cy mi do ar chi wum Wy dzia łu II Biu ra „C” i wy -
dzia łów „C” MSW, 2 VIII 1984 r., k. 110–111. Kar ty E -14 prze sy ła no do kar to te ki ogól no in for ma cyj nej
(w miej sce kart EO-4-A). Do ty czy ły one osób, któ rych spra wy za koń czo no, a ak ta zło żo no w ar chi wum.
Zob. „Słow ni czek nie któ rych po jęć uży wa nych w re sor cie”, http://ka ta log.bip.ipn.gov.pl/dic tio na -
ry.do (do stęp 13 IV 2016 r.).
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(ew. „r.b.” lub „rok brak.”) wpi sa no „1996”, to zna czy, że ak tom nada no ka te go rię ar chi -
wal ną 11 lat przed ro kiem bra ko wa nia (a więc w tym przy pad ku – w 1985 r.) i sto so wa -
no in struk cję obo wią zu ją cą w tym wła śnie ro ku. Je że li zaś na no tat ce in for ma cyj nej
od no to wa no „B -10, r.b. 2000”, to zna czy, że ak ta otrzy ma ły ka te go rię ar chi wal ną B -10
w 1989 r. – we dług In struk cji z 1985 r. W przy pad ku, gdy nie ma my po da ne go ro ku
brakowa nia akt (al bo też, je śli w da nym ro ku obo wią zy wa ły dwie in struk cje, tak jak
w 1985 r.), to mo że my sub sy diar nie wy ko rzy stać da tę po da ną na no tat ce in for ma cyj nej
z opra co wa nia akt3 4.

Ak ta, co do któ rych ma my zbyt ma ło da nych, aby usta lić, 

kie dy nada no im ka te go rię ar chi wal ną

Ta gru pa obej mu je je dy nie 3 przypadki35 (tj. 7,5 proc. ca ło ści ma te ria łów ob ję tych
ba da niem). Wszyst kie za cho wa ły się wy łącz nie w for mie pa pie ro wej i są to je dy nie frag -
men ty te czek pra cy. Brak te czek per so nal nych po wo du je, że nie zna my prze bie gu współ -
pra cy ani cha rak te ry styk tych osób i nie wie my, jak funk cjo na riu sze SB oce nia li war tość
ope ra cyj ną ze bra ne go ma te ria łu. Nie dys po nu je my też no tat ka mi z opra co wa nia tych akt.

Nie je ste śmy więc w sta nie okre ślić, kie dy ak tom (tecz kom per so nal nym) zo sta ła
nada na ka te go ria ar chi wal na B -10. O tym, że otrzy ma ły one wła śnie ta ką ka te go rię, do -
wia du je my się nie z ich tre ści, ale je dy nie z za pi sów w dzien ni ku ar chi wal nym agen tu -
ry. In for ma cja ta jest nie wy star cza ją ca, aby moż na by ło usta lić, kie dy do ku men ty
otrzy ma ły ww. kwa li fi ka cję (brak ad no ta cji o ro ku bra ko wa nia akt). 

Sko ro nie wie my, czy nada no im ka te go rię ar chi wal ną B -10 w okre sie obo wią zy wa -
nia In struk cji z 1974 r., to mu si my wy łą czyć je z dal szej ana li zy.

W kon se kwen cji do ko na nych wy żej usta leń z ana li zy na le ży wy łą czyć w su mie
10 akt, tj. 24 proc. pod da nych ba da niom. A za tem licz ba ma te ria łów, w opar ciu o któ re
do ko na no we ry fi ka cji przy ję tej hi po te zy, skur czy ła się do 31.
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34 Przed wdro że niem przez wy dzia ły „C” WUSW (od 1985 r.) wnio sków z na ra dy z 2 VIII 1984 r.
ak ta, któ re tra fia ły do ar chi wum, by ły dwu krot nie ana li zo wa ne (po raz pierw szy – po ich opra co wa niu,
po raz dru gi – bez po śred nio przed ich zmi kro fil mo wa niem). Na oko licz ność tę wska zu je na stę pu ją cy
frag ment: „Ma jąc na uwa dze ko niecz ność jak naj szyb sze go sfil mo wa nia spraw no wo wpły wa ją cych
do ar chi wum ja ko akt po sia da ją cych przy dat ność ope ra cyj ną, za pro po no wa no, aby fil mo wać je na bie -
żą co. Jed no cze śnie opra co wy wa nie spraw no wo wpły wa ją cych pod wzglę dem ar chi wal nym i mi kro fil -
mo wa nie po zwo li na wy eli mi no wa nie po wtór nej ich ana li zy”. AIPN, 01541/3, No tat ka służ bo wa
do ty czą ca try bu po stę po wa nia ze spra wa mi no wo wpły wa ją cy mi do ar chi wum Wy dzia łu II Biu ra „C”
i wy dzia łów „C” MSW, 2 VIII 1984 r., k. 110. Po pierw szej ana li zie akt (do ko ny wa nej przed 1985 r.)
spo rzą dza no no tat kę z opra co wa nia akt, na któ rej od no to wy wa no ka te go rię ar chi wal ną i rok bra ko wa nia
(w nie któ rych tecz kach, któ re nie zo sta ły zmi kro fil mo wa ne, za cho wa ły się one do dziś). Je że li tecz ka
by ła póź niej mi kro fil mo wa na, to do ko ny wa no dru giej ana li zy akt i spo rzą dza no no wą no tat kę, któ ra za -
stę po wa ła tę pierw szą (któ rą usu wa no). Na no wej no tat ce prze pi sy wa no z tej pierw szej ad no ta cje do ty -
czą ce ka te go rii ar chi wal nej i ro ku bra ko wa nia. W ta kim przy pad ku rok spo rzą dze nia tej dru giej no tat ki
nie po kry wał się z ro kiem, w któ rym ak tom nada no ka te go rię ar chi wal ną. Na to miast w przy pad ku, gdy
ak ta by ły ana li zo wa ne je den raz (tyl ko przed ich zmi kro fil mo wa niem), to da ta spo rzą dze nia no tat ki po -
kry wa ła się z da tą nada nia do ku men tom kwa li fi ka cji ar chi wal nej. In ny mi sło wy, je że li nie wie my, kie -
dy nada no im ka te go rię ar chi wal ną (bo nie zna my ro ku bra ko wa nia akt), to mo że my do mnie my wać, że
da ta spo rzą dze nia no tat ki in for ma cyj nej z opra co wa nia akt jest da tą nada nia im ka te go rii ar chi wal nej.

35 TW ps. „Ar tur” (AIPN Kr, 009/9159), TW ps. „Ju rek” (AIPN Kr, 009/9291) oraz TW ps. „Ja siu”
(AIPN Kr, 009/9526).

07_Lewandowski:PA IPN 9  05.06.2017  23:28  Strona 89



Ak ta osób za re je stro wa nych ja ko taj ni współ pra cow ni cy SB, 

któ re nie do star cza ły in for ma cji ma ją cych war tość ope ra cyj ną

Jest to naj więk sza gru pa – li czy 19 akt36 (tj. 46 proc. ob ję tych ba da niem). Dzię ki temu,
że dys po nu je my tecz ką per so nal ną (lub przy naj mniej jej frag men ta mi) oraz że w zde cy -
do wa nej więk szo ści przy pad ków (po za dwo ma) ak ta zo sta ły przed zmi kro fil mo wa niem
opra co wa ne pod wzglę dem ewi den cyj no -ope ra cyj nym i ar chi wal nym (cze go do wo dem
jest znaj du ją ca się na po cząt ku każ dej tecz ki per so nal nej sto sow na no tat ka in for ma cyj -
na), po sia da my re la tyw nie du żo in for ma cji umoż li wia ją cych ana li zę tych ma te ria łów
pod ką tem za ło żo nej hi po te zy.

Nie mal wszyst kie oso by, o któ rych tu taj mo wa, zło ży ły wła sno ręcz ne zo bo wią za nia
do współ pra cy. Za cho wa ły się one bądź w ory gi na le, bądź ja ko mi kro film37 (co wska zu -
je, że SB dba ła o to, aby te go ty pu „do ku men ty wią żą ce”38 na wet w ra zie znisz cze nia
ory gi na łu by ły w jej dys po zy cji39). Tyl ko w jed nym przy pad ku (TW ps. „Bar ba ra”) bra -
ku je wła sno ręcz ne go zo bo wią za nia. Cho dzi tu taj o oso bę, któ ra zo sta ła wcze śniej po zy -
ska na do współ pra cy przez Wy dział II KW MO w Lu bli nie, a Wy dział III-1 WUSW
w Kra ko wie w 1983 r. pró bo wał (bez sku tecz nie) je dy nie ją prze jąć40. 

Nie kie dy ta sa ma da ta, któ ra jest po da na na zo bo wią za niu, fi gu ru je na in nych włas -
no ręcz nych no tat kach czy oświad cze niach na pi sa nych przez tę oso bę. Do ku men ty te by -
ły praw do po dob nie spo rzą dzo ne przed zo bo wią za niem do współ pra cy i nie mia ły cech

Mirosław Lewandowski
Z
as
ó
b
 a
r
c
h
iw

al
n
y

90

36 TW ps. „Sta ni sław I” (AIPN Kr, 009/9056), TW ps. „Krzysz tof” (AIPN Kr, 009/9156), TW
ps. „Ma rek” (AIPN Kr, 009/9621 oraz AIPN Kr, 00100/1167/D), TW ps. „Sta szek” (AIPN Kr, 009/9652),
TW ps. „Ko wal ski” (AIPN Kr, 00100/608/D), TW ps. „Ste fan” (AIPN Kr, 00100/609/D), TW ps. „Nim -
bus” (AIPN Kr, 00100/804), TW ps. „Ma jor” (AIPN Kr, 00100/905/D), TW ps. „Bar ba ra” (AIPN Kr,
00100/909), TW ps. „Bat kie wicz” (AIPN Kr, 00100/974/D), TW ps. „Ko ral” (AIPN Kr, 00100/1073/D),
TW ps. „Tu ry sta” (AIPN Kr, 00100/1077/D), TW ps. „Ol ga” (AIPN Kr, 00100/1078/D), TW ps. „Sar -
na” (AIPN Kr, 00100/1109), TW ps. „Mar cin” (AIPN Kr, 00100/1115/D), TW ps. „Kie row nik”
(AIPN Kr, 00100/1133), TW ps. „Ka rol” (AIPN Kr, 00100/1137/D), TW ps. „Pe ne lo pa”/„Ma ria”
(AIPN Kr, 00100/1235/D), TW ps. „Strach” (AIPN Kr, 00100/1243/D).

37 Oczy wi ście nie mi kro fil mo wa no wszyst kich akt, a je dy nie te, któ re mia ły dla SB war tość ope ra -
cyj ną. W przy pad ku akt TW fil mo wa no przede wszyst kim wy bra ne do ku men ty z tecz ki per so nal nej
(m.in. „do ku men ty wią żą ce”, czy li zo bo wią za nie do współ pra cy oraz po kwi to wa nia, a tak że m.in. ca ły
kwe stio na riusz TW i je go okre so we cha rak te ry sty ki). Z tecz ki pra cy fil mo wa no je dy nie nie któ re do nie -
sie nia. Zob. „In wen tarz ar chi wal ny. Mi kro fil mo wa nie”, http://in wen tarz.ipn.gov.pl/slow nik?znak=M (do -
stęp 22 IV 2016 r.). Zna jo mość za sad mi kro fil mo wa nia jest istot na, po nie waż brak na za cho wa nym
mi kro fil mie zo bo wią za nia i po kwi to wań TW po zwa la przy pusz czać, że ich w ogó le w ak tach TW nie
by ło (gdy by by ły, zo sta ły by sfil mo wa ne). Na tej sa mej za sa dzie brak sfil mo wa nych do nie sień po zwa la
przy pusz czać, że ich nie by ło lub też nie mia ły war to ści ope ra cyj nej.

38 Cho dzi o do ku men ty wią żą ce da ną oso bę z or ga na mi bez pie czeń stwa pań stwa, gdyż wska zy wa ły
one jed no znacz nie na jej współ pra cę z SB. Moż na by ło je w przy szło ści wy ko rzy stać ja ko śro dek na ci -
sku na da ną oso bę (w przy pad ku jej nie lo jal no ści), np. w ce lu wy wo ła nia oba wy przed ich ujaw nie niem.

39 W za łącz ni ku do In struk cji z 1974 r. (poz. 592) za zna czo no, że jed nym z do ku men tów tecz ki
personal nej wy eli mi no wa nych taj nych współ pra cow ni ków, któ rych nie na le ży bra ko wać, by ło m.in.
zobo wią za nie TW.

40 Po otrzy ma niu tecz ki per so nal nej z jed nost ki ope ra cyj nej in ne go KW MO/WUSW funk cjo na riusz,
któ ry otrzy mał ak ta TW, był zo bo wią za ny za re je stro wać spra wę w swo im Wy dzia le „C” KW
MO/WUSW w cią gu dwóch ty go dni od chwi li uzy ska nia ma te ria łów – na za sa dach obo wią zu ją cych
przy no wych re je stra cjach. Re gu lo wa ła to In struk cja w spra wie za kre su i try bu re je stra cji przez jed nost -
ki Służ by Bez pie czeń stwa osób i spraw oraz spraw dza nia i udzie la nia in for ma cji, sta no wią ca za łącz nik
do Za rzą dze nia nr 079/72 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 2 VIII 1972 r. Zob. AIPN Kr, 040/68.
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„do ku men tu wią żą ce go”. Słu ży ły zapewne je dy nie do „oswo je nia” czy „zmięk cze nia”
da nej oso by przez funk cjo na riu sza ope ra cyj ne go, prze ła ma nia jej stra chu, wsty du itp.
Moż na na zwać je „pi sma mi przy go to waw czy mi” do pod pi sa nia zo bo wią za nia.

W żad nych ak tach z oma wia nej tu gru py nie wy stę pu ją do nie sie nia wła sno ręcz nie na -
pi sa ne przez TW. 

Po za jed nym przy pad kiem ża den z taj nych współ pra cow ni ków wy mie nio nych w tej
gru pie nie otrzy my wał wy na gro dze nia41. Na mi kro fil mie do ty czą cym TW ps. „Mar cin”
znaj du ją się dwa wła sno ręcz nie na pi sa ne po kwi to wa nia, a ar kusz wy płat z je go tecz ki per -
so nal nej za wie ra pięć po zy cji na łącz ną su mę pięciu tys. zło tych. Z cha rak te ry sty ki tego
TW wy ni ka, że kwo ty te nie by ły mu wrę cza ne ja ko gra ty fi ka cja za do star cze nie war to -
ścio wych in for ma cji. By ły one wy ni kiem pew ne go wy ra cho wa nia ze stro ny funk cjo na riu -
sza ope ra cyj ne go. TW ps. „Mar cin” z jed nej stro ny po sia dał bo wiem spo re moż li wo ści
ope ra cyj ne – przed 1980 r. utrzy my wał kon tak ty ze śro do wi ska mi KOR i SKS w Kra ko -
wie, miał do stęp do nie le gal nych wy daw nictw SKS i był na wet wcze śniej w za in te re so wa -
niu SB. Jed nak że do ku men ta cja tej spra wy (do ty czy ła „ne ga tyw nej ini cja ty wy wo bec władz
pań stwo wych”) zo sta ła znisz czo na. Z dru giej – nie prze ja wiał wła snej ini cja ty wy: „W po -
li ty kę się nie mie szał. By ło mu to obo jęt ne. Swo je za in te re so wa nia ukie run ko wał na fi lo -
zo fię ide ali stycz ną. Mi mo iż po sia dał du ży za sób wie dzy ogól nej, czę sto wy ko rzy sty wał
swo je ka lec two do uła twie nia so bie ży cia”. Wy ko rzy stu jąc je go in te re sow ność, funk cjo na -
riusz ope ra cyj ny chciał skło nić go do więk szej ope ra tyw no ści: „W związ ku z prze by tą cho -
ro bą He ine go Me di na po sia da wie le kom plek sów. Współ pra cę pod jął wpraw dzie
na za sa dach współ od po wie dzial no ści, jed nak że w trak cie współ pra cy oka za ło się, że jest
za in te re so wa ny ma te rial nie. Stan ta ki wy ni kał z je go chę ci wła sne go utrzy ma nia się i nie -
obar cza nia kosz ta mi ro dzi ny, zwłasz cza że po kry wa li mu oni stu dia na pierw szym kie run -
ku. Chciał też udo wod nić, że mi mo ka lec twa jest przy dat ny dla spo łe czeń stwa”.

W oma wia nej tu taj gru pie akt wy stę pu je jesz cze je den typ wła sno ręcz nych do ku men -
tów pod pi sy wa nych przez TW imie niem i na zwi skiem. Mo wa tu taj o pi śmie (swo iste po -
da nie czy też proś ba) o wy ra że nie przez SB zgo dy na roz wią za nie współ pra cy42. 

Wbrew te mu, co po da ją nie któ re opra co wa nia43, w ana li zo wa nej gru pie akt nie ma
zwy kle zo bo wią za nia do za cho wa nia ta jem ni cy, wy sta wio ne go przy za koń cze niu współ -
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41 Po kwi to wa nie otrzy ma nia wy na gro dze nia – po dob nie jak zo bo wią za nie do współ pra cy – by ło
waż nym „do ku men tem wią żą cym”, o ile oczy wi ście po sia da ło na stę pu ją ce ce chy: by ło spo rzą dzo ne
własno ręcz nie, pod pi sa ne pseu do ni mem, w je go tre ści by ły (obie lub przy naj mniej jed na) ad no ta cje, że
kwi tu ją cy otrzy mał pie nią dze od funk cjo na riu sza SB (lub ana lo gicz ne) oraz że kwi tu ją cy otrzy mał pie -
nią dze „za prze ka zy wa ne in for ma cje” (lub ana lo gicz ne). Te go ty pu po kwi to wa nia nie by ły do ku men ta -
mi pod le ga ją cy mi księ go wa niu. Do wo dem księ go wa nia wy dat ków z fun du szu ope ra cyj ne go (czy li z tzw.
fun du szu „O”) by ły ra por ty wy sta wia ne przez funk cjo na riu szy ope ra cyj nych, ewen tu al nie pa ra go ny i fak -
tu ry za ku pu pre zen tów z ad no ta cja mi funk cjo na riu szy ope ra cyj nych. Ta kich fak tur lub pa ra go nów nie
umiesz cza no z ko lei w tecz ce per so nal nej TW, gdyż nie by ły to „do ku men ty wią żą ce”. Nie sta no wi ły
one bo wiem do wo du współ pra cy, gdyż znaj do wa ły się na nich wy łącz nie ad no ta cje pra cow ni ków skle -
pu oraz funk cjo na riu szy. „W tecz ce per so nal nej do ku men ty fi nan so we (po kwi to wa nia) pi sa ne są włas -
no ręcz nie przez TW […]. In na sy tu acja wy stę pu je na to miast w ak tach roz li czeń fun du szu «O», gdzie
do ku men ty spo rzą dzał sam funk cjo na riusz, co umoż li wia ło nad uży cia, np. za li cze nie do wy na gro dzeń
TW sum wy dat ko wa nych fak tycz nie na in ne ce le”. Zob. W. Fra zik, F. Mu siał, op.�cit., s. 319.

42 Te go ty pu do ku men ty znaj du je my w ak tach TW ps. „Ma rek” oraz TW ps. „Pe ne lo pa”/„Ma ria”. 
43 „W mo men cie za koń cze nia współ pra cy po wtór nie od bie ra no zo bo wią za nie TW o za cho wa niu ta jem -

ni cy (nie za leż nie od zło żo ne go przy wer bun ku)”. W. Fra zik, F. Mu siał, op.�cit., s. 318. Jest to uogól nie nie, 
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pra cy44. Wy jąt kiem są dwie wy mie nio ne wy żej oso by, któ re na pi sa ły „po da nia o roz wią -
za nie współ pra cy”. 

W żad nych ak tach z roz pa try wa nej tu taj gru py nie ma in for ma cji, że by spo tka nia z taj -
ny mi współ pra cow ni ka mi od by wa ły się w lo ka lach kon tak to wych. Na to miast w czte rech
przy pad kach45 ma my we wnio skach o roz wią za nie współ pra cy wy raź ne stwier dze nia
funk cjo na riu sza ope ra cyj ne go, że ta ki fakt nie miał miej sca. Moż na przy pusz czać, iż
w przy pad ku wpro wa dze nia TW do lo ka lu kon tak to we go i je go póź niej szej eli mi na cji
z po wo du bra ku współ pra cy funk cjo na riusz ope ra cyj ny mu siał by się li czyć z nie przy -
jem no ścia mi4 6. Praw do po dob nie z te go wła śnie po wo du nie któ rzy z nich wy raź nie za -
strze ga li, że spo tka nia z TW nie od by wa ły się w LK47.

Ja ka jest wspól na ce cha, któ ra spo wo do wa ła, że mi mo za re je stro wa nia tych wszyst -
kich osób ja ko TW, ode bra nia od więk szo ści z nich wła sno ręcz nych zo bo wią zań i in nych
„do ku men tów wią żą cych”, ak ta te otrzy ma ły ka te go rię ar chi wal ną B -10?

Wy da je się, że przy czy ną, dla któ rej wszyst kie oma wia ne tu tecz ki otrzy ma ły ka te -
go rię ar chi wal ną wła ści wą dla kan dy da tów na TW, jest nie prze ka zywa nie przez te oso -
by in for ma cji war to ścio wych ope ra cyj nie. 

W 7 ak tach na 19 (po nad jed na trze cia przy pad ków) znaj du ją się jed no znacz ne ad no -
ta cje funk cjo na riu szy, że war tość ope ra cyj na wia do mo ści prze ka za nych przez te oso by
by ła ni ska4 8. By ły to m.in. in for ma cje wy ko rzy sty wa ne „do wy kry wa nia wszel kich nie -
pra wi dło wo ści”49, „in for ma cje ogól ne”, któ re „do ty czy ły cha rak te ry sty ki po szcze gól nych
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któ re wy ni ka z fak tu, że cy to wa ny tu ar ty kuł ma cha rak ter syn te tycz ny i po mi ja pew ne niu an se, wy ni -
ka ją ce z fak tu, że w la tach 1944–1990 zmie nia ły się za rów no in struk cje pra cy ope ra cyj nej SB, jak i prak -
ty ka tej pra cy (nie kie dy od bie ga ją ca od te go, co za pi sa no w nor ma ty wach). O od bie ra niu od TW
zo bo wią za nia do za cho wa nia ta jem ni cy w mo men cie roz wią za nia współ pra cy jest mo wa w in struk cjach
z 1955 r., 1960 r. i 1989 r. (In�struk�cje�pra�cy�ope�ra�cyj�nej�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�stwa�1945–1989, oprac.
T. Ru zi kow ski, War sza wa 2004, s. 87, 109, 147), na to miast In struk cja z 1970 r. nie za wie ra ta kie go
postano wie nia.

44 Po nie waż ta ki wła sno ręcz ny do ku ment był by jed nym z „do ku men tów wią żą cych”, uza sad nio ne
jest za ło że nie, że gdy by zo stał na pi sa ny, to po wi nien za cho wać się w ak tach lub na mi kro fil mie. Je go
brak do wo dzi, że go nie po bra no. Zresz tą w wie lu wy pad kach oko licz no ści za koń cze nia współ pra cy
(pobyt za gra ni cą, od mo wa spo tka nia, brak kon tak tu spo wo do wa ny in ny mi przy czy na mi) wska zu ją na to,
że by ło wręcz nie praw do po dob ne, aby ta ki do ku ment po wstał w mo men cie jej roz wią za nia.

45 TW ps. „Ko wal ski”, TW ps. „Nim bus”, TW ps. „Tu ry sta”, TW ps. „Ol ga”.
46 „W ce lu ogra ni cze nia moż li wo ści ujaw nie nia lo ka li kon tak to wych nie na le ży wy ko rzy sty wać ich

do spo tkań z no wo po zy ska ny mi, nie spraw dzo ny mi taj ny mi współ pra cow ni ka mi”. AIPN Kr, 0179/6,
A. Ra dom ski, H. Opiń ski, „Pra ca z taj ny mi współ pra cow ni ka mi”, War sza wa 1971, s. 140.

47 Za pew ne z tych sa mych po wo dów jesz cze czę ściej, bo w nie mal po ło wie wnio sków o roz wią za nie
współ pra cy (znaj du ją cych się w oma wia nej tu gru pie akt), funk cjo na riu sze ope ra cyj ni wy raź nie pod kreś -
la li, że TW nie był wy na gra dza ny. Zob. ak ta: TW ps. „Sta ni sław I”, TW ps. „Ko wal ski”, TW ps. „Nim -
bus”, TW ps. „Ma jor”, TW ps. „Bat kie wicz”, TW ps. „Tu ry sta”, TW ps. „Ka rol” oraz TW ps. „Strach”.

48 TW ps. „Sta ni sław I”, TW ps. „Ko wal ski”, TW ps. „Ste fan”, TW ps. „Krzysz tof”, TW ps. „Nim -
bus”, TW ps. „Tu ry sta”, TW ps. „Strach”.

49 Nie każ da in for ma cja o nie pra wi dło wo ściach by ła dla SB bez war to ścio wa ope ra cyj nie. „Nie wy -
klu cza się zbie ra nia in for ma cji o ujem nych zja wi skach wy stę pu ją cych w za kła dach, w któ rych sieć pra -
cu je. Za da nia te [zle ca ne TW przez pra cow ni ków ope ra cyj nych – M.L.] mu szą być jed nak bar dziej
kon kret ne, do sto so wa ne do moż li wo ści taj nych współ pra cow ni ków. TW po zo sta ją cy po za spra wa mi
powin ni sta no wić do dat ko we źró dło in for ma cji Służ by Bez pie czeń stwa o sy tu acji ope ra cyj nej”. AIPN
Kr, 0179/472, „In for ma cja. Wa run ki pra cy z taj ny mi współ pra cow ni ka mi”, oprac. H. Za szkie wicz,
Opole 1963, s. 15.
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osób [...], wła sne spo strze że nia do ty czą ce po szcze gól nych osób” (cho dzi ło o cha rak te -
ry sty ki pra cow ni ków In sty tu tu Fi zy ki Ją dro wej AGH), in for ma cje „wy ryw ko we, [któ re]
wła ści wie do ty czy ły je dy nie sy tu acji taj ne go współ pra cow ni ka na te re nie FUG «Geo -
ryt» oraz je go sto sun ków z dy rek cją fa bry ki”. W po zo sta łych przy pad kach funk cjo na riu -
sze ope ra cyj ni po ło ży li na cisk na to, że oso ba za re je stro wa na ja ko taj ny współ pra cow nik
mia ła „ogra ni czo ne moż li wo ści ro ze zna nia śro do wi ska”, „po sia da ła wy cin ko wy do stęp
do spraw zwią za nych z dzia łal no ścią za kła du”, „nie po sia da ła moż li wo ści udzie le nia in -
for ma cji przy dat nych pod wzglę dem ope ra cyj nym dla na szej służ by”, a przy tym „nie
wy ka zy wa ła ini cja ty wy w wy ko ny wa niu za dań mu po wie rzo nych o cha rak te rze spe cy -
ficz nym”. Z tych wzglę dów TW „nie był wy ko rzy sty wa ny do za bez pie cze nia ty pu po li -
tycz ne go”, cho ciaż „po sia da wy so kie kwa li fi ka cje za wo do we i pod tym ką tem in for ma cje
prze ka zy wa ne są przy dat ne”50. 

Za pi sy funk cjo na riu szy SB znaj du ją ce się w po zo sta łych 12 tecz kach tak że są jed no -
znacz ne. Przy kła do wo in for ma cje prze ka zy wa ne przez TW ps. „Ma jor” „do ty czy ły jedy -
nie oso by A. Wró bla i nie uj mo wa ły in nych pro ble mów wy ni ka ją cych z funk cjo no wa nia
za kła du pra cy, w któ rym był za trud nio ny. Na le ży rów nież przy pusz czać, że in for ma cje
te by ły czę ścio wo ten den cyj ne, gdyż współ pra ca za wo do wa po mię dzy TW ps. «Ma jor»
a A. Wró blem nie ukła da ła się w spo sób na le ży ty i do cho dzi ło do czę stych kon flik tów
oso bi stych”. Z ko lei in for ma cje prze ka zy wa ne przez TW ps. „Bat kie wicz” „mia ły cha -
rak ter ogól ni ko wy, a do ty czy ły głów nie prak tycz ne go za sto so wa nia w go spo dar ce prac
na uko wo -ba daw czych, nie pra wi dło wo ści w za kre sie pro wa dzo nych ba dań [...], nie za do -
wo le nia pra cow ni ków na tle przy dzie la nia prac zle co nych oraz [...] na stro jów i ko men -
ta rzy wśród pra cow ni ków in sty tu tu”. 

„Współ pra ca TW pseud[onim] «Ka rol» z SB od sa me go po cząt ku nie by ła do bra [...].
Współ pra cę [...] cha rak te ry zo wa ła je go nie szcze rość. Po le ga ła ona na skła da niu de kla ra cji
o lo jal no ści bez po kry cia w rze czy wi sto ści [...]. W efek cie TW uni kał spo tkań z f[unk cjo -
na riu szem] SB. Te, któ re się od by ły, zo sta ły nie mal wy mu szo ne przez f[unk cjo na riu sza]
SB (np. we zwa nie do bu dyn ku WUSW) i nie przy no si ły żad nych efek tów ope ra cyj nych
[...]. Utrzy my wa nie z nim dal sze go kon tak tu z uwa gi na przy to czo ne wyżej uza sad nie nie
jest bez sen sow ne. Naj do bit niej po twier dza to stwier dze nie fakt ze rwa nia przez TW 19 spo -
tkań [...]. [Współ pra cę cha rak te ry zo wa ło] no to rycz ne nie sta wien nic two TW na umó wio ne
wcze śniej spo tka nia. W efek cie w cią gu szes na sto mie sięcz nej współ pra cy do szło do 9 spo -
tkań, z cze go 2 od by ły się w bu dyn ku MO (po we zwa niach TW) [...]. Bar dzo cha rak te ry -
stycz ne by ło je go za cho wa nie się w cza sie spo tkań. Zga dzał się na wszel kie su ge stie,
pro po zy cje, ter mi ny itd., a póź niej te go nie re ali zo wał. Z in for ma cji, któ re od nie go otrzy -
my wa no (ust ne i pi sem ne), wy ni ka ło, że ro zu mie cel współ pra cy z SB, choć in for ma cje te
by ły do syć płyt kie. TW ps. «Ka rol» był wy ko rzy sty wa ny ja ko tzw. źró dło sy gnal ne”51.
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50 Sfor mu ło wa nie o „przy dat no ści in for ma cji” te go TW na le ży in ter pre to wać w kon tek ście ko lej ne -
go zda nia (z któ re go jed nak SB się wy co fa ła): „W związ ku z tym wno szę o prze kwa li fi ko wa nie ww.
w cha rak te rze kon sul tan ta”. Jak moż na są dzić, in for ma cje TW ps. „Nim bus”, z uwa gi na je go kom pe -
ten cje za wo do we, by ły by przy dat ne, je że li SB by ła by za in te re so wa na je go wie dzą fa cho wą, a nie ope -
ra cyj ną (zob. de fi ni cję kon sul tan ta – par. 20 ust. 1 In struk cji z 1970 r.). Ze zdań przy to czo nych wcze śniej
wy ni ka jed nak, że prze ka zy wa ne in for ma cje by ły nie przy dat ne do ce lów, do któ rych po zy ski wa no taj -
nych współ pra cow ni ków w za kła dach pra cy, tzn. do „za bez pie cze nia ty pu po li tycz ne go”.

51 W li te ra tu rze szko le nio wej MSW dzie li się TW na dwie gru py: TW za an ga żo wa nych w kon kret -
nych spra wach oraz TW po zo sta ją cych po za spra wa mi. Pro por cje mię dzy obu ty mi gru pa mi oscy lo wa ły 
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TW�ps.�„Pe�ne�lo�pa”/„Ma�ria”�„na pierw�sze�spo�tka�nie�po�za�po�miesz�cze�niem�WUSW�nie

przy�szła�[...].�Kil�ka�krot�ne�we�zwa�nia�do tut[ej�sze�go]�WUSW�nie�od�no�si�ły�za�kła�da�ne�go

skut�ku,�TW�nie�zgła�sza�ła�się�na spo�tka�nia.�W dniu 24�kwiet�nia�br.�zo�sta�ła�do�pro�wa�dzo�na

do tut[ej�sze�go]�WUSW�i zo�sta�ła�prze�pro�wa�dzo�na�roz�mo�wa,�na któ�rej�zde�cy�do�wa�nie�od�-

mó�wi�ła�utrzy�my�wa�nia�kon�tak�tów�z prac[owni�kiem]�SB�i od�mó�wi�ła�współ�pra�cy.�Ko�lej�na

roz�mo�wa�w dniu 3�ma�ja�br.�w obec�no�ści�za�stęp�cy�na�czel�ni�ka�Wy�dzia�łu III-1�rów�nież�nie

przy�nio�sła�zmia�ny�de�cy�zji�TW�[...].�Ana�li�zu�jąc�ma�te�ria�ły,�jak�rów�nież�na pod�sta�wie�roz�-

mo�wy�z TW,�moż�na�stwier�dzić,�że�w trak�cie�opra�co�wa�nia�już�za�wer�bo�wa�ne�go�TW�nie�po�-

peł�nio�no�istot�nych�błę�dów,�a de�cy�du�ją�cym�o po�sta�wie�TW�[ps.]�«Ma�ria»�był�fakt�je�go

moż�li�wo�ści,�pre�dys�po�zy�cji,�jak�też�nie�do koń�ca�do�kład�na�wstęp�na�ana�li�za�ma�te�ria�łów,

któ�re�sta�no�wi�ły�by�pod�sta�wę�po�zy�ska�nia,�a wła�ści�wie�na�pi�sa�nia�zo�bo�wią�za�nia”.�

„Z TW�[ps.]�«Sar�na»�od�by�to 3�spo�tka�nia�w ka�wiar�ni,�na któ�re�przy�cho�dzi�ła�punk�tu�-

al�nie.�W trak�cie�spo�tkań�da�ło�się�za�ob�ser�wo�wać,�że�jest�b[ar�dzo]�zde�ner�wo�wa�na,�na�pię�-

ta.�Z tej�przy�czy�ny�spo�tka�nia�mia�ły�cha�rak�ter�to�wa�rzy�sko�-służ�bo�wy.�Na dru�gie�spo�tka�nie

TW�[ps.]�«Sar�na»�przy�nio�sła�już�do�nie�sie�nie�na�pi�sa�ne.�Stwier�dzi�łem,�że�prze�ła�ma�ła�ba�-

rie�rę�psy�chicz�ną.�Na�to�miast�z in�for�ma�cji�ope�ra�cyj�nych�uzy�ska�nych�od TW�[ps.]�«Bia�ły»

wy�ni�ka,�że�TW�[ps.]�«Sar�na»�przy�zna�ła�się,�re�la�cjo�no�wa�ła�fakt�współ�pra�cy�z SB�w śro�-

do�wi�sku�by�łych�dzia�ła�czy�KPN.�Z uwa�gi�na to�po�sta�no�wio�no�TW�[ps.]�«Sar�na»�wy�ko�-

rzy�stać�do kom�bi�na�cji�ope�ra�cyj�nej�do SOR�[krypt.]�«Kon�spi�ra�to�rzy»52.�Po wy�ko�na�niu

czyn�no�ści�ope�ra�cyj�nych�na spo�tka�niu�dnia 7�czerw�ca 1984�r.�oświad�czo�no�TW�[ps.]�«Sar�-

na»,�że�zo�sta�je�roz�wią�za�na�współ�pra�ca�z SB”.

Je�śli�cho�dzi�o TW�ps.�„Strach”,�to�„w pierw�szej�roz�mo�wie,�ja�ka�się�od�by�ła 14�ma�ja

1982�r.,�wy�ra�ził�chęć�współ�pra�cy�z SB�i był�opra�co�wy�wa�ny�ja�ko�kan�dy�dat�na TW.�W trak�-

cie� na�stęp�ne�go� spo�tka�nia� stwier�dził,� że� się� po�my�lił� co� do swo�ich�moż�li�wo�ści� [...].

W dniu 17�kwiet�nia 1985�r.�od�by�to�roz�mo�wę�z TW,�w trak�cie�któ�rej�por.�Ka�czor�usi�ło�wał

na�kło�nić�go�do dal�szej�współ�pra�cy.�TW�ka�te�go�rycz�nie�stwier�dził,�że�da�lej�nie�bę�dzie

współ�pra�co�wał�i na żad�ne�spo�tka�nie�nie�bę�dzie�przy�cho�dził�[...].�Prze�ka�zał,�że�jest�czło�-

wie�kiem�prak�ty�ku�ją�cym�re�li�gij�nie�i za�sa�dy�ko�ściel�ne�nie�po�zwa�la�ją�mu�na dal�szą�współ�-

pra�cę�z SB.�Stwier�dzo�no,�że�wy�su�nię�te�przez�nie�go�przy�czy�ny�od�mo�wy�współ�pra�cy�są

bez�za�sad�ne,�po�nie�waż�Ko�ściół�w swej�dzia�łal�no�ści�rów�nież�nie�to�le�ru�je�mar�no�traw�stwa

i nie�go�spo�dar�no�ści,�[a]�za�gad�nie�nia�te�sta�no�wi�ły�głów�ne�ce�le�współ�pra�cy.�Prze�ka�za�łem

TW,�że�od�po�wie�dzial�ny�jest�za�rów�no�praw�nie,�jak�i mo�ral�nie�za wszel�kie�nie�pra�wi�dło�-

wo�ści,�któ�re�ma�ją�miej�sce�na je�go�od�cin�ku�pra�cy.�TW�mi�mo�po�dej�mo�wa�nych�prób�na�-

kło�nie�nia�[go]�do współ�pra�cy�pod�trzy�my�wał,�iż�nie�po�zwa�la�mu�na to�je�go�psy�chi�ka,

ner�wy,�on�chce�spo�koj�nie�pra�co�wać�i żyć,�a nie�my�śleć�o spo�tka�niach,�zdo�by�wa�niu�in�for�-
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mię�dzy�pół�na pół.�W pra�cy�ope�ra�cyj�nej�funk�cjo�na�riu�szy�SB�z TW�po�zo�sta�ją�cych�po�za�spra�wa�mi�wy�stę�-

po�wa�ło�wię�cej�nie�pra�wi�dło�wo�ści.�Trak�to�wa�li�oni�bo�wiem�pra�cę�z tą�czę�ścią�sie�ci�ja�ko�dru�go�rzęd�ną,�w prze�-

ci�wień�stwie�do pra�cy�z TW�w spra�wach,�w któ�rych�sy�tu�acja�ope�ra�cyj�na�zmu�sza�ła�do bar�dziej�ofen�syw�ne�go

dzia�ła�nia.�Brak�by�ło�wy�pra�co�wa�nych�ogól�nych�kon�cep�cji�pra�cy�z TW�po�zo�sta�ją�cy�mi�po�za�spra�wa�mi.

Nie uwzględ�nia�no�in�dy�wi�du�al�nych�moż�li�wo�ści�TW�–�ich�po�zy�cji�w śro�do�wi�sku,�za�kła�dzie�pra�cy�itp.

W dzia�ła�niu�tej�sie�ci�wy�stę�po�wa�ła�czę�sto�przy�pad�ko�wość�przy�uzy�skiwa�niu�war�to�ścio�wych�in�for�ma�cji.

AIPN�Kr,�0179/472,�„In�for�ma�cja.�Wa�run�ki�pra�cy�z taj�ny�mi�współ�pra�cow�ni�ka�mi”,�oprac.�H.�Za�szkie�wicz,

Opole 1963,�s. 14.
52 Szcze�gó�ło�wy�opis�tej�(nie�uda�nej)�kom�bi�na�cji�ope�ra�cyj�nej�w:�Kon�fe�de�ra�cja�Pol�ski�Nie�pod�le�głej

w Kra�ko�wie 1979–1990.�Wy�bór�do�ku�men�tów, wstęp,�wy�bór�i oprac. M.�Ka�sprzyc�ki,�Kra�ków 2009,�s. 411

i nn.
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ma cji. Na co dzień ma do czy nie nia z nie wiel ką gru pą pro stych ro bot ni ków, któ rych nie
in te re su ją wy da rze nia na tu ry spo łecz no -po li tycz nej. Nie ma moż li wo ści zbie ra nia in te -
re su ją cych nas in for ma cji”.

War to za uwa żyć, że nie mal w po ło wie przy pad ków, o któ rych tu taj mo wa, oso by za -
re je stro wa ne ja ko taj ni współ pra cow ni cy od sa me go po cząt ku nie chęt nie kon tak to wa li
się z pra cow ni ka mi „bez pie ki”, co zo sta ło od no to wa ne w ich ak tach5 3. 

Je dy nie nie licz ne oso by na le żą ce do tej gru py by ły chęt ne do współ pra cy z SB54. Cóż
jed nak z te go, że TW ps. „Sta ni sław I” był „po zy tyw nie usto sun ko wa ny do współ pra cy”
i przed sta wiał „obiek tyw ne in for ma cje”, TW ps. „Ko ral” był „chęt ny do dal szej współ -
pra cy”, a TW ps. „Mar cin” „na spo tka nie przy cho dził za wsze punk tu al nie” oraz „był
szcze ry i obiek tyw ny”, sko ro ca ła trój ka nie mia ła „moż li wo ści ope ra cyj nych”.

Ge ne ral nie wy da je się, że isto tę pro ble mu, z ja kim mie li śmy do czy nie nia w oma wia -
nych tu taj spra wach, traf nie od da ją na stę pu ją ce frag men ty li te ra tu ry szko le nio wej MSW:
„W dal szym cią gu jesz cze wy stę pu je zja wi sko an ga żo wa nia do współ pra cy przy pad ko -
wych lu dzi, nie li cząc się z ich fak tycz ny mi moż li wo ścia mi w roz po zna wa niu wro gich
śro do wisk. Przy czy ną te go jest po goń za źró dła mi in for ma cji, któ rych pra cow nik od czu -
wa brak na obiek cie, względ nie za gad nie niu”55. „Wie lu pra cow ni ków, do bie ra jąc kan dy -
da ta, kie ru je się prze ko na niem, że zgo dzi się on na współ pra cę na pod sta wie po sia da nych
przez SB da nych, ma te ria łów czy fak tów. W prak ty ce przy dat ność ta kie go kan dy da ta jest
nie wiel ka. Ma to miej sce szcze gól nie wte dy, gdy pla ny po zy skań trak tu je się for mal nie,
ja ko cel sam w so bie. W re zul ta cie ta ki taj ny współ pra cow nik nie jest przy dat ny do re -
ali zo wa nia zle co nych za dań”56.

War to od no to wać, że ma ła czę sto tli wość spo tkań oraz re la tyw nie krót ki okres od za re -
je stro wa nia do wy re je stro wa nia w dzien ni ku re je stra cyj nym WUSW w cha rak te rze taj ne -
go współ pra cow ni ka nie jest bez względ ną re gu łą, gdy idzie o oma wia ną tu taj gru pę osób. 

Z jed nej stro ny, spo tka nia z ta ki mi oso ba mi z re gu ły od by wa ły się rzad ko (co jest
zwłasz cza zro zu mia łe, gdy uni ka ły one spo tkań), na to miast współ pra ca re la tyw nie nie
trwa ła dłu go (co tak że jest zro zu mia łe, sko ro nie do star cza ły one in for ma cji war to ścio -
wych operacyj nie). I tak z TW ps. „Pe ne lo pa”/„Ma ria” przez dwa la ta od by to jed no spo -
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53 TW ps. „Krzysz tof”, TW ps. „Tu ry sta”, TW ps. „Ol ga”, TW ps. „Kie row nik”, TW ps. „Ka rol”,
TW ps. „Ma rek”, TW ps. „Pe ne lo pa”/„Ma ria”, TW ps. „Strach”, TW ps. „Sta szek”.

54 W li te ra tu rze szko le nio wej MSW pod kre śla no, że zgo da da nej oso by na współ pra cę z SB nie by -
ła wy star cza ją cym wa run kiem uzna nia jej za TW. Głów ny mi kry te ria mi by ły „obiek tyw ne i su biek tyw -
ne moż li wo ści kan dy da tów na taj nych współ pra cow ni ków”. Obiek tyw ne moż li wo ści da nej oso by
po le ga ły na po sia da niu do stę pu do in for ma cji uży tecz nych dla dzia łań ope ra cyj nych SB. Moż li wo ści su -
biek tyw ne „wy ni ka ły na to miast z je go wła ści wo ści psy chicz nych, na któ re skła da ją się m.in. zdol no ści
i in te li gen cja, za in te re so wa nia i za mi ło wa nia, po sta wa, prze ko na nia itd.”. Zob. AIPN Kr, 0179/6, A. Ra -
dom ski, H. Opiń ski, „Pra ca z taj ny mi współ pra cow ni ka mi”, War sza wa 1971, s. 10. Au to rzy in ne go opra -
co wa nia po słu gu ją się z ko lei ter mi na mi: „moż ność sy tu acyj na” oraz „wa run ki psy cho fi zycz ne
kan dy da tów”, któ rym na da ją zna cze nie po dob ne do sfor mu ło wań omó wio nych wy żej. AIPN Kr, 0179/7,
t. 30, P. Dut kie wicz, K. Ka li ta, „Po zy ska nie taj ne go współ pra cow ni ka SB”, War sza wa 1979, s. 17–25.

55 AIPN Kr, 0179/472, „In for ma cja. Wa run ki pra cy z taj ny mi współ pra cow ni ka mi”, oprac. H. Za -
szkie wicz, Opo le 1963, s. 14.

56 AIPN Kr, 0179/7, t. 30, P. Dut kie wicz, K. Ka li ta, „Po zy ska nie taj ne go współ pra cow ni ka SB”, War -
sza wa 1979, s. 36–37. Po wo łu ją się oni na opra co wa nie Głów ne go In spek to ra tu MSW „Spra woz da nie
z kon tro li pra cy z oso bo wy mi źró dła mi in for ma cji w świe tle po sta no wień In struk cji 006/70”, sier -
pień 1972 r. Au tor ni niej sze go tek stu nie ste ty nim nie dys po no wał.
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tka nie, z TW ps. „Strach” przez 3 la ta – tak że jed no. Z TW ps. „Ko ral” przez dwa lata
od by to 2 spo tka nia. Współ pra ca z TW ps. „Ma jor”, TW ps. „Ol ga”, TW ps. „Kie row nik”
trwa ła 2 la ta, z TW ps. „Ka rol” – 1,5 ro ku, z TW ps. „Tu ry sta” – rok, a z TW ps. „Sar -
na” – za le d wie kil ka ty go dni57.

Z dru giej stro ny, okre sy „współ pra cy” (li czo ne od za re je stro wa nia do wy re je stro wa -
nia w cha rak te rze taj ne go współ pra cow ni ka) w dwóch przy pad kach58 trwa ły 13 lat, w jed -
nym5 9 – 10 lat, w ko lej nych dwóch6 0 – 9 lat (przy czym z jed nym TW 3 funk cjo na riu szy
od by ło w tym cza sie aż 48 spo tkań61).

Cie ka wa jest ana li za ad no ta cji znaj du ją cych się w ak tach oma wia nej gru py, do ty czą -
cych prze pro wa dza nych kon tro li. Je dy nie w trzech przy pad kach62 prze gląd do ku men tów
był po łą czo ny ze spo tka niem kon tro l nym z udzia łem taj ne go współ pra cow ni ka i funk -
cjo na riu sza ope ra cyj ne go, któ ry go pro wa dził. Po nad to je den raz63 do nie go nie do szło,
gdyż taj ny współ pra cow nik od mó wił kon tak tu. W dwóch przy pad kach64 wy raź nie na pi -
sa no, że ta kich spo tkań nie by ło. 

Ad no ta cje z ww. spo tkań świad czą o tym, że kon tro lo wa no przede wszyst kim funk -
cjo na riu sza ope ra cyj ne go, a nie TW. Wska zu je to na na sta wie nie kon tro lu ją cych, któ rzy
za kła da li, że przy czy ną bra ku współ pra cy by ły błę dy funk cjo na riu szy. Te go ty pu do mnie -
ma nie mia ło oczy wi ście wpływ na po sta wę pra cow ni ków SB, któ rzy za pew ne nie pi sa li
w ak tach ca łej praw dy o prze bie gu współ pra cy i zwle ka li ze zło że niem akt w ar chi wum
z oba wy przed kon se kwen cja mi. Po wyż sze stwier dze nie jest klu czem do in ter pre ta cji
akt, któ re zo sta ną omó wio ne w ko lej nym pod roz dzia le. 

W jed nym przy pad ku6 5 TW spraw dza no praw do po dob nie za po mo cą środ ków tech -
ni ki ope ra cyj nej (bez jed no znacz ne go re zul ta tu66). 

Kon tro le za rów no ze wnętrz ne67, jak i we wnętrz ne68 ogra ni cza ły się naj czę ściej
do przej rze nia ma te ria łów69. Na ich pod sta wie for mu ło wa no uwa gi po kon trol ne lub też
apro bo wa no wnio sek o roz wią za nie współ pra cy70. 
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57 Oko licz ność, że na wet w przy pad ku nie tra fio ne go wer bun ku nie do cho dzi ło do szyb kie go „roz -
wią za nia współ pra cy”, wy ni ka ła – jak moż na są dzić – z obaw funk cjo na riu szy pro wa dzą cych przed kon -
se kwen cja mi szyb kie go wy eli mi no wa nia osób zbyt po chop nie za re je stro wa nych w cha rak te rze TW.
W li te ra tu rze szko le nio wej MSW pod kre śla no bo wiem, że „du ża fluk tu acja, płyn ność taj nych współ pra -
cow ni ków jest zja wi skiem nie po żą da nym w pra cy Służ by Bez pie czeń stwa”. AIPN Kr, 0179/6, A. Ra -
dom ski, H. Opiń ski, „Pra ca z taj ny mi współ pra cow ni ka mi”, War sza wa 1971, s. 148. 

58 TW ps. „Sta ni sław I” i TW ps. „Bar ba ra”.
59 TW ps. „Ste fan”.
60 TW ps. „Krzysz tof” i TW ps. „Ste fan”.
61 TW ps. „Krzysz tof”.
62 TW ps. „Ka rol”, TW ps. „Pe ne lo pa”/„Ma ria” oraz TW ps. „Strach”.
63 TW ps. „Ol ga”. Nie do szło też do dru gie go spo tka nia kon tro l ne go z udzia łem TW ps. „Ka rol”,

gdyż ten po pro stu nie po ja wił się na nim.
64 TW ps. „Nim bus” i TW ps. „Ma jor”.
65 TW ps. „Bat kie wicz”.
66 „W to ku pro wa dzo nej kon tro li TW przez źró dło «W» nie uzy ska no żad nych ma te ria łów ope ra cyj -

nych”.
67 Przy kła do wo star szy in spek tor Wy dzia łu In spek cji ds. SB ppłk Je rzy Adam czyk. 
68 Za zwy czaj na czel nik wy dzia łu, je go za stęp ca lub in ny funk cjo na riusz z tej sa mej jed nost ki or ga -

ni za cyj nej.
69 „Cza sa mi jed nak jaw na kon tro la [cho dzi o spo tka nie kon tro l ne z udzia łem prze ło żo ne go

pracownika ope ra cyj ne go – M.L.] mo że na ru szyć spe cy ficz ną in tym ność związ ku mię dzy taj nym 
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Pod czas ana li zy oma wia nej gru py 19 akt za uwa żo no, że in for ma cje o kon tro li znaj -
du ją się je dy nie w 10 teczkach, co sta no wi nie wie le po nad 50 proc. Brak da nych o jej
prze pro wa dze niu w po zo sta łych 9 po zwa la do mnie my wać, że w tych przy pad kach żad -
nych kon tro li nie by ło. Na tej pod sta wie za ło że nie pre zen to wa ne w li te ra tu rze przez hi -
sto ry ków bę dą cych zwo len ni ka mi peł nej wia ry god no ści akt, we dle któ rych kon tro le
sku tecz nie eli mi no wa ły nie pra wi dło wo ści71, wy da je się zbyt opty mi stycz ne.

Ak ta nie jed no znacz ne

Oma wia na tu taj gru pa 12 akt72 (tj. około 29 proc. akt ob ję tych ba da niem) nie jest jed -
no rod na. Ich wspól ną ce chą jest to, że – w prze ci wień stwie do przy pad ków omó wio nych
wy żej – ma my tu do czy nie nia z ma te ria ła mi, w któ rych funk cjo na riu sze SB otwar cie
nie przy zna li się do po raż ki.

Część do ku men ta cji w spo sób oczy wi sty do ty czy przy pad ków ana lo gicz nych do tych,
któ re opi sa no wy żej. Cho dzi o sy tu acje, w któ rych nie wąt pli we jest, że oso by ewi den -
cjo no wa ne ja ko TW nie do star czy ły funk cjo na riu szom SB in for ma cji po sia da ją cych war -
tość ope ra cyj ną. 

W po zo sta łych sy tu acjach nie spo sób dzi siaj w spo sób jed no znacz ny wy klu czyć, że
oso by za re je stro wa ne ja ko TW do star cza ły in for ma cji war to ścio wych ope ra cyj nie, ale
moż na wska zać po wo dy, dla któ rych jest to ma ło praw do po dob ne. 

Po ni żej szcze gó ło wo omó wio no kil ka przy kła do wych akt z ca łej tej gru py.
Bo gu sław S., stu dent AGH, w chwi li rze ko me go wer bun ku miał 20 lat. Brał udział

w straj ku w Hu cie im. Le ni na, któ ry wy buchł po 13 grud nia. Zo stał za trzy ma ny 16 grud -
nia 1981 r. w trak cie pa cy fi ka cji kom bi na tu. Je go po zy ska nie do współ pra cy z SB mia ło
na stą pić stop nio wo73. Pod po rucz nik Ar tur Bul ka za pi sał w no tat ce in for ma cyj nej
z 18 grud nia 1981 r.: „Mi mo mło de go wie ku (20 lat) i nie mi łe go wra że nia, ja kie zro bił
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współ pra cow ni kiem a pra cow ni kiem ope ra cyj nym, zwłasz cza gdy TW jest oso bą bar dzo wraż li wą, prze -
sad nie oba wia ją cą się de kon spi ra cji. Mo że to nie kie dy do pro wa dzić do ze rwa nia współ pra cy. To też do te -
go ty pu kon tro li na le ży pod cho dzić roz waż nie i w spo sób prze my śla ny, zwłasz cza że pod czas roz mo wy
po zy ska nio wej pra cow ni cy ope ra cyj ni za pew nia ją taj nych współ pra cow ni ków, iż współ pra ca po zo sta -
nie tyl ko i wy łącz nie ich ta jem ni cą”. AIPN Kr, 0155/174, T. Ba rań ski, K. Ka li ta, „Kon tro la taj ne go współ -
pra cow ni ka Służ by Bez pie czeń stwa”, War sza wa 1984, s. 43–44.

70 Ak ta taj nych współ pra cow ni ków „przed eli mi na cją” prze glą dał nie raz za stęp ca sze fa WUSW
w Kra ko wie płk Jó zef Biel. Zob. ak ta TW ps. „Sta szek” i TW ps. „Pe ne lo pa”/„Ma ria”.

71 Zob. W. Fra zik, F. Mu siał, op.�cit., s. 318.
72 TW ps. „Ma rian” (AIPN Kr, 009/9593), TW ps. „Edo” (AIPN Kr, 00100/1084/D), TW ps. „Piotr”

(AIPN Kr, 00100/976/D), TW ps. „An ka” (AIPN Kr, 00100/658/D), TW ps. „Wa cław” (AIPN
Kr, 00100/1112/D), TW ps. „Ka mil” (AIPN Kr, 009/9651), TW ps. „Ve la squ ez” (AIPN Kr, 0101/102
oraz AIPN Kr, 00100/1147/D), TW ps. „Pa weł” (AIPN Kr, 00100/1144/D), TW ps. „So snow ski” (AIPN
Kr, 009/9057), TW ps. „Ja ne czek” (AIPN Kr, 00100/1074/D), TW ps. „Sta ry” (AIPN Kr, 00100/623/D),
TW ps. „Ilo na” (AIPN Kr, 00100/911/D). 

73 Me to dę stop nio we go po zy ska nia oma wia szcze gó ło wo F. Mu siał, Me�to�da�stop�nio�we�go�wer�bun�-
ku�du�chow�nych�(z pod�ręcz�ni�ków�SB) [w:] Agen�tu�ra�w ak�cji, red. F. Mu siał, J. Sza rek, Kra ków 2007,
s. 49–62. O ile w In struk cji z 1970 r. me to da ta jest trak to wa na ja ko rów no praw na al ter na ty wa dla po -
zy ska nia ak tem jed no ra zo wym, o ty le w In struk cji z 1989 r. ak cent po ło żo no na po zy ska nie jed no ra zo -
we, a wer bo wa niu me to dą stop nio wą nada no wy jąt ko wy cha rak ter – par. 5 ust. 1. Być mo że za uwa żo no,
że funk cjo na riu sze ope ra cyj ni nad uży wa ją tej me to dy, sto su jąc ją (prze waż nie nie sku tecz nie) wo bec
osób, któ re nie chcą współ pra co wać z SB.
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na nim po byt w aresz cie, miał ogrom ne opo ry przed wy mie nie niem na zwisk uczest ni -
ków straj ku [...]. Spo koj na roz mo wa na te ma ty zwią za ne z je go stu dia mi roz luź ni ła go
tro chę. Za pro po no wa na mu moż li wość zwol nie nia go z aresz tu i wy pusz cze nia na wol -
ność da ła mu tro chę na dziei, cho ciaż z po cząt ku nie bar dzo w to wie rzył, są dząc po je go
wy ra zie twa rzy [...]. Nie mniej jed nak od te go mo men tu roz mo wa po szła w po żą da nym
kie run ku. Oka za ło się, że B[ogu sław] S[...] po sia da du żo in for ma cji na te ma ty zwią za ne
ze straj ka mi stu denc ki mi74 [...]. W trak cie roz mo wy do kład nie przed sta wił te spra wy. Wi -
dać by ło, że in te re su je się spra wa mi zwią za ny mi z ru chem stu denc kim i jest w nie za an -
ga żo wa ny. Z uwa gi na sze ro ki wa chlarz wia do mo ści w oświad cze niu po le co no mu
wy mie nić jak naj wię cej na zwisk. Na stęp nie na pi sał zo bo wią za nie do udzia le nia po mo cy
MO, obie ra jąc so bie pseu do nim «Piotr». Po zwol nie niu z aresz tu wrę czo no mu 500 zł,
gdyż nie miał pie nię dzy przy so bie, i od wie zio no go do aka de mi ka. Spo tka nie umó wio -
no na so bo tę, godz. 14.00, w ka wiar ni”. 

W za cho wa nych na mi kro fil mie frag men tach akt TW ps. „Piotr” znaj du je my je go
wła sno ręcz ne oświad cze nie na te mat straj ku stu denc kie go z po da niem na zwisk uczest -
ni czą cych w nim osób oraz pod pi sa ny dru czek oświad cze nia o za nie cha niu dzia łal no ści
i prze strze ga niu po rząd ku praw ne go. Jest tak że wła sno ręcz nie na pi sa ne zo bo wią za nie
do za cho wa nia w ta jem ni cy tre ści roz mo wy, udzie la nia po mo cy funk cjo na riu szo wi MO
oraz pod pi sy wa nia spra woz dań imie niem „Piotr”. Nie ma po kwi to wa nia od bio ru 500 zł
z da tą 18 grud nia 1981 r.

Ko lej ne (so bot nie) spo tka nie, o któ rym mo wa w no tat ce ppor. Bul ki, nie do szło
do skut ku, o czym in for mu je do ku ment te goż funk cjo na riu sza z 19 grud nia 1981 r. Nad -
mie nił w nim, że Bo gu sław S. nie sta wił się na spo tka nie w ka wiar ni, a aka de mik był pu -
sty, po nie waż stu den tów wy kwa te ro wa no.

22 grud nia 1981 r. ppor. Bul ka spo rzą dził ko lej ną no tat kę, z któ rej wy ni ka ło, że na ad -
res do mo wy Bo gu sła wa S. wy słał ży cze nia świą tecz ne oraz proś bę, aby za dzwo nił i skon -
tak to wał się z nim, jak bę dzie w Kra ko wie: „To się zo ba czy my i bę dzie mi mógł zwró cić
po ży czo ne mu pie nią dze”75.

27 lu te go 1982 r. ppor. Bul ka za pi sał, że po nie waż Bo gu sław S. trzy krot nie nie sta -
wił się na umó wio ne spo tka nie z pra cow ni kiem, wy sła no mu we zwa nie do aka de mi ka:
„Zo stał po stra szo ny, że je że li się nie po pra wi, to bę dzie z nim źle i nie bę dzie miał co
szu kać ani u nas, ani w swo im śro do wi sku i chcąc żyć nor mal nie bę dzie mu siał chy ba
opu ścić Kra ków, aby się ko le gom nie po ka zy wać na oczy. Przy roz mo wie obec ny był
kier[ownik] Sek cji 3 tow. A[ndrzej] Mi kla siń ski, przy któ rym kTW [sic!] obie cał po pra -
wę”. W trak cie te go spo tka nia funk cjo na riu sze wrę czy li Bo gu sła wo wi S. ko lej ne 500 zł
(na mi kro fil mie znaj du je się po kwi to wa nie na ta ką su mę da to wa ne na 27 lu te go 1982 r.).
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74 Straj ki stu denc kie w Kra ko wie mia ły miej sce przed 13 grud nia, a więc udział w nich nie na ra żał
na od po wie dzial ność kar ną.

75 W tym wy pad ku kart ki z ży cze nia mi nie na le ży trak to wać ja ko pró by emo cjo nal ne go zwią za nia
taj ne go współ pra cow ni ka z funk cjo na riu szem pro wa dzą cym (zob. np. F. Mu siał, Wią�za�nie�taj�nych�współ�-
pra�cow�ni�ków�z or�ga�na�mi�bez�pie�czeń�stwa�Pol�ski�Lu�do�wej. Przy�czy�nek�do dys�ku�sji�nad me�cha�ni�zmem

psy�chicz�ne�go�ma�ni�pu�lo�wa�nia�kon�fi�den�ta�mi [w:] Ar�chi�wa�lia�ko�mu�ni�stycz�ne�go�apa�ra�tu�re�pre�sji�–�za�gad�-
nie�nia�źró�dło�znaw�cze, Kra ków 2012, s. 61–88), ale ra czej ja ko for mę na ci sku czy na wet za ka mu flo wa -
ną groź bę skom pro mi to wa nia Bo gu sła wa S. w je go śro do wi sku. Wska zu je na to krót ki okres zna jo mo ści
mię dzy Bo gu sła wem S. a funk cjo na riu szem ope ra cyj nym, któ ry nie uspra wie dli wiał te go ty pu za ży ło -
ści, oraz alu zja do dłu gu Bo gu sła wa S. wo bec pra cow ni ka SB (wzmian ka o „po ży czo nych pie nią dzach”).
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Za miesz czo no na nim sfor mu ło wa nie, że cho dzi o pie nią dze „od pra cow ni ka SB za wy -
ko ny wa ne za da nie”. Brak ja kich kol wiek da nych, któ re po twier dza ły by fakt wy ko ny wa -
nia przez Bo gu sła wa S. ja kie go kol wiek za da nia zle co ne go przez SB. 

W ak tach nie ma no ta tek z ko lej nych spo tkań. Od na le zio no w nich za to do ku ment
do ty czą cy Bo gu sła wa S. z 27 mar ca 1982 r., spo rzą dzo ny przez TW ps. „Ma rek” (bę dą -
ce go na kon tak cie ppor. A[lfre da] Ćwi kły): „W związ ku z prze pro wa dzo ny mi w ubieg -
łym ty go dniu noc ny mi ak cja mi kol por ta żu ulo tek, m.in. w D[omu] S[tu denc kim nr] 4,
pra gnę zwró cić uwa gę na oso bę Bo gu sła wa S[...] – stu den ta I ro ku Wy dzia łu Me ta lur gii
AGH [...]. Mam pod sta wy przy pusz czać, że jest on czyn nie za an ga żo wa ny w dzia łal ność
kon spi ra cyj ną”. Czyż by by ła to pro wo ka cja, a Bo gu sław S. uczest ni czył w tej ak cji kol -
por ta żu ulo tek na zle ce nie SB? Wy da je się to ma ło praw do po dob ne, bio rąc pod uwa gę
ca łość ma te ria łów. Bar dziej za sad na wy da je się hi po te za, że mi mo „wer bun ku” pro wa -
dził da lej dzia łal ność opo zy cyj ną, o czym nie in for mo wał SB.

16 czerw ca 1982 r. ppor. Bul ka udał się na uczel nię i przej rzał ak ta oso bo we Bo gu -
sła wa S. Z do ku men tów tych do wie dział się, że nie za li czył on se me stru zi mo we go, uzy -
skał urlop cho ro bo wy, a 28 ma ja 1982 r. zo stał skre ślo ny z li sty stu den tów. 

W tym cza sie spra wą TW ps. „Piotr” za in te re so wał się już za stęp ca sze fa KW MO
ppłk Biel, któ ry 20 czerw ca 1982 r. w ra mach kon tro li za po znał się z je go ak ta mi. 

Na stęp ne go dnia do szło za pew ne do spo tka nia Bul ki z „Pio trem”, gdyż w ma te ria -
łach znaj du je się ko lej ne po kwi to wa nie (tym ra zem na 300 zł) – da to wa ne na 21 czerw -
ca. Od kol por to wa nia ulo tek w mar cu 1982 r. mi nę ły już 3 mie sią ce – zbyt du żo, aby
moż na by ło do mnie my wać, że ta kwo ta sta no wi ła wy na gro dze nie za wy ko na nie wte dy
ja kie goś za da nia. Na le ży ra czej przy pusz czać, że te pie nią dze (po dob nie jak za dwo ma
po przed ni mi ra za mi) sta no wi ły ko lej ną nie uda ną pró bę zwią za nia TW ps. „Piotr” z SB76.

O te ma cie spo tka nia 21 czerw ca 1982 r. mo że my wnio sko wać z in for ma cji ope ra cyj -
nej z 2 lip ca 1982 r. Pod po rucz nik Bul ka za no to wał, że te go dnia Bo gu sław S. na wią zał
z nim kon takt te le fo nicz ny i powiadomił, że nie przy szedł na spo tka nie 28 czerw -
ca 1982 r., bo nie by ło go w Kra ko wie. Oświad czył, że nie ma pie nię dzy, nie wie, co ze
so bą zro bić. „W roz mo wie stwier dzi łem, że je że li by le piej się spi sy wał i re pre zen to wał
lep szą po sta wę niż do tych czas, to miał by pie nią dze i z uczel ni, i od nas77 [...]. Zwró ci -
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76 Ad no ta cja, któ ra znaj du je się w ak tach TW ps. „Ka rol” (omó wio nych w po przed nim pod roz dzia -
le), jed no znacz nie wska zu je, że wrę cze nie wy na gro dze nia w pew nych wy pad kach by ło trak to wa ne przez
funk cjo na riu szy ope ra cyj nych ja ko me to da wią za nia da nej oso by z SB: „W ce lu in ten sy fi ka cji tej współ -
pra cy pró bo wa no wie lo krot nie sto so wać róż ne spo so by wią za nia TW z apa ra tem, lecz nie uzy ska no żad -
nych efek tów. M.in. chcia no TW wy na gra dzać, lecz on się na to nie zgo dził”. O me to dzie wią za nia
taj ne go współ pra cow ni ka z SB po przez za sto so wa nie bodź ca ma te rial ne go wspo mi na tak że F. Mu siał,
Wią�za�nie� taj�nych�współ�pra�cow�ni�ków…, s. 173. W li te ra tu rze szko le nio wej MSW zwra ca no uwa gę
na bodź co wą funk cję wy na gro dze nia w pra cy z TW. „Na gro da speł nia waż ną ro lę w pro ce sie wy two rze -
nia po zy tyw nych sta nów emo cjo nal nych u taj ne go współ pra cow ni ka, na przy kład w po sta ci za do wo le -
nia, sa tys fak cji itp. Od po wied nio sto so wa ne na gro dy speł nia ją i tę do dat nią ro lę, że wy zwa la ją u taj ne go
współ pra cow ni ka ener gię i za pał do wy ko ny wa nia za dań, umac nia ją po czu cie obo wiąz ku oraz pod no -
szą sa mo oce nę wła snej war to ści”. AIPN Kr, 0179/6, A. Ra dom ski, H. Opiń ski, „Pra ca z taj ny mi współ -
pra cow ni ka mi”, War sza wa 1971, s. 44.

77 Ten frag ment roz mo wy po twier dza do mnie ma nie, że funk cjo na riusz ope ra cyj ny wrę czał Bo gu sła -
wo wi S. pie nią dze, aby go zwią zać z SB i za chę cić do rze czy wi stej współ pra cy, a nie po to, aby go wy -
na gro dzić za prze ka zy wa ne in for ma cje. Z ana lo gicz ną sy tu acją mie li śmy do czy nie nia w przy pad ku TW
ps. „Mar cin”, któ re go ak ta omó wio no w po przed nim pod roz dzia le.
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łem uwa gę TW, że je go do tych cza so wa po sta wa jest ka ry god na, zwłasz cza że zwró cił się
o po moc do nas w spra wie za ła twie nia urlo pu cho ro bo we go, a gdy my za czę li śmy za ła -
twiać mu tę sprawę, an ga żu jąc w to du żą ilość po waż nych lu dzi, to on wy je chał bez żad -
ne go uprzedze nia”.

W lip cu 1982 r. Bo gu sław S. prze by wał w miej scu swo je go sta łe go po by tu, gdzie
zaan ga żo wał się w dzia łal ność dusz pa ster ską. „Nie ma moż li wo ści kon ty nu owa nia współ -
pra cy”. 24 paź dzier ni ka 1982 r. ppor. Bul ka wy słał do Bo gu sła wa S. ko lej ny list – bez
re zul ta tu. 

26 kwiet nia 1983 r. funk cjo na riusz ope ra cyj ny spo rzą dził cha rak te ry sty kę TW
ps. „Piotr”: „Zo stał po zy ska ny do współ pra cy w grud niu 1981 r. na za sa dzie do bro wol -
no ści [...]. Prze ka za ne przez TW in for ma cje by ły wy ko rzy sty wa ne do roz pra co wy wa nia
osób po zo sta ją cych w na szym za in te re so wa niu w ra mach KE i SOS [krypt.] «Dru ka rze».
In for ma cje te by ły kon kret ne, rze tel ne, po le ga ją ce na praw dzie. Ostat nie spo tka nie
z TW mia ło miej sce 21 czerw ca 1982 r. W su mie od by to 12 spo tkań [...]. Był wy na gra -
dza ny trzy krot nie na łącz ną su mę 1300 zł”.

W SOS krypt. „Dru ka rze”78 TW ps. „Piotr” po ja wia się tyl ko raz. W jed nej z no ta tek
po da no, iż SB do wie dzia ła się z trzech źró deł (TW ps. „Se wer”, TW ps. „Pu ma” oraz
kTW [sic!] ps. „Piotr”79) o tym, „że w lu tym i mar cu 1982 r. na te re nie AGH i Mia stecz -
ka Studenc kie go im. XX-le cia PRL mia ły miej sce fak ty kol por ta żu ulo tek oraz biu le ty -
nu «Póki My Ży je my», sy gno wa ne go przez Aka de mic ki Ruch Sa mo obro ny [...].
W związ ku z po wyż szym po sta no wio no za ło żyć SOS [krypt.] «Dru ka rze»”80.

Cy to wa na wy żej cha rak te ry sty ka „Pio tra” – jak moż na się zo rien to wać – zu peł nie nie
od da je prze bie gu je go „współ pra cy” z SB. In for ma cje o kil ku na stu spo tka niach i kil ku -
krot nym wy na gra dza niu ro bią wra że nie, zwłasz cza w ze sta wie niu z po zy tyw ną opi nią
na te mat tre ści je go do nie sień. Jed nak że, gdy czy ta my ak ta TW ps. „Piotr” oraz prze glą -
da my ma te ria ły SOS krypt. „Dru ka rze”, to nie znaj du je my pod staw do ta kich stwier dzeń.
Wy da je się, że ppor. Bul ka w cha rak te ry sty ce te go TW nie na pi sał o nim praw dy.

Ak ta TW ps. „Piotr” 1 czerw ca 1983 r. po sta no wio no prze ka zać do Wy dzia łu IV KW
MO w Ka to wi cach (ja ko jed nost ki wła ści wej) do dal sze go pro wa dze nia. 14 ma ja 1984 r.
ppor. Bul ka od no to wał: „TW zo stał wy da lo ny z se mi na rium i nie pro wa dzi żad nej dzia -
łal no ści. Wydz[iał] IV WUSW w Ka to wi cach zwró cił z po wro tem tecz kę TW do na sze -
go wy dzia łu. Po nie waż nie po sia da my moż li wo ści dal sze go wy ko rzy sta nia TW, ma te ria ły
po sta no wio no zło żyć do ar chi wum Wydz[ia łu] «C»”.

Jak wi dać, na pod sta wie za cho wa nych ma te ria łów moż na wysunąć hipotezę, że TW
ps. „Piotr” nie współ pra co wał z SB.

Jo lan ta R. w mo men cie zwer bo wa nia mia ła 22 la ta i by ła stu dent ką Aka de mii Eko -
no micz nej w Kra ko wie. Na je den rok prze rwa ła stu dia i wy je cha ła do Fran cji, za pew ne
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78 Ak ta SOS krypt. „Dru ka rze” za cho wa ły się: AIPN Kr, 0101/12314, t. 1–2 (do ku men ta cja pa pie -
ro wa) oraz AIPN Kr, 0101/460 (mi kro film tych sa mych akt, za wie ra ją cy nie co wię cej do ku men tów).
Spra wę pro wa dził ppor. Ar tur Bul ka. Fi gu ran ta mi by li: Sta ni sław No wak, Sta ni sław Smo lań ski, Ma ciej
Du dek, Bar ba ra Stecz ko i Sta ni sław Du dek.

79 Mi mo że z tecz ki per so nal nej TW ps. „Piotr” wy ni ka, że miał on zo stać po zy ska ny do współ pra -
cy z SB w grud niu 1981 r., to jesz cze w mar cu 1982 r. wy stę pu je on w do ku men tach ope ra cyj nych SB
ja ko kan dy dat na taj ne go współ pra cow ni ka.

80 AIPN Kr, 0101/12314, SOS krypt. „Dru ka rze”, t. 1, k. 21.
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w ce lach za rob ko wych. Po nie waż skoń czył się jej urlop dzie kań ski, któ ry wzię ła, aby
móc wy je chać za gra ni cę, zo sta ła skre ślo na z li sty stu den tów. Po po wro cie do Pol ski
złoży ła do dzie ka na po da nie o re ak ty wo wa nie w pra wach stu den ta. Kon takt ope ra cyj ny
ps. „M”81 po wia do mił o jej sy tu acji ppor. Wie sła wa Sta sie la ka, któ ry w ra mach SB „opie -
ko wał się” tą uczel nią. 

12 paź dzier ni ka 1978 r. Sta sie lak we wnio sku o prze pro wa dze nie roz mo wy na pi sał:
„Pro rek tor uza leż nił spra wę przy ję cia [Jo lan ty R. na stu dia] od nas. Pra wi dło wo po wi -
nien skie ro wać w[yżej] wym[ie nio ną] na okres 1 ro ku do pra cy w uspo łecz nio nym za -
kła dzie [...]. Roz mo wę wy ko rzy stam do ze bra nia in for ma cji o sy tu acji na AE,
o pro ble mach nur tu ją cych stu den tów i pra cow ni ków oraz o in nych oso bach wy jeż dża ją -
cych za gra ni cę. Po nad to w cza sie roz mo wy bę dę dą żył do ze bra nia in for ma cji od no śnie
moż li wo ści wy ko rzy sta nia ope ra cyj ne go w[yżej] wym[ie nio nej]”. 

16 paź dzier ni ka 1978 r. Jo lan ta R. na pi sa ła wła sno ręcz ne zo bo wią za nie. „Zo bo wią -
zu ję się, że in for ma cje prze ka zy wa ne pra cow ni ko wi SB bę dą obiek tyw ne i po le ga ły
na praw dzie. Po wyż szy fakt za cho wam w naj głęb szej ta jem ni cy na wet przed naj bliż szą
ro dzi ną. In for ma cje prze ze mnie prze ka zy wa ne na pi śmie bę dę pod pi sy wa ła ob ra nym
pseu do ni mem «An ka». Zo bo wią za nie do ty czy okre su stu diów na Aka de mii Eko no micz -
nej”. Po ni żej zna lazł się jej pod pis oraz da ta.

W ak tach znaj du ją się jesz cze jej dwa wła sno ręcz ne po kwi to wa nia na kwo ty
po 500 zł – oba z 1979 r. (z 30 mar ca oraz 8 li sto pa da). 

W kwe stio na riu szu TW od no to wa no: „TW [ps.] «An ka» ukoń czył w grud niu 1980 r.
stu dia na Aka de mii Eko no micz nej, do któ re go to śro do wi ska był po zy ska ny. Od 15 grud -
nia 1980 r. TW pod jął pra cę w Okrę go wym Za rzą dzie Do cho dów Pań stwo wych i Kon tro li
Fi nan so wej, któ ry dzia ła jąc po dob nie jak NIK, ści śle współ pra cu je z Wydz[ia łem] P[rze -
stępstw] G[ospo dar czych] tut[ej szej] ko men dy. Pod pi su jąc zo bo wią za nie w dniu 16 paź -
dzier ni ka 1978 r., TW za strzegł so bie w nim, że dot[yczy] ono okre su stu diów na AE”.

Czy in for ma cje prze ka zy wa ne przez TW ps. „An ka” mia ły dla SB war tość ope ra cyj -
ną? Pod po rucz nik Sta sie lak, cha rak te ry zu jąc 4 ma ja 1981 r. OZI, na pi sał: „W okre sie
współ pra cy TW prze ka zał sze reg ob szer nych in for ma cji dot[yczą cych] D[uszpa ster stwa]
A[ka de mic kie go] «Becz ka»82 oraz śro do wi ska stu denc kie go AE. In for ma cje otrzy my wa -
ne od TW zo sta ły w peł ni po twier dzo ne przez oso bo we źró dła Sek cji 3a oraz in ne źró dła
wy ko rzy sty wa ne w ra mach spra wy obiek to wej [krypt.] «Kup cy». Spo tka nia z TW [ps.]
«An ka» od by wa no po cząt ko wo w ka wiar ni, a na stęp nie w LK [krypt.] «Mo zai ka» – prze -
cięt nie 2–3 ra zy w mie sią cu. TW był dwu krot nie wy na gra dza ny na łącz ną kwo tę 1000 zł.
TW jest oso bą in te li gent ną, o do brej pre zen cji, w roz mo wach swo bod ny i szcze ry. Jest
oso bą wie rzą cą [...]. Kon takt z TW zo sta nie pod trzy ma ny na za sa dzie KO”.

Sprawdź my za tem war tość ope ra cyj ną in for ma cji prze ka za nych przez „An kę”, któ re
tra fi ły do SO krypt. „Wier ni” oraz SOS krypt. „Kup cy”.
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81 Nie wie my, kim był KO ps. „M”, jed nak z cy to wa ne go da lej pi sma ppor. Sta sie la ka wy ni ka to
jedno znacz nie. Pro blem współ pra cy z SB władz Aka de mii Eko no micz nej w Kra ko wie nie zo stał do tej
po ry opra co wa ny.

82 „Becz ka” to Do mi ni kań skie Dusz pa ster stwo Aka de mic kie za ło żo ne we wrze śniu 1964 r. w Kra ko -
wie przy ko ście le Do mi ni ka nów. W la tach sie dem dzie sią tych i osiem dzie sią tych ubie głe go wie ku opie -
ku nem „Becz ki” był o. Jan An drzej Kło czow ski OP. W tym cza sie „Becz ka” peł ni ła nie tyl ko waż ną ro lę
re li gij no -for ma cyj ną, lecz tak że by ła ośrod kiem nie za leż nej kul tu ry i ba zą opo zy cji an ty sys te mo wej. 
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Siód my tom SO krypt. „Wier ni”83 (obej mu ją cy la ta 1978–1981) za cho wał się w nie -
złym sta nie84. Znaj du je my tam sześć do nie sień TW ps. „An ka”:

– z 30 mar ca 1979 r.85 – in for ma cja o pre lek cji w „Becz ce” na te mat ro syj skiej my śli
chrze ści jań skiej (stresz cze nie wy kła du, da ne na te mat fre kwen cji oraz wia do mość, że nie
by ło ni ko go zna jo me go);

– z 18 paź dzier ni ka 1979 r.86 – in for ma cja o wy kła dzie w „Becz ce” na te mat „Mał -
żeń stwo – wy bór part ne ra”;

– z 7 li sto pa da 1979 r.87 – in for ma cja o wy kła dzie dr. Ja na Kło czow skie go na te mat
„Śmierć Bo ga – współ cze sny spór o re li gię”;

– z 8 li sto pa da 1979 r.88 – in for ma cja o wy kła dzie ks. Paw łow skie go na te mat in tu icji
psy cho lo gicz nej;

– z 29 li sto pa da 1979 r.89 – in for ma cja o wy kła dzie ks. Hal le ra z cy klu „Spór wia ry
z na uką”;

– z 1 lu te go 1980 r.90 – in for ma cja o wy kła dzie dr. Wie lo wiey skie go „Kie dy mał żeń -
stwo jest uda ne?”. 

TW ps. „An ka” – naj wy raź niej wy py ty wa na przez ppor. Sta sie la ka – prze ka za ła, że
nie za uwa ży ła w „Becz ce” ni ko go z AE, w szcze gól no ści nie wi dzia ła tam Jac ka Skro -
bo to wi cza91 (po ka za no jej zdję cie, aby wie dzia ła, jak wy glą da), nie na tra fi ła w „Becz ce”
na ulot ki SKS. Po nad to po in for mo wa ła, że na AE studenci nie są za in te re so wa ni
VIII Zjaz dem PZPR.

SOS krypt. „Kup cy”92 pro wa dzo na by ła od 3 ma ja 1977 r. do 15 wrze śnia 1978 r.,
a więc w okre sie, kie dy Jo lan ta R. prze by wa ła we Fran cji. Spra wę za mknię to za nim zo -
sta ła po zy ska na. Za cho wa ła się spo ra część akt, w któ rych nie ma ani sło wa na te mat Jo -
lan ty R. lub TW ps. „An ka”.

Przy to czo ne wy żej do nie sie nia „An ki” do ty czą ce te ma ty ki wy kła dów w „Becz ce”
oraz in for ma cje o na stro jach wśród stu den tów AE nie mia ły dla SB du żej war to ści ope -
ra cyj nej. Dwa wy na gro dze nia jej wy pła co ne praw do po dob nie mia ły na ce lu zwią za nie
jej z SB (po rów nu jąc da ty po kwi to wań z da ta mi do nie sień, moż na prze ko nać się, że
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83 AIPN Kr, 08/250, SO krypt. „Wier ni”, t. 1–8. Spra wa obiek to wa pro wa dzo na w la tach 1961–1989
na dusz pa ster stwo aka de mic kie w Kra ko wie. 

84 Z lat 1982–1989 za cho wa ły się tyl ko nie licz ne do ku men ty.
85 AIPN Kr, 08/250, SO krypt. „Wier ni”, t. 7, k. 64. 
86 Ibi�dem, k. 122.
87 Ibi�dem, k. 128.
88 Ibi�dem, k. 129.
89 Ibi�dem, k. 165.
90 Ibi�dem, k. 182.
91 Ja cek Skro bo to wicz (1944–2015) – uczest nik SKS i współ pra cow nik KSS „KOR” w Kra ko wie.
92 AIPN Kr, 010/12009, SOS krypt. „Kup cy”. Spra wa ope ra cyj ne go spraw dze nia pro wa dzo na by ła

przez ppor. Wie sła wa Sta sie la ka. Za ło żo no ją po do no sie TW ps. „Ket man” z 7 III 1977 r., w któ rym po -
da no, że z ini cja ty wy „Gra czy” (re sor to wy kryp to nim KOR) zbie ra ne są pod pi sy pod pe ty cją do mar -
szał ka Sej mu PRL. De par ta ment III MSW prze ka zał ko pię tej pe ty cji do KW MO w Kra ko wie i na jej
pod sta wie usta lo no na zwi ska sze ściu stu den tów AE, któ rzy się pod nią pod pi sa li. Zo sta li oni fi gu ran ta -
mi SOS krypt. „Kup cy”. W mel dun ku ope ra cyj nym ppor. Sta sie lak 28 IX 1978 r. podał: „Bio rąc pod uwa -
gę fakt, że ak tu al nie nie stwier dza się po wią zań fi gu ran tów z SKS oraz że nie wy ka zu ją oni ne ga tyw nych
ini cja tyw, spra wa ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. «Kup cy» zo sta je za koń czo na i zło żo na do ar chi wum
Wydz[ia łu] «C» KW MO w Kra ko wie”. 
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wypła tę pie nię dzy trud no wy tłu ma czyć war to ścią in for ma cji do star czo nych 30 mar ca
i 8 li sto pa da 1979 r.). 

Dwu dzie sto jed no let ni Mi ro sław K. zo stał po zy ska ny do współ pra cy 14 czerw ca
1983 r., trzy dni po tym, jak SB zna la zła w je go po ko ju w do mu stu denc kim dru ki dru -
gie go obie gu (na sto le by ły ulot ki, a w sza fie kil ka ko pert ze zdję cia mi). Prze szu ka nie
wią za ło się z za trzy ma niem na kol por to wa niu pod ziem ne go pi sma „Hut nik” stu den ta
AWF Kon ra da So bo la, któ ry miesz kał w tym sa mym po ko ju co Mi ro sław K. Ten ostat ni
był w tym cza sie w trud nej sy tu acji oso bi stej. Funk cjo na riusz SB kpr. Je rzy Szu fli ta na -
pi sał: „Ostat nio nad uży wał al ko ho lu, aby za po mnieć swój nie szczę sny zwią zek z [...].
Po na pi sa niu wy ja śnie nia do ty czą ce go roz cho du nie le gal nych ma te ria łów, po da niu kon -
tak tów w śro do wi sku stu den tów dzia ła ją cych w opo zy cji, roz mów ca zo bo wią zał się pi -
sem nie do współ pra cy, obie ra jąc pseu do nim «Ka mil»”.

Za cho wa ły się frag men ty je go tecz ki per so nal nej i pra cy. Wśród do ku men tów jest
wła sno ręcz ne zo bo wią za nie do współ pra cy z da tą 11 czerw ca 1983 r. (a więc pod pi sał
je w tym sa mym dniu, w któ rym by ło prze szu ka nie), wła sno ręcz ne oświad cze nie
z 12 czerw ca 1983 r. na te mat ma te ria łów u nie go zna le zio nych, z wy ka zem osób, którym
sprze dał zdję cia z or łem w ko ro nie, i na zwą nie le gal nej or ga ni za cji.

W ak tach znaj du je się tak że pięć in for ma cji ope ra cyj nych pi sa nych ręcz nie przez
funk cjo na riu sza SB ze spo tkań z KO, a po tem TW ps. „Ka mil”: 

– 14 czerw ca 1983 r. TW ps. „Ka mil” prze ka zał in for ma cję o re ak cji ko le gów na je go
za trzy ma nie oraz o pra cow ni ku AGH, któ ry bie rze ła pów ki w za mian za zda nie eg za mi nu; 

– 30 li sto pa da 1983 r. TW ps. „Ka mil” prze ka zał, że w po przed nim dniu do szło
do trans ak cji mię dzy nim a Paw łem. W za mian za książ ki (po 1 egz.) TW do stał od Paw -
ła 700 sztuk pa pie ru A3, któ ry miał prze ka zać „Gru be mu” (toż sa mość Paw ła i „Gru be -
go” by ła zna na za rów no „Ka mi lo wi”, jak i funk cjo na riu szo wi ope ra cyj ne mu); 

– 14 grud nia 1983 r. TW ps. „Ka mil” otrzy mał za da nie – miał roz kle ić z Kra jew -
skim 50 ulo tek na AWF; 

– 20 stycz nia 1984 r. TW ps. „Ka mil” prze ka zał SB ulot kę pt. „Ku rier Stu denc ki”
oraz kil ka sta rych ulo tek i opo wie dział SB o spo tka niu z „Ły sym”93, któ ry szedł do Te -
re sy Ury gi94 po ży czyć pie nią dze; 

– 16 czerw ca 1984 r. TW ps. „Ka mil” po in for mo wał o swo ich pro ble mach na stu -
diach (ko le dzy po dej rze wa li, że współ pra co wał z SB).

23 li sto pa da 1983 r. od by ło się spo tka nie kon tro l ne z udzia łem kpt. Mar ka Ka ni.
„W cza sie roz mo wy z TW włą czo ny był ukry ty mi kro fon, ce lem lep sze go opra co wa nia
in for ma cji ope ra cyj nej. Jed nak zły stan tech nicz ny te go sprzę tu spra wił, że roz mo wa nie
zo sta ła na gra na. TW od po wia dał na za da wa ne przez nas py ta nia, któ re do ty czy ły opo zy -
cji AWF-owskiej, szcze gól nie oso by Te re sy Ury gi, Kra jew skie go, Ko mo row skie go,
sprawy po wie la cza, władz uczel ni, a po nad to oso by «Gru be go» (TW [ps.] «Ka mil» podał,
że jest to Grze gorz Fi mo wicz95), «Ły se go» – stu den ta AGH i in nych po ru sza nych
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93 Cho dzi praw do po dob nie o Da riu sza War pa sa ps. „Ły sy” – dzia ła cza NZS na AGH.
94 Te re sa Ury ga (ur. 1960) – dzia łacz ka NZS na AWF, tak że po 13 grud nia. 10 VI 1983 r. zo sta ła

aresz to wa na, prze trzy my wa na w aresz cie śled czym przy ul. Ba to re go (24 godz.), na stęp nie w aresz cie
przy ul. Mo gil skiej w Kra ko wie, 2 VII 1983 r. zo sta ła zwol nio na na mo cy amne stii. 

95 Grze gorz Fi mo wicz (ur. 1960) – dzia łacz NZS na Aka de mii Rol ni czej w Kra ko wie, pod ziem ny
dru karz. 5 III 1984 r. w je go po ko ju w do mu stu denc kim do ko na no prze szu ka nia, a z nim sa mym 
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w poprzednich in for ma cjach, a wy ma ga ją cych uści śle nia czy po sze rze nia [...]. Za cho wa -
nie TW by ło nor mal ne, od po wia dał na za da wa ne py ta nia sze ro ko, lecz da ło się za uwa -
żyć, że jesz cze nie da rzy nas cał ko wi tym za ufa niem i nie mó wi zbyt nio o fak tach go
ob cią ża ją cych. Są dzę, że jest to spra wa cza su”.

Ko lej ne spo tka nie kon tro l ne z udzia łem kpt. Ka ni od by ło się pół ro ku póź niej
– 30 maja 1984 r. Funk cjo na riusz za no to wał: „Spo tka nia od by wa ły się sys te ma tycz nie,
in for ma cje prze ka zy wa ne ust nie w sa mo cho dzie lub w ho te lu. Wy na gra dza ny nie był.
Od po cząt ku współ pra cy był po dej rze wa ny przez b. NSZZ o współ pra cę z na szy mi or -
ga na mi na za sa dzie do mnie ma nia. TW [ps.] «Ka mil» nie przej mo wał się tym, ale si łą
rze czy at mos fe ra na uczel ni sta ła się wo kół nie go nie przy jem na. Ten fakt ogra ni czał tak -
że moż li wo ści uzy ski wa nia in te re su ją cych nas da nych [...]. W sto sun ku do nas lo jal ny
i szcze ry. Psy chicz nie ma ło wy trzy ma ły na sy tu acje stre so we, któ rych mu nie bra ko wa -
ło. Być mo że jest to po wo dem, że w spo sób de li kat ny, ale zde cy do wa ny po pro sił
o formal ne roz wią za nie z nim «umo wy o współ pra cy». Uwa żam, że w przy szło ści TW
[ps.] «Ka mil» bę dzie w sto sun ku do na szych służb lo jal ny i [bę dzie] udzie lał po mo cy
na mia rę swo ich ak tu al nych moż li wo ści, ale już ja ko zwy kły oby wa tel [...]. W związ ku
z tym pro po nu ję wy ko rzy stać TW [ps.] «Ka mil» do cza su, aż nie ze rwie wszyst kich kon -
tak tów z Kra ko wem, a po tym tecz ki zło żyć w ar chi wum Wydz[ia łu] «C». Na tym spo -
tka niu TW [ps.] «Ka mil» zo bo wią zał się prze ka zać SB in for ma cje na te mat po by tu gru py
stu den tów AWF w Ho lan dii”.

Ko lej ne spo tka nie z „Ka mi lem” od by ło się do pie ro pół ro ku póź niej. 19 li sto pa -
da 1984 r. kpr. Szu fli ta za no to wał: „W dniu dzi siej szym TW ps. «Ka mil» prze ka zał mi
in for ma cję, że nie uzy skał in for ma cji dot[yczą cej] gru py AWF w Ho lan dii ani żad nych
in nych da nych mo gą cych mnie in te re so wać”.

Aby mieć peł niej szy ob raz TW ps. „Ka mil”, trze ba przy to czyć jesz cze trzy do ku men -
ty z je go tecz ki per so nal nej. 

Pierw szym, z 25 lu te go 1984 r., jest no tat ka MO, w któ rej po da no, że Mi ro sław K.
wraz z ko le gą, pi ja ni, zo sta li za trzy ma ni o pół no cy na os. Stru sia. „Prze no si li wią zan kę
kwia tów – goź dzi ków, ogó łem 24 sztuki, na cho in ce”. Wy ja śni li, że ko le żan ka ma uro -
dzi ny i zro bi ła im pre zę. Po je cha li póź no wie czo rem na Kle parz, aby ku pić kwia ty, ale
sto iska by ły już nie czyn ne. Ku pi li tyl ko 1/2 li tra wód ki. Kwia ty za bra li spod po mni ka
mi li cjan tów na Ron dzie Mo gil skim”. 

W ko lej nej in for ma cji za uwa żo no, że ra no 25 lu te go 1984 r. Mi ro sław K. wraz z ko -
le gą zło ży li wie niec kwia tów pod po mni kiem mi li cjan tów na Ron dzie Mo gil skim.

Z trze cie go do ku men tu, z 16 czerw ca 1984 r., wy ni ka, że Mi ro sław K. zo stał za wie -
szo ny w pra wach stu den ta na pół ro ku w związ ku z nad uży wa niem al ko ho lu i awan tu rą,
ja ką w sta nie upo je nia zro bił kie row ni ko wi do mu stu denc kie go, któ ry nie chciał go wpu -
ścić do aka de mi ka.

W cha rak te ry sty ce TW ps. „Ka mil” z 6 grud nia 1984 r. nad mie nio no: „Ze wzglę du
na to, że był za trzy my wa ny w tym cza sie przez SB, po dej rze wa no go o współ pra cę z na -
szy mi or ga na mi. Szcze gól nie at mos fe rę nie chę ci two rzy li by li dzia ła cze NZS AWF
w Kra ko wie. Ogra ni cza ny przez te oso by prze ka zał kil ka war to ścio wych (o du żym stop -
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przeprowa dzo no roz mo wę pro fi lak tycz no -ostrze gaw czą. Na stęp nie ob ję to go kon tro lą ope ra cyj ną w ra -
mach spra wy obiek to wej krypt. „Rol nik” (jej ak ta znisz czo no w 1990 r.). 
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niu praw do po do bień stwa) in for ma cji ze swo je go śro do wi ska. Pre sja ww. osób oraz po -
stę po wa nie dys cy pli nar ne na uczel ni (za nad uży wa nie al ko ho lu) do pro wa dzi ły do stre -
sów u TW – po pew nym cza sie po pro sił o za koń cze nie współ pra cy. Bio rąc to pod uwa gę,
jak i to, że wy mie nio ny tar gnął się w prze szło ści na swo je ży cie (z po wo du zdra dy je go
dziew czy ny), więc nie jest za pew ne od por ny psy chicz nie, po sta no wio no za koń czyć z nim
współ pra cę”.

TW ps. „Ka mil” teo re tycz nie miał spo re moż li wo ści ope ra cyj ne, gdyż znał wie lu waż -
nych dzia ła czy pod ziem nych struk tur NZS, któ rzy by li w tym cza sie w za in te re so wa niu
SB i pro wa dzi li ak tyw ną dzia łal ność. W prak ty ce jed nak ogra ni cza ła je nie uf ność śro do -
wi ska po dej rze wa ją ce go go o współ pra cę z SB, a tak że je go sła ba kon dy cja psy chicz na,
zwią za ne z tym nad uży wa nie al ko ho lu oraz pró ba sa mo bój cza. Aż trzy spo tka nia kon -
tro l ne w okre sie trwa ją cej oko ło 1,5 ro ku współ pra cy do wo dzą, że nie ukła da ła się ona
chyba po my śli SB.

Pra cow ni cy SB mie li wąt pli wo ści co do ka te go rii ar chi wal nej, któ rą na le ża ło nadać
tym ak tom. Ma te ria ły zło żo no do ar chi wum w ma ju 1985 r. Na ostat niej stro nie po sta no -
wie nia o roz wią za niu współ pra cy ktoś do pi sał w punk cie dru gim (in nym środ kiem kry -
ją cym niż wcze śniej szy tekst): „Na 15 lat”. Ale ni żej, w punk cie trze cim, pod da tą
17 ma ja 1985 r., ktoś in ny (praw do po dob nie funk cjo na riusz Wy dzia łu „C”) na pi sał: „Prze -
cho wy wa nie: B -10”. Tecz ka pra cy ma ka te go rię B -5. Ak tom nada no więc ka te go rię ar -
chi wal ną wła ści wą dla kan dy da tów na taj nych współ pra cow ni ków. Uzna no
za pew ne – mi mo wąt pli wo ści – że ak ta nie ma ją war to ści ope ra cyj nej. 

Po dob ne wahania do ty czy ły akt TW ps. „Ve la squ ez”, czy li Ro ber ta P. We wnio sku
o roz wią za nie współ pra cy pro po no wa no, aby ma te ria ły zło żyć w ar chi wum na okres
15 lat. Na kwe stio na riu szu TW nie ma ko men ta rza pra cow ni ków Wy dzia łu „C”, ale
notatka in for ma cyj na z opra co wa nia akt, któ ra no si da tę 7 grud nia 1984 r., za wie ra
adnotację: „B -10, rb -1995”.

Ro bert P. w chwi li po zy ska nia miał za le d wie 18 lat. Je go ofi ce rem pro wa dzą cym by -
ła ko bie ta. Być mo że spo wo do wa ne to by ło je go mło dym wie kiem. Pod po rucz nik Ma ria
Ma ciej ko na je go te mat na pi sa ła: „Zaj mu je się ma lo wa niem ob ra zów i ich sprze da żą,
wy kształ ce nie pod sta wo we, za wo du nie po sia da”. 

29 grud nia 1981 r. w bu dyn ku KW MO w Kra ko wie Ro bert P. pod pi sał zo bo wią za -
nie do współ pra cy oraz spo rzą dził ob szer ne oświad cze nie: „W wie ku lat 15 by łem za an -
ga żo wa ny w ruch hi pi sów. Lu dzie, któ rych tam po zna łem, to: «Her mes»96, «Ba ca», Pa weł
Mo skal, Ja ga Dy mek, «Pies»97 itd. Bę dąc na zlo tach, cza sem bra łem nar ko ty ki. By ło to
pięć ra zy, po czym z tym ze rwa łem. Miej sca zlo tów to: Czę sto cho wa, Kal wa ria, Kra ków,
Biesz cza dy. Z ru chem hip[p]i[es] ze rwa łem rok te mu, co nie zna czy, że prze sta łem sym -
pa ty zo wać. Z ru chem pa cy fi stycz nym sym pa ty zo wa łem w okre sie wa ka cji, kie dy to mia -
łem oka zję ze tknąć się po now nie z wy żej wy mie nio ny mi oso ba mi, to zna czy: «Ba ca»,
«Her mes». Z «Ba cą» mia łem spo tka nie na zlo cie ru chu hip[p]i[es] w So po cie. W ostat -
nie wa ka cje sprze da wa łem po ezję o cha rak te rze pa cy fi stycz nym. Au to ra mi tych wier szy
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96 „Her mes” to pseu do nim Le cha Krze wic kie go, jed ne go z ne sto rów ru chu hi pi sow skie go w Pol sce,
na zy wa ne go też w Kra ko wie „Ta ta Hi pis”.

97 „Pies” to pseu do nim Ry szar da Ter lec kie go, jed ne go z ne sto rów ru chu hi pi sow skie go w Pol sce,
obec ne go wi ce mar szał ka Sej mu RP i sze fa Klu bu Par la men tar ne go Pra wa i Spra wie dli wo ści.
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by li: Woj tek «Tar zan»98 i «Ba ca»”. Dal szy ciąg do ku men tu do ty czy kon tak tów Ro ber -
ta P. z Ru chem Mło dej Pol ski przed 13 grud nia. W kwe stio na riu szu TW za pi sa no, że
Robert P. zo stał „po zy ska ny do roz pra co wa nia RMP i ru chu hip pies”. 

9 stycz nia 1982 r. otrzy mał 800 zł wy na gro dze nia (w ak tach jest je go wła sno ręcz ne
po kwi to wa nie). Nie wie my, czy pie nią dze wy pła co no mu za ja kieś in for ma cje war to ścio -
we z ope ra cyj ne go punk tu wi dze nia. Bio rąc jed nak pod uwa gę, że otrzy mał je za le d -
wie 11 dni od po zy ska nia, mo że my za kła dać, że – po dob nie jak w in nych takich
przy pad kach – by ła to pró ba zwią za nia go z SB i za chę ce nia do prze ja wia nia ini cja ty wy.

W ak tach SOR krypt. „Ja giel loń czyk”99 znaj du ją się dwa do no sy „Ve la squ eza” (spi -
sa ne ze słów przez por. M. Ma ciej kę)100. Odnoszą się one głów nie osób, któ re rów nież
by ły ewi den cjo no wa ne przez SB ja ko jej taj ni współ pra cow ni cy (o czym, oczy wi ście,
TW ps. „Ve la squ ez” nie mógł wie dzieć, choć z tre ści do no sów wy ni ka, że to po dej rze -
wał). Pierw sze do nie sie nie no si da tę 21 stycz nia 1982 r. i dotyczy głów nie kon flik tu Mar -
ka Pła szew skie go101 z Pio trem Mę ży kiem102. Mę żyk za rzu cał Pła szew skie mu kra dzież
pie nię dzy, ma chloj ki fi nan so we, a także to, że jest „szpic lem”. Jest w nim również mowa
o lo ka lu przy ul. Die tla w Kra ko wie, w któ rym miesz ka ło kil ku hip i sów, m.in. Drwal10 3

i „Ba ca”. Dru gi do nos, z 20 lu te go 1982 r., do ty czy pre ten sji Mę ży ka do Pła szew skie go
w związ ku z tym, że Mę żyk „na pu ścił” na Pła szew skie go „re cy dy wi stę”, aby ten wy eg -
ze kwo wał dług. Po da no w nim rów nież miej sce po by tu „Ba cy”, „Her me sa”, Drwa la oraz
Jac ka Ka zu bow skie go, któ ry wła sno ręcz nie miał spo rzą dzić 20 ulo tek. Z tej in for ma cji
por. Ma ciej ko spo rzą dzi ła na stę pu ją cy wy ciąg: „W krę gu zna jo mych TW pa nu je pew na
po dejrz li wość w sto sun ku do M. Pła szew skie go; ucho dzi on za agen ta SB [jak wie -
my – słusz nie]. Swo ją dro gą Mę żyk i in ne oso by ma ją z nim «po ra chun ki» w spra wach
fi nan so wych”.

Już 20 kwiet nia 1982 r. prze pro wa dzo no z Ro ber tem P. roz mo wę son da żo wo -ostrze -
gaw czą (z cze go moż na wno sić, że „współ pra ca” nie ukła da ła się po my śli SB).

W kwe stio na riu szu TW ps. „Ve la squ ez” po da no na stę pu ją cy po wód roz wią za nia
współ pra cy: „W po cząt ko wym okre sie współ pra cy prze ka zy wa ne przez TW in for ma cje
przed sta wia ły pew ną war tość z ope ra cyj ne go punk tu wi dze nia, a nad to TW przy cho dził
na spo tka nia punk tu al nie i współ pra cę trak to wał po waż nie. W tym okre sie TW nie pra -
co wał za wo do wo ani nie uczył się. Od czerw ca 1982 r. roz po czął pra cę za wo do wą,
co – obok zła go dze nia ry go rów sta nu wo jen ne go – wpły nę ło ujem nie na ja kość współ -
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98 Cho dzi o Woj cie cha Mi cha lew skie go ps. „Tar zan”, jed ne go z ne sto rów ru chu hi pi sow skie go
w Polsce, au to ra książ ki Mi�sty�cy�i nar�ko�ma�ni, Olsz tyn 1992.

99 AIPN Kr, 08/302, SO krypt. „Ja giel loń czyk”, t. 1–20. Spra wa obiek to wa do ty czą ca in wi gi la cji
Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go.

100 Ibi�dem, t. 16, In for ma cja ope ra cyj na spi sa na ze słów, 21 I 1982 r., k. 9; ibi�dem, In for ma cja ope -
ra cyj na spi sa na ze słów, 20 II 1982 r., k. 10.

101 Ma rek Pła szew ski (ur. 1960) – od 1979 r. był za re je stro wa ny ja ko KO, a na stęp nie ja ko TW
ps. „Mar co”. P. Fra na szek, op.�cit., s. 132.

102 Piotr Mę żyk (ur. 1960) – od 1980 r. był za re je stro wa ny ja ko KO, a po tem TW ps. „Woj tek”. Ibi�-
dem, s. 130.

103 Ta de usz Drwal (ur. 1958) – dzia łacz zwią za ny z ru chem hipi sow skim oraz „So li dar no ścią”.
Od kwiet nia do czerw ca 1982 r. in ter no wa ny. W grud niu 1982 r. wy je chał do USA. Zob. M. Le wan dow -
ski, M. Gaw li kow ski, Gaz�na uli�cach.�KPN�w Kra�ko�wie 1981–1982.�Stan�wo�jen�ny, t. 2, Kra ków 2011,
s. 125–160.
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pra cy, któ rą TW trak to wał ja ko przy mus, zry wał spo tka nia, za da nia re ali zo wał nie rze tel -
nie bądź w ogó le. W związ ku z po wyż szym wie lo krot nie ostrze ga no TW, aby zmie nił
swo je po stę po wa nie, lecz od no si ło to efekt do raź ny. TW ce cho wa ło pew ne za chwia nie
rów no wa gi psy chicz nej, po zo sta wał w le cze niu psy chia trycz nym, co mia ło zwią zek
z wcze śniej szym nar ko ty zo wa niem się”. 

W cha rak te ry sty ce TW z 26 li sto pa da 1984 r. na pi sa no: „W trak cie współ pra cy uzy -
ska no pew ne in for ma cje przy dat ne z ope ra cyj ne go punk tu wi dze nia, a do ty czą ce czę -
ścio we go roz pra co wa nia i bie żą cej kon tro li śro do wi ska pa cy fi stów104 czy KPN10 5, bądź
też wą skich krę gów śro do wi ska stu denc kie go106. Od kwiet nia 1982 r. [tj. już po trzech
mie sią cach od po zy ska nia – M.L.] TW za czął za nie dby wać współ pra cę. Mi mo kil ku
rozmów ostrze gaw czych i gróźb, że mo że zo stać po wo ła ny do woj ska, nie zmie nił swojej
po sta wy”. 

Pod po rucz nik Ma ciej ko 13 paź dzier ni ka 1984 r.107 prze pro wa dzi ła z TW ko lej ną roz -
mo wę ostrze gaw czą: „W DUSW Kra ków -Kro wo drza zgło sił się na we zwa nie TW [ps.]
«Ve la squ ez», z któ rym nie utrzy my wa no kon tak tu od 1,5 ro ku. Wy py ty wa no go o Bo że -
nę Wit kow ską108 oraz Ja ro sła wa Ka zu bow skie go109, a tak że o pra cow ni ków Mu zeum Na -
ro do we go (w któ rym do ryw czo pra co wał) w związ ku z kra dzie żą ob ra zów Jac ka
Mal czew skie go. Udzie lił pew nych in for ma cji o cha rak te rze ogól nym”. No tat ka koń czy
się stwier dze niem: „W związ ku z tym, że TW nie utrzy mu je kon tak tów z B[oże ną] Wit -
kow ską czy też oso ba mi po zo sta ją cy mi w na szym za in te re so wa niu, a tak że ze wzglę du
na le cze nie psy chia trycz ne [...] wnio sku ję o wy eli mi no wa nie go z czyn nej sie ci TW”. 

Po now nie po ja wia się wąt pli wość, czy in for ma cje prze ka zy wa ne tak że przez te go
TW mia ły dla SB du żą war tość ope ra cyj ną? W przy pad ku po zy tyw nej od po wie dzi na to
py ta nie, na tych miast na su wa się ko lej ne – na ja kiej pod sta wie nada no je go ak tom ka te -
go rię B -10, ta ką sa mą jak ak tom omó wio nym wcze śniej? Je że li ma te ria ły te otrzy ma ły
ana lo gicz ną kwa li fi ka cję, to mu sia ły mieć ja kąś wspól ną ce chę, któ ra o tym za de cy do -
wa ła. Je śli nie by ła to ni ska war tość ope ra cyj na prze ka zy wa nych in for ma cji, to co?

Na ko niec po zo sta ją dwa naj trud niej sze przy pad ki.
Pierw szy z nich do ty czy Alek san dra B., któ ry w chwi li wer bun ku miał 75 lat i był

na eme ry tu rze. Był przed wo jen nym po rucz ni kiem Woj ska Pol skie go, żoł nie rzem Ar mii
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104 Kryp to nim „Pa cy fi ści” no si ła spra wa ope ra cyj ne go spraw dze nia do ty czą ca śro do wi ska hi pi sów
w Kra ko wie, pro wa dzo na w la tach 1981–1983. Ak ta znisz czo no we wrze śniu 1989 r. Jed nym z jej fi gu -
ran tów był Ta de usz Drwal. Zob. ka ta log osób roz pra co wy wa nych, http://ka ta log.bip.ipn.gov.pl/show
Details.do?idx=D&katalogId=4&subpageKatalogId=4&pageNo=1&nameId=2795&osobaId=65908&
(do stęp 27 IV 2016 r.).

105 TW ps. „Ve la squ ez” nie wy stę pu je w ak tach SOR krypt. „Kon spi ra to rzy” (AIPN Kr, 010/12356)
do ty czą cych kra kow skiej KPN.

106 Cho dzi za pew ne o SO krypt. „Ja giel loń czyk” (AIPN Kr, 08/302). Ak ta te za wie ra ją dwa, cy to -
wa ne wcze śniej, do nie sie nia TW ps. „Ve la squ ez”.

107 Na no tat ce z tej roz mo wy jest da ta 13 XI 1984 r.
108 Bo że na Wit kow ska (ur. 1958) – żo na Paw ła Wit kow skie go, za an ga żo wa ne go w dzia łal ność KOR,

po tem w „So li dar ność”. Obo je by li fi gu ran ta mi SOS krypt. „Krzy kacz” (AIPN Kr, 0101/429). W za cho -
wa nych ak tach SOS krypt. „Krzy kacz” TW ps. „Ve la squ ez” nie wy stę pu je.

109 Ja ro sław Piotr Ka zu bow ski (ur. 1961) – nie stu dio wał i nie miał sta łej pra cy. 8 III 1981 r. wraz
z Drwa lem za ło żył Ko mi tet Prze ciw ko Re pre sjom za Od mo wę Służ by Woj sko wej. AIPN Kr, 056/98/1,
Ana li za do ty czą ca Ko mi te tu Prze ciw ko Re pre sjom za Od mo wę Służ by Woj sko wej, 2 XII 1981 r.,
k. 19–22.
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Kra jo wej, członkiem Zrze sze nia „Wol ność i Nie za wi słość”. Po woj nie – dwu krot nie
aresz to wa ny. Wte dy miał też zgo dzić się na współ pra cę z UB i dzię ki te mu zo stać zwol -
nio ny z aresz tu. Po tem ze rwał kon tak ty z „bez pie ką” i zmie niał miej sca za miesz ka nia.
W koń cu osiadł w Kra ko wie. Przed przej ściem na eme ry tu rę pra co wał ja ko księ go wy
w Spół dziel ni Prze my słu Han dlo we go. 

11 kwiet nia 1979 r. por. Ju liusz Fosz czyń ski prze pro wa dził z nim roz mo wę ope ra cyj -
no -ostrze gaw czą. Z no tat ki spo rzą dzo nej z te go spo tka nia wy ni ka, że Alek san der B. już
ja ko eme ryt uczest ni czył w dzia łal no ści chrze ści jań skiej po mo cy spo łecz nej w Kra ko -
wie. Z te go po wo du prze by wał na wcza sach zor ga ni zo wa nych w sierp niu 1978 r. przez
ku rię bi sku pią. Tam po znał Ka zi mie rza Dą bro wę – stu den ta KUL i uczest ni ka SKS110.
Umó wił się z nim, że bę dzie udo stęp niał swo je miesz ka nie co dwa ty go dnie na ze bra nia
SKS. W cza sie roz mo wy po dał funk cjo na riu szo wi SB na zwi ska osób z SKS, z któ ry mi
utrzy my wał kon takt: Ró ży Woź nia kow skiej i Ta de usza Fi jał kow skie go. Da nych in nych
osób nie znał. Do sta wał od nich bi bu łę, prze pi sał na ma szy nie tekst pe ty cji do Ra dy Pań -
stwa PRL, któ ry zna lazł się w je go ak tach. Na pod sta wie tej no tat ki funk cjo na riusz SB
zło żył wnio sek o za koń cze nie SOS krypt. „Le śnik”111, któ rej fi gu ran tem był Alek san -
der B., i o wy ko rzy sta nie go „w ce lu roz po zna nia dal szej dzia łal no ści SKS”. 

Po zy ska ny do współ pra cy zo stał 11 ma ja 1979 r. w Ko mi sa ria cie MO w Kra ko wie -
-Azo rach. Za cho wa ła się ko pia wła sno ręcz nie na pi sa ne go i pod pi sa ne go zo bo wią za nia
„do za cho wa nia w ta jem ni cy tre ści roz mów, któ re prze pro wa dzi łem z wła dza mi bez pie -
czeń stwa 11 kwiet nia 1979 r.”. Mie siąc póź niej (czy li w dniu po zy ska nia) na tej sa mej
kart ce Alek san der B. do pi sał (i pod pi sał się pod tym): „W cza sie kon tak tów na prze ka -
zy wa niu in for ma cji bę dę się pod pi sy wał pseu do ni mem «Sta ry»”.

Z kie run ko we go pla nu wy ko rzy sta nia TW ps. „Sta ry” spo rzą dzo ne go 24 ma ja 1979 r.
wy ni ka, że TW „po kil ku spo tka niach oka zał się szcze ry i je go in for ma cje po twier dza ją
in ne źró dła. Do współ pra cy jest chęt ny i po sia da pre dys po zy cje do dal szej współ pra cy
[...]. Od chwi li po zy ska nia TW [ps.] «Sta ry» jest spraw dza ny przez oso bo we źró dła
informa cji po zo sta ją ce na kon tak cie Sek cji 3a i za sto so wa nie «P» i «PT». Za sa dy za cho -
wa nia kon spi ra cji i ta jem ni cy TW ps. «Sta ry» są zna ne, po nie waż w cza sie oku pa cji,
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110 Ka zi mierz Dą bro wa był fi gu ran tem SOR krypt. „Sym po zjum” – spra wy za ło żo nej w lu -
tym 1978 r., po do nie sie niu TW ps. „Ka zik” (je go do nos jest w ak tach AIPN Kr, 0101/373, SOR krypt.
„Sym po zjum”, k. 59–62). Spra wa do ty czy ła dzia łal no ści K. Dą bro wy w SKS, NZS i dusz pa ster stwie
aka de mic kim. Pro wa dzą cym był kpt. Fran ci szek Waś ko z Wy dzia łu III-A KW MO w Kra ko -
wie. 10 I 1979 r. ak ta prze sła no do Lu bli na ce lem dal sze go ich pro wa dze nia, gdyż K. Dą bro wa pod jął
stu dia na KUL. Wy kaz oso bo wych źró deł wy ko rzy sta nych w spra wie (AIPN Kr, 0101/373, SOR krypt.
„Sym po zjum”, k. 20) nie wy mie nia TW ps. „Sta ry”.

111 AIPN Kr, 010/12021, SOS krypt. „Le śnik”. Ak ta za cho wa ły się w for mie pa pie ro wej (tyl -
ko 13 kart). Z kwe stio na riu sza oso by roz pra co wy wa nej (spraw dza nej) wy ni ka, że spra wę za ło żo no
23 III 1979 r., „gdyż, jak stwier dzo no, w je go miesz ka niu urzą dza ne są spo tka nia kra kow skich dzia ła -
czy SKS z przed sta wi cie la mi re dak cji «Spo tkań» z Lu bli na”. W wy ni ku dzia łań ope ra cyj nych, „po prze -
pro wa dzo nej roz mo wie ostrze gaw czej, fi gu rant za nie chał wro giej dzia łal no ści”. W ma te ria łach SOS
znaj du ją się te sa me do ku men ty, któ rych zdję cia są na mi kro fil mie akt TW ps. „Sta ry” (in for ma cje ope -
ra cyj ne z 16 III i 11 IV 1979 r. oraz ma szy no pis li stu do prze wod ni czą ce go Ra dy Pań stwa z 11 I 1979 r.),
od pi sy spo rzą dzo ne przez por. Fosz czyń skie go: ży cio ry su Alek san dra B. (na pod sta wie ży cio ry su znaj -
du ją ce go się w tecz ce per so nal nej TW ps. „Sta ry” z 11 XII 1953 r.) oraz zo bo wią za nia TW ps. „Ci chy”
z 17 II 1947 r., a tak że plan ope ra cyj nych przed się wzięć do SOS krypt. „Le śnik” z 28 III 1979 r., z któ -
re go wy ni ka, że spra wę za ło żo no po do no sie TW ps. „Ka zi mierz”.
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dzia ła jąc w or ga ni za cji AK, peł nił funk cję sze fa wy wia du AK. Je dy nie w cza sie spo tkań
bę dzie mu zwra ca na uwa ga na obiek tyw ność w po da wa nych in for ma cjach, praw dzi wość
po da wa nych przez nie go za ist nia łych fak tów oraz uni ka nie pro wo ka cji pod czas pro wa -
dzo nych roz mów z in te re su ją cy mi nas oso ba mi. TW [ps.] «Sta ry» da rzy nas za ufa niem
z daw nych lat, po nie waż po wy zwo le niu dzia łał w nie le gal nej or ga ni za cji WiN. Śledz -
two zo sta ło prze pro wa dzo ne w spo sób obiek tyw ny i w kon se kwen cji umo rzo ne, co za -
wdzię cza wy łącz nie nam”.

Ar kusz wy płat i świad czeń, któ ry do ty czy TW ps. „Sta ry”, obej mu je sześć po zy cji
z okre su 6 ma ja 1979 r. – 7 paź dzier ni ka 1980 r. Pierw sze dwie po zy cje od no szą się
do zwro tu kosz tów (50 i 500 zł), czte ry ko lej ne to wy na gro dze nia (łącz nie na kwo -
tę 3,5 tys. zł). 

Za cho wa ły się tak że ko pie trzech wła sno ręcz nych po kwi to wań: z 16 ma ja 1979 r.
na kwo tę 50 zł („Po wyż szą kwo tę wrę czy łem oso bi ście, po nie waż TW [ps.] «Sta ry» przy -
je chał na spo tka nie tak sów ką”), z 30 ma ja 1979 r. (500 zł) oraz z 17 paź dzier ni ka 1980 r.
(1000 zł).

Mi kro film z akt SOR krypt. „Sym po zjum”, do ty czą cych Ka zi mie rza Dą bro wy,
zawiera ob szer ny (pięć stron) ma szy no pis opar ty na do nie sie niach „Sta re go”
z 21 i 29 czerw ca 1979 r.112 Wy ni ka z nie go, że TW 16 czerw ca 1979 r. spo tkał się z Wi -
tol dem Ro them i do wie dział się, że ostat nio w je go miesz ka niu nie od by wa ły się spo tka -
nia mło dzie ży stu denc kiej ze względu na niską fre kwen cję. Z te go sa me go po wo du nie
by ło ta kich spo tkań w miesz ka niu „Sta re go”. Nie co wcze śniej „Sta re go” od wie dził Ka -
zi mierz Dą bro wa i Ma ria Min kie wicz. W do ku men cie za miesz czo no szcze gó ło we stresz -
cze nie tre ści roz mo wy. Po ru sza no w niej głów nie spra wy zwią za ne z czerw co wą
piel grzym ką Ja na Paw ła II do Pol ski. W związ ku z nią TW ps. „Sta ry” miał się sta rać
o pra cę w ku rii – roz ma wiał na ten te mat np. z sio strą za kon ną. Dwu krot nie od wie dził
go tak że To masz Fi jał kow ski (za dru gim ra zem – wspól nie z Ka zi mie rzem Dą bro wą).
W ak tach są re la cje z tych roz mów. TW ps. „Sta ry” prze cho wy wał w do mu „Biu le tyn In -
for ma cyj ny” na te mat wi zy ty pa pie ża. Opo wie dział tak że o pe ty cji do ty czą cej zwol nie -
nia z wię zie nia w Cze cho sło wa cji tam tej szych in te lek tu ali stów. W okre sie wa ka cyj nym
dzia łal ność SKS by ła za wie szo na, a część osób z ni mi zwią za na wy je cha ła za gra ni cę.
W śro do wi sku tym po ja wi ły się roz dź wię ki: „Ci sku pie ni w «Becz ce» za rzu ca ją tym,
któ rzy dzia ła ją z kle rem, że ma ło dzia ła ją po li tycz nie”. Uczest ni kom SKS za le żało, aby
„Sta ry” wy szu kał dla nich miesz ka nia na dru kar nię. „W or ga nach MO – KD MO Śród -
mie ście pra cu je ko le ga Fi jał kow skie go, któ ry w ubie głym ro ku skoń czył pra wo i za raz
wstą pił do MO. Na zwi ska je go jesz cze nie usta li łem. On wła śnie in for mu je Fi jał kow -
skie go. Kie dy SB za ma wia po ko je w KD MO, to zna czy, że bę dą po dej mo wa ne dzia ła -
nia prze ciw ko SKS. Wy po wia da się, że przez ta kie dzia ła nia SB pod ry wa au to ry tet
or ga nom MO, któ re nie bio rą udzia łu w zwal cza niu opo zy cji”. Po ni żej znaj du je się
maszy no wa ad no ta cja kpt. Fosz czyń skie go: „W cza sie spo tka nia wrę czy łem TW kwo -
tę 1000 [zł] (je den ty siąc) jako wy na gro dze nie za współ pra cę”.

Za cho wał się tak że spis tre ści tecz ki per so nal nej spo rzą dzo ny 17 ma ja 1979 r.,
z którego wy łą czo no dwa do ku men ty: do ty czą cy in wi gi la cji ko re spon den cji oraz „do ku -
ment «W» (w ko per cie)”. W spi sie tre ści po in for ma cji ope ra cyj nej z 11 ma ja 1979 r.
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112 AIPN Kr, 0101/373, SOR krypt. „Sym po zjum”, k. 116–120.
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(o po zy ska niu TW ps. „Sta ry”) jest tyl ko in for ma cja ope ra cyj na z 9 mar ca 1981 r. Wy ni -
ka z niej, że 3 mar ca 1981 r. Alek san der B. na gle zmarł. Wia do mość tę funk cjo na riusz
SB uzy skał w trak cie roz mo wy te le fo nicz nej z żo ną Alek san dra B.: „Pod czas roz mo wy
za py ta ła mnie, czy mó wi pan Ju lian. Gdy oświad czy łem jej, że tak, po wie dzia ła mi, że
mąż pro sił przed śmier cią, że jak ja za dzwo nię, by prze ka za ła mi ko per tę, któ rą mąż przy -
go to wał spe cjal nie dla mnie. Ja umó wi łem się z żo ną i po je cha łem ode brać wspo mnia ną
ko per tę. Po otwar ciu jej oka za ło się, że znaj du je się w niej ko mu ni kat KSS KOR nr 4”.

Jak zin ter pre to wać ten ma te riał? Czy Alek san der B. rze czy wi ście pod jął współ pra cę
z SB i po ma gał in wi gi lo wać dzia ła czy SKS, któ rym udo stęp niał swo je miesz ka nie na spo -
tka nia, prze pi sy wał na ma szy nie do ku men ty ko mi te tu i kol por to wał je go bi bu łę? Ta kie
jest pierw sze wra że nie po lek tu rze je go tecz ki. 

Jed nak fakt, że je go ak ta otrzy ma ły ka te go rię B -10, skła nia do ostroż ne go for mu ło -
wa nia ocen. Nie ma my tecz ki pra cy TW ps. „Sta ry”, więc nie wie my, czy i ja kich in for -
ma cji do star czał SB. Nie zna my też ani jed nej je go cha rak te ry sty ki. Za cho wa ły się je dy nie
ko pie wła sno ręcz nie na pi sa ne go zo bo wią za nia, ko pie po kwi to wań, in for ma cje o tym, że
otrzy mał jesz cze wię cej pie nię dzy od SB. Jed nak że na pod sta wie ana li zy wcze śniej szych
ma te ria łów wie my, że wszyst kie te oko licz no ści nie prze są dza ją o rze czy wi stej współ -
pra cy. 

War to wziąć pod uwa gę, że SKS dzia łał jaw nie, a SB mia ła wie le in for ma cji na je go
te mat. Czer pa ła je rów nież z pod słu chów, ob ser wa cji i kon tro li ko re spon den cji (o sto so -
wa niu tych środ ków wy raź nie jest mo wa w ak tach TW ps. „Sta ry”). W tej sy tu acji py ta -
nie o war tość ope ra cyj ną in for ma cji prze ka zy wa nych SB przez te go TW jest za sad ne.
Ma my tu prze cież do czy nie nia z byłym żoł nie rzem Pol ski Nie pod le głej, oso bą ma ją cą
du że do świad cze nie i prak ty kę za rów no w pro wa dze niu dzia łal no ści kon spi ra cyj nej, jak
i w kon tak tach jesz cze z UB. 

Za ło że nie, że Alek san der B. wy pro wa dził „bez pie kę” w po le nie jest nie praw do po -
dob ne113, choć bez wie dzy na te mat war to ści ope ra cyj nej akt TW o ka te go rii B -10 trud -
no by ło by ta kiej hi po te zy bro nić. 

Ma rek S., spe cja li sta ds. za trud nie nia w KPBP nr 2, miał 34 la ta, gdy zo stał po zy ska -
ny przez or ga ny bez pie czeń stwa pu blicz ne go. Miał współ pra co wać z SB pod pseu do ni -
mem „Ilo na”. Roz mo wę wer bun ko wą prze pro wa dził kpt. Ta de usz Krze miń ski
23 grud nia 1978 r. w ho te lu „Cra co via”. 

Za cho wa ły się ko pie wła sno ręcz ne go oświad cze nia Mar ka S. o udzie la niu SB po mo -
cy „w za kre sie in te re su ją cych ich spraw” i o przy bra niu pseu do ni mu „Ilo na” (bez da ty)
oraz dwóch po kwi to wań otrzy ma nia pie nię dzy na jed na ko wą kwo tę 1000 zł (na pi sa nych
wła sno ręcz nie i pod pi sa nych pseu do ni mem „Ilo na”) – z 19 grud nia 1978 r. oraz 9 lute -
go 1982 r. Z no tat ki służ bo wej z 1 lu te go 1984 r., spo rzą dzo nej przez młod sze go cho rą -
że go An drze ja Ste fan ka, wy ni ka, że „w cza sie ca łej współ pra cy TW był pię cio krot nie
wy na gra dza ny po 1000 zł”.

Ak ta dwu krot nie prze glą dał kpt. Fran ci szek Waś ko (24 lu te go 1979 r. oraz 21 stycz -
nia 1980 r.). Wy ni kiem tej dru giej kon tro li by ła ad no ta cja na wy ka zie osób: „Tow. Krze -
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113 „Za wsze na le ży się li czyć z moż li wo ścią ce lo we go na sy ła nia osób, któ rych za da niem bę dzie usta -
le nie za in te re so wań, me tod i środ ków pra cy SB (MO) lub dez in for mo wa nie nas, aby w ten spo sób chro -
nić prze ciw ni ka pro wa dzą ce go wro gą lub prze stęp czą dzia łal ność”. AIPN Kr, 0155/174, T. Ba rań ski,
K. Ka li ta, „Kon tro la taj ne go współ pra cow ni ka Służ by Bez pie czeń stwa”, War sza wa 1984, s. 12.
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miń ski, pro szę upo rząd ko wać tecz kę per so nal ną TW, opra co wać cha rak te ry sty kę, plan
szko leń, plan wy ko rzy sta nia oraz sys tem na wią za nia łącz no ści w na głych sy tu acjach”. 

Kon se kwen cją tych uwag jest za pew ne cha rak te ry sty ka TW z 9 lu te go 1980 r. au tor -
stwa kpt. Krze miń skie go: „Do star czył sze reg in for ma cji o ist nie ją cych nie pra wi dło wo -
ściach w bu dow nic twie, głów nie z za kre su po li ty ki ka dro wej, na stro jów za łóg
na po szcze gól nych bu do wach11 4, a obec nie je go in for ma cje ma ją rów nież war tość ope ra -
cyj ną, do ty czą bo wiem nie pra wi dło wo ści w go spo dar ce fun du szem płac, kli ko wo ści itp.
Wy ko rzy sty wa ne by ły w ra mach spra wy obiek to wej krypt. «Ko or dy na tor» pro wa dzo nej
na KZP. Do tej po ry spo tka nia z taj nym współ pra cow ni kiem od by wa no głów nie w sa -
mo cho dzie oso bo wym i kil ka krot nie w miesz ka niu wła snym, za pew nia ją cym peł ną kon -
spi ra cję. W naj bliż szym cza sie bę dzie wpro wa dzo ny na lo kal kon tak to wy. Do chwi li
obec nej TW był trzy krot nie wy na gra dza ny fi nan so wo”. 

Opie ra jąc się tyl ko na tej cha rak te ry sty ce, moż na stwier dzić, że TW ps. „Ilo na” po -
cząt ko wo nie do star czał wia do mo ści o cha rak te rze ope ra cyj nym, a je dy nie in for mo wał
o nie pra wi dło wo ściach i na stro jach. Mi mo to w tym „ja ło wym” – jak moż na przy pusz -
czać – okre sie otrzy mał przy naj mniej jed no wy na gro dze nie fi nan so we. Na po cząt ku
1980 r. je go in for ma cje – w oce nie kpt. Krze miń skie go – mia ły już war tość ope ra cyj ną,
cho ciaż do ty czy ły te go sa me go – nie pra wi dło wo ści w za kła dzie pra cy. Ak ta SO krypt.
„Ko or dy na tor”115 za cho wa ły się w for mie pa pie ro wej, acz kol wiek są moc no wy bra ko -
wa ne. Za wie ra ją one wy kaz taj nych współ pra cow ni ków i kon tak tów ope ra cyj nych, w któ -
rym nie wy mie nio no TW ps. „Ilo na”116. W ma te ria łach tych nie ma tak że je go do nie sień. 

Nie wia do mo, czy taj ny współ pra cow nik rze czy wi ście zo stał wpro wa dzo ny na lo kal
kon tak to wy117, ale wy da je się to ma ło praw do po dob ne w kon tek ście ad no ta cji zwierzch -
ni ka kpt. Krze miń skie go umiesz czo nej pod cha rak te ry sty ką „Ilo ny” z 9 lu te go 1980 r.:
„Tow. Krze miń ski. W szko le niu TW pro szę szcze gó ło wo uwa gę zwró cić na kon spi ra cję
pra cy, me to dy uzy ski wa nia in for ma cji ope ra cyj nych oraz ak tyw ne kon tro lo wa nie je go
po staw. Pro szę wy ko rzy stać TW do bie żą cej kon tro li ope ra cyj nej fi gu ran ta Wydz[ia -
łu] III ob. Mu zycz ki118. TW na le ży okre so wo spraw dzić po przez oso bo we źró dła oraz
źró dła tech nicz ne”. 

Czte ry mie sią ce póź niej (24 czerw ca 1980 r.) TW prze jął szer. Adam Po lon ka z te go
sa me go wy dzia łu (czy li Wy dzia łu III-A). Prze ję cie „Ilo ny” przez ni skie go ran gą i nie po -
sia da ją ce go do świad cze nia funk cjo na riu sza wska zu je, że nie by ło to war to ścio we źró dło
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114 Praw do po dob nie przy wer bun ku TW ps. „Ilo na” po peł nio no błąd opi sy wa ny w li te ra tu rze szko -
le nio wej MSW. „Gdy by przed wer bo wa ny mi ja sno po sta wio no, o co nam cho dzi i ja kie go cha rak te ru
za da nia bę dą wy ko ny wać, nie wąt pli wie by ły by więk sze opo ry w wy ra że niu zgo dy na współ pra cę, a może
i od mo wy. Jed nak te jed nost ki, któ rych opór po tra fi li by śmy prze ła mać i zgo dziły by się na współ pra cę,
sta no wi ły by sieć rze czy wi ście po zy ska ną dla na szych ce lów. Pra ca z nią przy no si ła by obo pól ne za do -
wo le nie i nie przy spa rza ła by ty le trud no ści”. AIPN Kr, 0179/473, „Nie któ re pro ble my pra cy z sie cią taj -
nych współ pra cow ni ków. Po zy ska ni w 1962 r.”, oprac. K. Mo de lew ski, Bia ły stok 1964, s. 8.

115 AIPN Kr, 08/299, SO krypt. „Ko or dy na tor”. Spra wa obiek to wa za ło żo na w mar cu 1976 r. na Kra -
kow skie Zjed no cze nie Bu dow nic twa, pro wa dzo na do 21 VIII 1984 r.

116 Ibi�dem, k. 33.
117 Pod po rucz nik Bu rza wa, któ ry pro wa dził TW ps. „Ilo na” od mar ca 1981 r. do li sto pa da 1983 r.,

spo ty kał się z nim w ka wiar niach.
118 Mi chał Mu zycz ka (1937–1989), praw nik, pra cow nik ad mi ni stra cyj ny UJ. Syn płk. Lu dwi ka

Muzycz ki ps. „Be ne dykt” (człon ka KG ZWZ-AK, współ za ło ży cie la WiN, więź nia sta li now skie go). 
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in for ma cji. Moż na ra czej przy pusz czać, że – mi mo kil ku kry tycz nych uwag zwierzch ni -
ka – kpt. Krze miń ski na dal nie był w sta nie spro stać za da niu.

W mar cu 1981 r. pro wa dze nie taj ne go współ pra cow ni ka prze jął ppor. Ry szard Bu -
rza wa z Wy działu III-1. W cha rak te ry sty ce TW ps. „Ilo na” z 5 lip ca 1982 r. ppor. Bu rza -
wa za pi sał: „Ce lem prze ję cia wy mie nio ne go na kon takt by ło za bez pie cze nie do pły wu
in for ma cji na te mat dzia łal no ści w miej scu pra cy i po za pra cą fi gu ran ta spr[awy krypt.]
«Po wie lacz» Mi cha ła Mu zycz ki, z któ rym zna się do brze na sto pie służ bo wej oraz to wa -
rzy skiej. W okre sie do tych cza so wej współ pra cy do star czył on sze reg in for ma cji na te -
mat fi gu ran ta oraz ist nie ją cych uchy bie niach i nie pra wi dło wo ściach w swo im miej scu
pra cy i na stro jów za ło gi, ko men ta rzy na tle za cho dzą cych wy da rzeń itp. W cią gu mo jej
z nim współ pra cy był on raz wy na gra dza ny fi nan so wo”.

TW ps. „Ilo na” jest wy mie nio ny w wy ka zie oso bo wych źró deł in for ma cji wy ko rzy -
sta nych w spra wie SOR krypt. „Po wie lacz”119. W dru gim to mie tych akt jest tak że kil ka
do nie sień „Ilo ny”. „Fi gu rant spra wy krypt. «Po wie lacz» za cho wu je się b. po praw nie, nie
po dej mu je w za sa dzie żad nych dys ku sji na te ma ty po li tycz ne, w swej pra cy trzy ma się
ści śle prze pi sów, w związ ku z czym do cho dzi nie kie dy do pew nych kon tro wer sji mię -
dzy nim a prze ło żo ny mi”120. „Mi chał Mu zycz ka za cho wu je się w miej scu pra cy po praw -
nie”121. „W dniu 27 ma ja TW był u Mi cha ła Mu zycz ki za pro szo ny do no we go miesz ka nia
wraz z dwie ma ko le żan ka mi z pra cy [...]. Ni cze go po dej rza ne go zwią za ne go z li te ra tu rą
bez de bi to wą TW nie za uwa żył. Roz mo wa zaś to czy ła się wy łącz nie wo kół spraw za kła -
du”122. „Mi chał Mu zycz ka ak tu al nie jest na urlo pie do 5 lip ca. Dzia łal no ścią w NSZZ
«So li dar ność» jest znu żo ny i uwa ża, że jest w nim za du żo mo wy o Ko ście le, a za ma ło
rze czy wi stej wal ki o in te re sy lu dzi pra cy”123. „Mi chał Mu zycz ka w dal szym cią gu nie
po dej mu je dzia łal no ści po li tycz nej”124.

Źró dło TW ps. „Ilo na” jest tak że dwu krot nie wy mie nio ne w opra co wa niach funk cjo -
na riu sza SB. „Z uwa gi na zło żo ną przez fi gu ran ta de kla ra cję wo bec dy rek to ra Za kła du
Re mon to wo -Bu dow la ne go Wo je wódz kiej Spół dziel ni Miesz ka nio wej, że nie bę dzie pro -
wa dził w miej scu pra cy dzia łal no ści an ty so cja li stycz nej, co zo sta ło spraw dzo ne przez
źró dło ps. «Ilo na», po sta no wio no spra wę krypt. «Po wie lacz» prze ka zać do dal sze go pro -
wa dze nia tut[ej sze mu] Wy dzia ło wi III. Fi gu rant w miej scu pra cy na dal bę dzie kon tro lo -
wa ny po przez źró dło [ps.] «Ilo na»”125. „Z do tych cza so we go roz po zna nia ope ra cyj ne go
(TW [ps.] «Ilo na», «PT» i «W») wy ni ka, że M[ichał] Mu zycz ka w miej scu pra cy zgod -
nie ze zło żo ną dy rek to ro wi de kla ra cją nie pro wa dzi wro giej dzia łal no ści”126.
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Po Paź dzier ni ku ’56 za an ga żo wał się w od twa rza nie nie za leż ne go har cer stwa (w 1960 r. dru ży na har -
cer ska, do któ rej na le żał, zo sta ła roz wią za na przez wła dze). Od 1977 r. uczest nik ROPCiO. Czło nek za -
ło ży ciel KPN. W lip cu 1980 r. zre zy gno wał z dzia łal no ści po li tycz nej. In�ter�ne�to�wa�en�cy�klo�pe�dia�KPN,
http://www.ear chi wumkpn.pl/en cy klo pe dia_kpn/ob szar_dru gi/dzia la cze.html (do stęp 25 IV 2016 r.).

119 AIPN Kr, 010/9397, SOR krypt. „Po wie lacz”, t. 1–8. Pierw sze dwa to mu do ty czą lat 1978–1982.
Wy ka zy oso bo wych źró deł in for ma cji w obu tych to mach wy mie nia ją TW ps. „Ilo na” (od po wied nio
karty 13 oraz 6). 

120 Ibi�dem, t. 2, Wy ciąg z in for ma cji od TW ps. „Ilo na”, 15 X 1979 r., k. 84.
121 Ibi�dem, Wy ciąg z in for ma cji od TW ps. „Ilo na”, 30 IX 1981 r., k. 168.
122 Ibi�dem, In for ma cja ope ra cyj na od TW ps. „Ilo na”, 3 VI 1981 r., k. 169.
123 Ibi�dem, In for ma cja ope ra cyj na od TW ps. „Ilo na”, 26 VI 1981 r., k. 171.
124 Ibi�dem, In for ma cja ope ra cyj na spi sa na ze słów od TW ps. „Ilo na”, 9 IX 1981 r., k. 172.
125 Ibi�dem, Ana li za SOR krypt. „Po wie lacz”, 3 XII 1979 r., k. 27. 
126 Ibi�dem, Mel du nek ope ra cyj ny z 14 XII 1979 r., k. 30.
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War tość ope ra cyj ną tych do nie sień traf nie pod su mo wu je na stę pu ją cy frag ment kie -
run ko we go pla nu wy ko rzy sta nia TW ps. „Ilo na” z 5 lu te go 1982 r.: „Sła bą stro ną wy ko -
rzy sta nia TW są ogra ni czo ne moż li wo ści ope ra cyj ne go wy ko rzy sta nia, ze wzglę du
na du ży za kres obo wiąz ków ro dzin nych [...] oraz brak do tar cia ope ra cyj ne go do śro do -
wisk an ty so cja li stycz nych”.

W li sto pa dzie 1983 r. pro wa dze nie TW prze jął mł. chor. An drzej Ste fa nek, co za pew -
ne przy spie szy ło za koń cze nie współ pra cy. W po sta no wie niu o jej roz wią za niu od no to -
wa no: „W dniu 17 li sto pa da 1983 r. na spo tka niu TW [ps.] «Ilo na» spo rzą dził sto sow ne
oświad cze nie, w któ rym stwier dził, że ze wzglę du na bar dzo trud ną sy tu ację ro dzin ną
i oso bi stą re zy gnu je z dal szej współ pra cy z or ga na mi Służ by Bez pie czeń stwa. Na to miast
głów nym po wo dem re zy gna cji ze współ pra cy, jak oświad czył TW, jest de cy zja są du
dot[yczą ca] ne ga tyw ne go roz po zna nia je go wnio sku o za tar cie ska za nia w dro dze ła ski”.
Z ma te ria łów wy ni ka, że Ma rek S. był ska za ny na 3 la ta po zba wie nia wol no ści
z art. 201 kk („bę dąc kie row ni kiem dzia łu rek ty fi ka cji «Po lo mos», ak cep to wał kra dzie -
że spi ry tu su, otrzy mu jąc za swo je mil cze nie w tej spra wie ok[oło] 10 tys. zł”).

Wy da je się, że TW ps. „Ilo na” w okre sie współ pra cy z Wy dzia łem III-A był ty po wym
źró dłem sy gnal nym (jak więk szość osób, któ rych ak ta otrzy ma ły ka te go rię B -10). Fakt,
że w tym okre sie trzy krot nie otrzy mał on wy na gro dze nie, wy ni kał z błę dów w pra cy ope -
ra cyj nej po peł nio nych przez pro wa dzą ce go go funk cjo na riu sza. W okre sie je go współ -
pra cy z Wy dzia łem III (od koń ca 1982 r. – Wy dzia łem III-1) ogra ni czał się on
do udzie la nia in for ma cji o jed nej oso bie bę dą cej w za in te re so wa niu SB, któ ra w tym cza -
sie nie pro wa dzi ła już jed nak ak tyw nej dzia łal no ści po li tycz nej. Wiadomości te by ły
praw dzi we i po twier dza ły wy co fa nie się figuranta z ak tyw no ści opo zy cyj nej127. Po za tymi
in for ma cja mi TW ps. „Ilo na” nie miał moż li wo ści ope ra cyj nych do star cze nia SB innych
–  bardziej war to ścio wych danych. Dla cze go za tem TW był w tym okre sie dwu krot nie
wy na gra dza ny? Być mo że mia ło to za chę cić go do prze ja wia nia więk szej ini cja ty wy.

Pod su mo wa nie

Prze pro wa dzo ne ba da nia po twier dzi ły za sad ność te zy sfor mu ło wa nej na wstę pie12 8.
Mam świa do mość, że nie któ re ak ta mo gą bu dzić wąt pli wo ści, któ rych nie je ste śmy w sta -
nie roz wiać z uwa gi na to, że nie dys po nu je my kom plet ną do ku men ta cją. Roz strzy ga ją -
ce jest jed nak to, że trud no jest wska zać in ne kry te rium niż brak war to ści ope ra cyj nej
prze ka zy wa nych in for ma cji129, któ re sta no wi ło by wspól ny mia now nik dla akt omó wio -
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127 Mi chał Mu zycz ka wy co fał się z dzia łal no ści opo zy cyj nej w KPN jesz cze przed Sierp niem ’80.
Wię cej na ten te mat zob. M. Le wan dow ski, M. Gaw li kow ski, Prze�śla�do�wa�ni,�wy�szy�dza�ni,�za�po�mnia�ni…
Nie�po�ko�na�ni.�ROPCiO�i KPN�w Kra�ko�wie 1977–1981, Kra ków 2009, s. 153.

128 Na le ży pa mię tać, że przed sta wio na wy żej hi po te za ba daw cza by ła we ry fi ko wa na tyl ko w opar -
ciu o ak ta KW MO/WUSW w Kra ko wie. Prak ty ka sto so wa na w in nych KW MO/WUSW mo gła być
nie co in na (choć trud no so bie wy obra zić, aby by ła ra dy kal nie in na). Z tych wzglę dów wy ni ki ba dań na -
le ży sto so wać z pew ną ostroż no ścią w od nie sie niu do akt taj nych współ pra cow ni ków zar chi wi zo wa nych
po za Kra ko wem. Ce lo we by ło by jed nak prze pro wa dze nie po dob nych ana liz do ku men ta cji TW zar chi -
wi zo wa nej w po za kra kow skich KW MO/WUSW i po rów na nie uzy ska nych re zul ta tów.

129 Po mi nię to w tym opra co wa niu dru gie kry te rium wska za ne w Wy ka zie akt sta no wią cym za łącz -
nik do In struk cji z 1974 r., ko niecz ne do te go, aby da nym ak tom nadać ka te go rię B -10. Jest nim ne ga -
tyw na pro gno za od no szą ca się do moż li wo ści po wtór ne go opra co wa nia i po zy ska nia osób, któ rych 
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nych w ar ty ku le. A prze cież ja kiś wspól ny mia now nik ist niał, sko ro wszyst kie zo sta ły
za kwa li fi ko wa ne do tej sa mej ka te go rii ar chi wal nej.

Na le ży pod kre ślić, że nada wa nie ka te go rii B -10 (wła ści wej dla kTW) nie któ rym ak -
tom taj nych współ pra cow ni ków mia ło peł ne uza sad nie nie w prze pi sach obo wią zu ją cych
Służ bę Bez pie czeń stwa.

De fi ni cja współ pra cy z or ga na mi bez pie czeń stwa pu blicz ne go za war ta by ła w Za rzą -
dze niu nr 006/70 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 1 lu te go 1970 r. w spra wie pra cy ope -
ra cyj nej Służ by Bez pie czeń stwa re sor tu spraw we wnętrz nych (zwa ne go da lej In struk cją
z 1970 r.)130, któ re było w mocy przez ca ły okres obo wią zy wa nia In struk cji z 1974 r.
Brzmia ła ona na stę pu ją co: „Taj ni współ pra cow ni cy – to oso by ce lo wo po zy ska ne
do współ pra cy ze Służ bą Bez pie czeń stwa i wy ko nu ją ce za da nia w za kre sie za po bie ga -
nia, roz po zna nia i wy kry wa nia wro giej dzia łal no ści [...]. O rze czy wi stym po zy ska niu
do współ pra cy sta no wi otrzy ma nie war to ścio wych in for ma cji w trak cie po zy ski wa nia
lub wy ko na nie zle co ne go za da nia”131. 

Z dal szej czę ści In struk cji z 1970 r. ja sno wy ni ka ło, że na pod sta wie do nie sień uzy -
ski wa nych od taj nych współ pra cow ni ków mu si być moż li we opra co wa nie (przez funk -
cjo na riu sza SB) in for ma cji ope ra cyj nej. „In for ma cją w ro zu mie niu ni niej szej in struk cji
jest każ da wia do mość (zbiór wia do mo ści) o oso bach, fak tach i zja wi skach po zo sta ją cych
w za in te re so wa niu Służ by Bez pie czeń stwa. In for ma cje uży tecz ne dla dzia łań ope ra cyj -
nych win ny od po wia dać na stę pu ją cym wy mo gom:

– wią zać się z za kre sem dzia łań Służ by Bez pie czeń stwa lub in nych or ga nów, z któ -
ry mi służ ba współ dzia ła ła;

– obiek tyw nie od twa rzać stan rze czy wi sty do ty czą cy osób, fak tów, zda rzeń, zja wisk
i sy tu acji;

– umoż li wiać ich prak tycz ne wy ko rzy sta nie”132.
In struk cja z 1970 r. wspo mi na ła skró to wo i nie ka te go rycz nie o po bra niu od taj ne go

współ pra cow ni ka pi sem ne go zo bo wią za nia do współ pra cy: „W za leż no ści od po trze by
i zgo dy po zy ski wa ne go na le ży przy jąć zo bo wią za nie o współ pra cy i usta lić je go pseu -
do nim”133. Wy raź nie więc kła dła ona na cisk nie na for mal ny aspekt wer bun ku, ale na fakt
rze czy wi ste go prze ka zy wa nia ope ra cyj nie uży tecz nych in for ma cji134. 
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do ty czą omó wio ne tu ak ta. To dru gie kry te rium jest praw do po dob nie de cy du ją ce dla od róż nie nia te czek
per so nal nych TW, któ rym nada no ka te go rię B -10, od te czek per so nal nych TW, któ rym nada no ka te go -
rię B -20. Licz ba TW ka te go rii B -20 by ła zbli żo na do licz by TW ka te go rii B -10, a w oma wia nych tu
trzech wy dzia łach (III, III-1 oraz III-A) by ła na wet zde cy do wa nie wyż sza. Pro blem TW, któ rych ak tom
nada no ka te go rię B -20, wy ma ga do dat ko wych ba dań.

130 In�struk�cje�pra�cy�ope�ra�cyj�nej�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�stwa…, s. 121–139. In struk cja ta obo wią zy wa ła
przez ca ły oma wia ny tu taj okres, a więc w la tach 1974–1985. Ko lej na sta no wi ła za łącz nik do Za rzą dze -
nia nr 00102 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 9 XII 1989 r. w spra wie za sad dzia łal no ści ope ra cyj nej
(zwa na da lej In struk cją z 1989 r.). Ibi�dem, s. 140–159.

131 Par. 10 pkt 1 i par. 12 In struk cji z 1970 r.
132 Par. 26 In struk cji z 1970 r.
133 Par. 12 pkt 4 In struk cji z 1970 r. Wcze śniej na to miast obo wią zy wa ły in ne, bar dziej for mal ne

zasady. In struk cja (tym cza so wa) z 13 lu te go 1945 r. [o] po zy ska niu, pra cy i ewi den cji agen tu ral no -infor -
ma cyj nej sie ci; In struk cja nr 012/53 o pra cy apa ra tu bez pie czeń stwa z sie cią agen tu ral ną; In struk cja
nr 04/55 z 11 III 1955 r. o za sa dach pra cy z agen tu rą w or ga nach bez pie czeń stwa pu blicz ne go PRL oraz
In struk cja nr 03/60 z 2 VII 1960 r. o pod sta wo wych środ kach i for mach pra cy ope ra cyj nej Służ by Bez -
pie czeń stwa wy raź nie na ka zy wa ły po bra nie zo bo wią za nia od „za wer bo wa ne go” (trak tu jąc od stą pie nie 
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Pra wi dło wość ta kiej in ter pre ta cji In struk cji z 1970 r. po twier dza li te ra tu ra szko le nio -
wa MSW. „Uzy ska nie [...] zgo dy kan dy da ta na współ pra cę nie moż na trak to wać ja ko
zwy kłej de kla ra cji. Idzie tu o zgo dę fak tycz ną, z prze ko na nia i trwa łą chęć re ali za cji prze -
ka zy wa nych przez Służ bę Bez pie czeń stwa za dań. W ten spo sób ro zu mia ne po zy ska nie
taj ne go współ pra cow ni ka nie koń czy się więc na ak cie wy ra że nia zgo dy na współ pra cę,
ale mu si cha rak te ry zo wać ca ły okres współ pra cy”135. 

„Prak ty ka do wo dzi, że wie lo krot nie no wo po zy ska ni taj ni współ pra cow ni cy już
na dru gim spo tka niu, po mi mo uprzed nio wy ra żo nej zgo dy, od ma wia ją współ pra cy, tłu -
ma cząc to róż ny mi wzglę da mi. Wy ni ka z te go, że po zy ska nie taj ne go współ pra cow ni ka
nie koń czy się na wy ra że niu przez nie go for mal nej zgo dy na współ pra cę, ale jest pro ce -
sem czę sto dłu go trwa łym, wy stę pu ją cym jesz cze pod czas współ pra cy, zwłasz cza
w pierw szym jej eta pie, zwa nym wdra ża niem taj ne go współ pra cow ni ka do współ pra cy.
Pod sta wo wym ce lem te go eta pu jest m.in. utrwa le nie po zy ska nia”136.

W tym kon tek ście po gląd, że „naj waż niej szym mo men tem wer bun ku by ło pod pi sa -
nie zo bo wią za nia do taj nej współ pra cy z UB-SB”137 (w od nie sie niu do sta nu po 1970 r.)
nie wy da je się za sad ny1 38. 

Kon se kwen cją ta kie go spo so bu ro zu mie nia współ pra cy w In struk cji z 1970 r. by ło
po stę po wa nie w tym cza sie funk cjo na riu szy Wy dzia łu „C” KW MO/WUSW. Znaj do wa li
się oni na koń cu dro gi, któ rą prze cho dzi ły ak ta taj nych współ pra cow ni ków (po czy na jąc
od pod ję cia przez funk cjo na riu sza ope ra cyj ne go czyn no ści przy go to waw czych po prze -
dza ją cych wer bu nek). 

Tech nicz na czyn ność zło że nia akt w ar chi wum139 KW MO/WUSW (funk cje ar chi -
wum peł ni ła Sek cja 3 Wy dzia łu „C”), któ rej to wa rzy szy ły pra ce ewi den cyj ne, po le ga ją -
ce na ich wy re je stro wa niu z dzien ni ka re je stra cyj ne go KW MO/WUSW i za re je stro wa niu
w dzien ni ku ar chi wal nym, nie by ła wca le ostat nim od cin kiem tej dro gi. Ak ta tra fia ły
bowiem do Sek cji 1 (ewi den cyj nej) Wy dzia łu „C”140, gdzie by ły m.in. ana li zo wa ne1 41.
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od te go obo wiąz ku ja ko sy tu ację wy jąt ko wą) i mniej lub bar dziej szcze gó ło wo okre śla ły je go treść (zob.
In�struk�cje�pra�cy�ope�ra�cyj�nej�apa�ra�tu�bez�pie�czeń�stwa…, s. 23, 39, 77, 109). In struk cja z 1989 r., po dob -
nie jak In struk cja z 1970 r., za wie ra ła nie sta now cze sfor mu ło wa nie o po bra niu zo bo wią za nia „w mia rę
moż li wo ści”. Jed nak że – w prze ci wień stwie do In struk cji z 1970 r. – re gu lo wa ła, ja kie ele men ty po win -
ny zna leźć się w tym wła sno ręcz nie na pi sa nym i pod pi sa nym na zwi skiem do ku men cie (par. 5 ust. 2),
tak jak to by ło we wszyst kich in struk cjach wy da nych przed 1970 r.

134 Jesz cze moc niej ak cen to wa ła to In struk cja z 1989 r., któ ra za wie ra ła na stę pu ją cą de fi ni cję taj ne -
go współ pra cow ni ka: „Taj nym współ pra cow ni kiem jest oso ba po zy ska na do współ pra cy ze Służ bą Bez -
pie czeń stwa w ce lu uzy ski wa nia w spo sób taj ny waż nych in for ma cji dla tej służ by oraz re ali za cji in nych
za dań” (par. 3 pkt 1). 

135 AIPN Kr, 0179/6, A. Ra dom ski, H. Opiń ski, „Pra ca z taj ny mi współ pra cow ni ka mi”, War sza -
wa 1971, s. 11.

136 AIPN Kr, 0179/7, t. 30, P. Dut kie wicz, K. Ka li ta, „Po zy ska nie taj ne go współ pra cow ni ka SB”,
War sza wa 1979, s. 84.

137 W. Fra zik, F. Mu siał, op.�cit., s. 310.
138 Au to rzy oma wia ją łącz nie wszyst kie in struk cje re gu lu ją ce pra cę ope ra cyj ną UB, a po tem SB, któ -

rych by ło w su mie sześć (z lat: 1945, 1953, 1955, 1960, 1970 i 1989). Cho ciaż zwra ca ją uwa gę na głów -
ne róż ni ce mię dzy ty mi nor ma ty wa mi, to jed nak umknę ły im nie któ re istot ne niu an se. 

139 Na te mat za sad funk cjo no wa nia Ar chi wum MSW zob. np. P. Mil cza now ski, Spe�cy�fi�ka�struk�tu�ry
or�ga�ni�za�cyj�nej�Ar�chi�wum�MSW [w:] Wo�kół�te�czek�bez�pie�ki…, s. 221–230.

140 Sek cja 1 do ko ny wa ła m.in. ana li zy te czek taj nych współ pra cow ni ków i spraw skła da nych
do archiwum. Za da nie to na le ża ło do obo wiąz ków służ bo wych funk cjo na riu sza za trud nio ne go na

07_Lewandowski:PA IPN 9  05.06.2017  23:28  Strona 115



W to ku tej czyn no ści sza co wa no ich war tość z ope ra cyj ne go punk tu wi dze nia i sto sow -
nie do wy ra żo nej opi nii nada wa no im ka te go rię ar chi wal ną142. 

Oce na war to ści ope ra cyj nej akt do ko ny wa na w Wy dzia le „C” – w prze ci wień stwie
do wie lu ocen do ko ny wa nych dzi siaj – jest bar dzo wia ry god na. Po pierw sze, by ła prze -
pro wa dza na przez fa chow ców, któ rzy ana li zo wa li bar dzo wie le akt. Po dru gie, do ko ny -
wa li oni tej oce ny, dys po nu jąc kom plet ny mi ak ta mi. Po trze cie, nie by li ob cią że ni
świa do mo ścią, że mo gą oso bom re je stro wa nym ja ko TW po móc lub za szko dzić, gdyż
mie li świa do mość, że efekt ich pra cy ob ję ty był ści słą ta jem ni cą1 43.

W ten spo sób cza sa mi po wsta wa ła roz bież ność mię dzy tre ścią za pi sów w dzien ni ku
re je stra cyj nym a ad no ta cja mi do ko ny wa ny mi póź niej (w wy ni ku ana li zy akt w Wy dzia -
le „C”). Do tej po ry uzna wa no, że „dzien nik re je stra cyj ny sta no wi pod sta wo we źró dło
przy usta la niu cha rak te ru re je stra cji kon kret nej oso by”144, po mi ja jąc zu peł nie zna cze nie
ka te go rii ar chi wal nej, któ ra nie by ła od no to wy wa na w dzien ni ku re je stra cyj nym145.
W wie lu wy pad kach pro wa dzi ło to i na dal pro wa dzi do błęd nych wnio sków.

Mirosław Lewandowski
Z
as
ó
b
 a
r
c
h
iw

al
n
y

116

sta no wi sku „D”. AIPN Kr, 0179/634, Za kres pra cy Wy dzia łu „C” opra co wa ny w Wy dzia le „C” KW MO
w Kra ko wie, sty czeń 1975 r., s. 4–6.

141 Obo wią zek ana li zo wa nia akt w ar chi wum MSW zo stał sfor mu ło wa ny w par. 31b do da nym do In -
struk cji z 1974 r. Za rzą dze niem nr 030/79 mi ni stra spraw we wnętrz nych z 2 VII 1979 r., zmie nia ją cym
za rzą dze nie w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor cie spraw we wnętrz -
nych, a na stęp nie po wtó rzo ny w par. 9 In struk cji z 1985 r. Na funk cję ana li tycz ną ewi den cji ope ra cyj nej
kła dzio no sil ny na cisk w li te ra tu rze szko le nio wej MSW. „Czyn no ści pra cow ni ka nie mo gą spro wa dzać
się do czyn no ści tech nicz nych, cho dzi przede wszyst kim o pra cę ana li tycz ną […]. Ewi den cja jest ośrod -
kiem gro ma dzą cym ak tu al ne da ne o za re je stro wa nych oso bach i spra wach i sta no wi bank in for ma cji po -
sia da ją cych war tość ope ra cyj ną. Jej za war tość jest pod sta wą do spo rzą dza nia – w za leż no ści
od po trzeb – róż ne go ro dza ju opra co wań ana li tycz nych dla kie row nic twa służ bo we go, ze sta wień cy fro -
wych i opi so wych, któ re są po moc ne w sys te mie kie ro wa nia i za rzą dza nia oraz przy pro gra mo wa niu
dzia łań ope ra cyj nych. Ana li za da nych sta ty stycz nych po zwa la mię dzy in ny mi na oce nę pra wi dło wo ści
dzia łań ope ra cyj nych Służ by Bez pie czeń stwa […]. Da je tak że moż li wo ści po rów na nia efek tyw no ści pra -
cy ope ra cyj nej jed no stek pra cu ją cych w po dob nych wa run kach i wy cią gnię cia od po wied nich wnio sków
dla sko ry go wa nia lub zwięk sze nia efek tyw no ści pra cy ope ra cyj nej, przez co tak że speł nia funk cję kon -
tro l ną”. AIPN Kr, 041/67, t. 31, Kon spekt ewi den cji ope ra cyj nej opra co wa ny w Biu rze „C”
MSW, 1976 r., s. 14. 

142 Już w la tach sie dem dzie sią tych funk cjo na riu sze pio nu „C” zwra ca li uwa gę na to, że okre sy prze -
cho wy wa nia akt TW (cho dzi ło o tecz ki pra cy) po win ny być uza leż nio ne od war to ści ope ra cyj nej tych
akt. Zob. AIPN, 170/1, Uwa gi na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO w Lu bli nie do pro jek tu In struk cji o po -
stę po wa niu z ma te ria ła mi ar chi wal ny mi i wy ka zem akt, 1 IV 1974 r., k. 101–102. Pro po no wa no na wet,
aby akt TW po zy ska nych do raź nie i wy eli mi no wa nych, któ rzy za okres współ pra cy nie wnie śli żad nych
istot nych usta leń w spra wie, nie prze sy łać do ar chi wum Wy dzia łu „C”, lecz nisz czyć we wła snym za -
kre sie w jed no st ce ope ra cyj nej. Ibi�dem, Uwa gi za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu „C” KW MO w Opo -
lu, 27 VIII 1973 r., k. 52.

143 Pe wien wpływ na ich oce nę mo gły mieć ewen tu al ne oso bi ste re la cje z funk cjo na riu sza mi ope ra -
cyj ny mi. Nada nie zar chi wi zo wa nym ak tom TW ka te go rii B -10 ozna cza ło prze cież kry tycz ną oce nę efek -
tów pra cy funk cjo na riu sza, któ ry pro wa dził da ne go TW. Na le ży jed nak pa mię tać, że ta kry tycz na oce na
by ła zwy kle prze su nię ta w cza sie i od no si ła się nie do bie żą cych efek tów pra cy da ne go funk cjo na riu sza,
ale do pew nych za szło ści, sprzed kil ku czy na wet kil ku na stu lat. 

144 A. Zie liń ski, Przy�kła�dy�do�ku�men�ta�cji�wy�two�rzo�nej�przez�pion�ewi�den�cji�ope�ra�cyj�nej�SB�w la�-
tach 1972–1990�i jej�wy�ko�rzy�sta�nie�do ba�dań�na�uko�wych, „Prze gląd Ar chi wal ny In sty tu tu Pa mię ci Na -
ro do wej” 2010, t. 3, s. 151.

145 O tym, że ka te go ria ar chi wal na ko do wa ła waż ne wia do mo ści, mo że świad czyć fakt, że w 1984 r.
przy ję to za sa dę (któ ra w wy dzia łach „C” WUSW mia ła być sto so wa na od 1985 r.), iż rok bra ko wa nia 
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Spo sób, w ja ki In struk cja z 1970 r. de fi nio wa ła po ję cie taj ne go współ pra cow ni ka,
w istot nym za kre sie jest zbież ny z orzecz nic twem Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go146. We dle
Try bu na łu współ pra ca ze służ ba mi bez pie czeń stwa po win na wy ka zy wać pięć cech:

1. Mu si po le gać na kon tak tach z or ga na mi bez pie czeń stwa pań stwa (przez co ro zu -
mie się prze ka zy wa nie in for ma cji tym or ga nom przez oso bę współ pra cu ją cą). 

2. Mu si mieć cha rak ter świa do my (co ozna cza wy ma ga nie, aby oso ba współ pra cu ją -
ca zda wa ła so bie spra wę, że na wią za ła kon takt z przed sta wi cie la mi jed nej ze służb).

3. Mu si być taj na (a więc oso ba współ pra cu ją ca mu si so bie zda wać spra wę, że fakt
na wią za nia współ pra cy i jej prze bieg ma po zo stać ta jem ni cą, w szcze gól no ści wo bec tych
osób i śro do wisk, któ rych do ty czą prze ka zy wa ne in for ma cje).

4. Mu si wią zać się z ope ra cyj nym zdo by wa niem in for ma cji przez służ by.
5. Nie mo że się ogra ni czyć do sa mej de kla ra cji wo li, lecz mu si ma te ria li zo wać się

w świa do mie po dej mo wa nych, kon kret nych dzia ła niach w ce lu urze czy wist nia nia pod -
ję tej współ pra cy. 

„Tym sa mym za nie wy star cza ją ce uznać na le ży sa mo wy ra że nie zgo dy w przed mio -
cie na wią za nia i za kre su przy szłej współ pra cy; ko niecz ne na to miast jest pod ję cie kon -
kret nych dzia łań od po wia da ją cych wy żej wska za nym kry te riom i skła da ją cych się
na rze czy wi ste współ dzia ła nie z or ga na mi bez pie czeń stwa”147.

W obu de fi ni cjach (we dług In struk cji z 1970 r. oraz we dług orzecz nic twa Try bu na łu)
ak cent jest po ło żo ny nie na for mal ny, ale na ma te rial ny aspekt współ pra cy, z tym że w in -
struk cji po ło żo no na cisk na to, aby prze ka zy wa ne in for ma cje mia ły war tość ope ra cyj ną.
Try bu nał od te go od stą pił za pew ne z te go po wo du, że dzi siaj bar dzo trud no jest nam oce -
nić war tość ope ra cyj ną in for ma cji prze ka zy wa nych SB kil ka dzie siąt lat te mu. „Na le ży
[...] za cho wać szcze gól ną ba daw czą ostroż ność i roz trop ność, gdyż z per spek ty wy lat,
przy nie zna jo mo ści wie lu ele men tów kon tek stu, np. ust nych wy ja śnień agen ta, bar dzo
ła two o po mył kę (to, co nam wy da je się bła he, mo gło być dla «bez pie ki» bra ku ją cym
ele men tem, i na od wrót, po ra ża ją cy nas swo ją wy mo wą fakt mógł być do sko na le wcześ -
niej zna ny z in ne go źró dła)”148. 

W spo rze o wia ry god ność akt SB wy raź nie za ry so wa ły się trzy sta no wi ska149.
Zwolenni cy jed ne go skraj ne go po glą du (głów nie hi sto ry cy młod sze go po ko le nia) sto ją
na sta no wi sku, że ak ta SB są w peł ni wia ry god ne z uwa gi na roz bu do wa ny sys tem we -
wnętrz nej kon tro li, któ ry w szcze gól no ści wy klu czał two rze nie tzw. mar twych dusz150.
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do ku men tów ma być wpi sy wa ny na ob wo lu cie akt spra wy, na pierw szym mi kro fil mo wa nym do ku men -
cie, tj. na no tat ce in for ma cyj nej z opra co wa nia akt, oraz na kar cie E -14, któ rą umiesz cza no w kar to te ce
ogól no in for ma cyj nej po ar chi wi za cji akt. AIPN, 01541/3, No tat ka służ bo wa do ty czą ca try bu po stę po -
wa nia ze spra wa mi no wo wpły wa ją cy mi do ar chi wum Wy dzia łu II Biu ra „C” i wy dzia łów „C”
MSW, 4 VIII 1984 r., k. 110–111. 

146 Wy rok Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go z 10 XI 1998 r., K 39/97, http://otk.try bu nal.gov.pl/orze cze -
nia (do stęp 16 IV 2015 r.).

147 Wy rok Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go z 11 V 2007 r., K 2/07, http://otk.try bu nal.gov.pl/orze cze nia
(do stęp 16 IV 2015 r.).

148 W. Fra zik, F. Mu siał, op.�cit., s. 327.
149 Ob szer niej szą ana li zę róż nych opi nii na te mat wia ry god no ści akt SB przed sta wia K. Brzech czyn,

Pro�blem�wia�ry�god�no�ści�te�czek�i opar�tej�na nich�nar�ra�cji�hi�sto�rycz�nej.�Kil�ka�uwag�me�to�do�lo�gicz�nych,
„Pa mięć i Spra wie dli wość” 2012, nr 2, s. 53 i nn.

150 F. Mu siał, Agen�tu�ra�w dzia�ła�niu.�Me�to�dy�kon�tro�li�oso�bo�wych�źró�deł�in�for�ma�cji�SB�w la�tach
1970–1989, „Ar ca na” 2008, nr 79, s. 208. Cza sa mi au tor zda je się jed nak pre zen to wać am bi wa lent ny 
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„Wszel kie oszu stwa wcze śniej czy póź niej wy cho dzi ły na jaw, co sta no wi ło gwa ran cję
ja ko ści pra cy or ga nów bez pie czeń stwa”151.

Zwo len ni cy dru giej skraj nej po sta wy (nie są to hi sto ry cy, tyl ko oso by pu blicz ne) uzna -
ją do ku men ty SB za „świst ki”152, „skse ro wa ną ma ku la tu rę”153, po zba wio ną wszel kiej wia -
ry god no ści.

Sta no wi sko kom pro mi so we wzglę dem dwóch wy mie nio nych wcze śniej zaj mu ją hi -
sto ry cy star sze go po ko le nia, pa mię ta ją cy cza sy PRL z au top sji. Do ce nia ją oni zna cze nie
akt SB ja ko źró deł hi sto rycz nych, ale rów no cze śnie prze strze ga ją przed „złud nym cza -
rem te czek”154. „Ma te ria ły służb spe cjal nych to źró dło spe cy ficz ne, szcze gól ne, wy jąt -
ko wo nie wdzięcz ne przy kry tycz nej, ana li tycz nej ob rób ce. Nie wy star cza za siąść
do lek tu ry owej sym bo licz nej «tecz ki», bę dąc uzbro jo nym je dy nie w stan dar do we wy -
po sa że nie, bez nie zbęd nej wie dzy o struk tu rze urzę du, lu dziach, któ rzy go two rzy li, kie -
run kach i tech ni ce dzia łań ope ra cyj nych. To praw da, że «bez pie ka» z re gu ły nie
fał szo wa ła swo ich ma te ria łów. Wca le nie ozna cza to jed nak, że in for ma cje w nich za -
war te to szcze ra, naj praw dziw sza praw da”155.

Pa ra dok sal nie ana li za akt taj nych współ pra cow ni ków, bę dą ca przed mio tem te go ar -
ty ku łu, przy zna je ra cję wszyst kim trzem stro nom te go spo ru. 

Czy ta jąc opi sa ne wy żej do ku men ty w spo sób bez kry tycz ny, moż na dojść do wnios -
ku, że ma my tu do czy nie nia z kil ku dzie się cio ma ak ta mi taj nych współ pra cow ni ków.
Oso by te bo wiem rze czy wi ście zo sta ły za re je stro wa ne ja ko TW. W ta kim cha rak te rze fi -
gu ro wa ły w dzien ni ku re je stra cyj nym KW MO/WUSW w Kra ko wie przez kil ka, a cza -
sa mi na wet przez kil ka na ście lat. Część tych akt by ła w tym cza sie prze glą da na przez
prze ło żo nych funk cjo na riu szy pro wa dzą cych, a nie kie dy od by wa ły się na wet spo tka nia
kon tro l ne z oso ba mi za re je stro wa ny mi ja ko taj ni współ pra cow ni cy. Ich ak ta zo sta ły zło -
żo ne w ar chi wum i za re je stro wa ne w dzien ni ku ar chi wal nym agen tu ry. Za cho wa ły się
ory gi na ły lub ko pie wła sno ręcz nie na pi sa nych zo bo wią zań do współ pra cy oraz in nych
wła sno ręcz nie na pi sa nych do ku men tów, z któ rych jed no znacz nie wy ni ka, że oso by te
wie dzia ły, z kim mia ły do czy nie nia oraz zna ły pseu do nim, pod ja kim zo sta ły za re je stro -
wa ne przez SB ja ko TW i nie kie dy na wet się nim po słu gi wa ły. W nie któ rych przy pad -
kach ma my tak że wła sno ręcz ne po kwi to wa nia od bio ru pie nię dzy pod pi sa ne przez te
oso by agen tu ral nym pseu do ni mem. Spra wa wy da je się być ja sna i jed no znacz na.
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sto su nek do akt wy two rzo nych przez SB: „Nie jest to jed nak – z wy jąt kiem np. ste no gra mów z pod słu -
chów czy fo to ko pii ko re spon den cji, względ nie do ku men tów wła snych – źró dło w peł ni wia ry god ne dla
opi su po staw i opi nii śro do wisk opo zy cyj nych wo bec wła dzy”. Idem, Wia�ry�god�ność�do�ku�men�ta�cji�ope�-
ra�cyj�nej�UB/SB�–�wy�bra�ne�za�gad�nie�nia�źró�dło�znaw�cze�[w:] Ar�chi�wa�lia�ko�mu�ni�stycz�ne�go�apa�ra�tu�re�pre�-
sji�–�za�gad�nie�nia�źró�dło�znaw�cze, red. F. Mu siał, Kra ków 2012, s. 117–126. 

151 P. Sku bisz, Fał�szer�stwa�do�ku�men�ta�cji…, s. 216. Au tor opi su je przy pad ki fał szo wa nia akt SB zde -
ma sko wa ne przez sam re sort i wy cią ga wnio sek, że nie jest to wierz cho łek gó ry lo do wej, ale do wód
na ist nie nie w SB szczel ne go si ta we wnętrz nej kon tro li.

152 Kard. J. Glemp, Ho mi lia wy gło szo na w ar chi ka te drze św. Ja na w War sza wie 7 I 2007 r.;
http://www.nie dzie la.pl/ar ty kul/1189/Nie -chce my -ta kich -sa dow (do stęp 7 IV 2016 r.). 

153 L. Mil ler w wy wia dzie dla „Cor rie re del la Se ra”, 12 I 2007 r. 
154 W. Su le ja, Złud�ny�czar�te�czek,�czy�li�„tecz�ko�we�grze�chy�głów�ne” [w:] Od Pił�sud�skie�go�do Wa�łę�sy.

Stu�dia�z dzie�jów�Pol�ski�w XX wie�ku, red. zbio ro wa, War sza wa 2008, s. 512–516.
155 Ibi�dem, s. 514.
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A jed nak na wet po bież na lek tu ra nie któ rych z tych do ku men tów po zwa la na zwać je
świst ka mi pa pie ru i ma ku la tu rą. Co war te są te wszyst kie for mal ne kry te ria oce ny akt
w przy pad ku ta kich osób jak Krzysz tof B. (za re je stro wa ny ja ko TW ps. „Ma rek”), któ ry
przez trwa ją cy rze ko mo czte ry la ta okres współ pra cy nie do star czył SB ani jed ne go do -
nie sie nia15 6? 

Wni kli wa ana li za tych akt po zwa la na wła ści wą ich in ter pre ta cję, na wy zwo le nie się
„spod złud ne go cza ru te czek” i zro zu mie nie, z ja ki mi sy tu acja mi na praw dę mie li śmy
do czy nie nia w oma wia nych tu taj przy pad kach. Do wo dzi ona tak że, że ra cję ma ją ci, któ -
rzy twier dzą, że „SB sa ma sie bie nie okła my wa ła”. To my sa mi cza sa mi okła mu je my sie -
bie i in nych, gdy nie po tra fi my pra wi dło wo zin ter pre to wać tych akt.

S t r e S z c z e n I e

Zgod nie z In struk cją w spra wie za sad i spo so bu po stę po wa nia z ak ta mi ar chi wal ny mi w re sor -
cie spraw we wnętrz nych sta no wią cej za łącz nik do Za rzą dze nia nr 034/74 mi ni stra spraw we wnętrz -
nych z dnia 10 ma ja 1974 r. tecz ki per so nal ne TW skła da ne do ar chi wum w la tach 1974–1985 po -
win ny otrzy my wać ka te go rię ar chi wal ną „A” lub B -30, a tecz ki pra cy – B -15. Tym cza sem tecz ki
per so nal ne czę ści TW zar chi wi zo wa ne w tym cza sie otrzy ma ły ka te go rię B -10, a ich tecz ki pra cy
– B -5. Zgod nie z in struk cją do ka te go rii B -10 po win ny być kwa li fi ko wa ne wy łącz nie tecz ki per -
so nal ne kan dy da tów na TW, a więc osób, któ re z SB nie współ pra co wa ły. Na tej pod sta wie sfor -
mu ło wa no hi po te zę, że tecz ki per so nal ne TW o ka te go rii B -10 do ty czy ły osób, któ re w isto cie nie
pod ję ły współ pra cy z SB (mi mo for mal ne go fak tu ich re je stra cji w cha rak te rze TW). W ce lu we -
ry fi ka cji hi po te zy zba da no wszyst kie tecz ki per so nal ne taj nych współ pra cow ni ków za li czo ne do ka -
te go rii B -10, zło żo ne w ar chi wum KW MO/WUSW w Kra ko wie w la tach 1974–1985 przez trzy
wy dzia ły: III, III -1 oraz III -A/V. Prze pro wa dzo na dro bia zgo wa ana li za po twier dzi ła po sta wio ną
hi po te zę. Po nad to in struk cje do ty czą ce pra cy ope ra cyj nej SB oraz li te ra tu ra szko le nio wa MSW
rów nież wska zu ją na to, że isto ta współ pra cy z SB w cha rak te rze TW po le ga ła na prze ka zy wa niu
in for ma cji ma ją cych war tość ope ra cyj ną. Je że li w tecz ce pra cy TW ta kich in for ma cji nie by ło, to
funk cjo na riu sze Wy dzia łu „C” mie li pod sta wy, aby ak tom nadać ka te go rię B -10. Od 1985 r. w wy -
dzia łach „C” WUSW wpro wa dzo no za sa dę, aby in for ma cje o ro ku bra ko wa nia akt by ły wpi sy wa -
ne na ob wo lu cie spraw, no tat ce in for ma cyj nej z opra co wa nia akt oraz kar tach E -14. Fakt ten po -
twier dza, że ka te go ria ar chi wal na akt ko do wa ła waż ną in for ma cję – oce nę war to ści ope ra cyj nej
do ku men tów.

Sło wa klu czo we: Służba Bezpieczeństwa, tajny współpracownik, akta operacyjne, akta
osobowych źródeł informacji, archiwizacja, instrukcja archiwalna, kategoria archiwalna, lustracja,
organy bezpieczeństwa państwa.
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156 Ad no ta cja pra cow ni ka Wy dzia łu „C” WUSW w Kra ko wie kpt. Suł kow skie go w kwe stio na riu szu
TW, od no szą ca się nie do akt, któ re zo sta ły wy biór czo znisz czo ne, ale do akt kom plet nych, świe żo zło -
żo nych w ar chi wum: „W tecz ce pra cy nie ma ani jed ne go do nie sie nia za okres współ pra cy 1981–1985”.
Zob. ak ta TW ps. „Ma rek” – AIPN Kr, 009/9621 oraz AIPN Kr, 00100/1167/D.
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S u M M A r y

In accordance with the ‘Instruction on the principles and manner of handling archival acts’ in
the Ministry of the Interior, as annexed to Regulation no. 034/74 of the Minister of the Interior of
10 May 1974, personal files of secret collaborators archived in the years 1974–1985 should be
assigned the archiving category of “A” or “B-30”, while work files should be given the category
“B-15” respectively. However, personal files of some secret collaborators, which were archived at
that time, were assigned the category “B-10”, while work files the category “B-5” respectively.
The Instruction states that category “B-10” should refer only to personal files of candidates for
secret collaborators, i.e. persons who had not been collaborating with the Security Service. On this
basis, a hypothesis was formulated that the personal files of secret collaborators under the category
of “B-10” referred to persons who had factually not taken up collaboration with the Security Service
(despite being formally registered as secret collaborators). To verify the hypothesis, an initiative
was undertaken to examine all personal files of secret collaborators under the category of “B-10”
which were archived in the Voivodeship Headquarters of the Citizens’ Militia/the Voivodeship
Offices of the Interior in the years 1974–1985 by three Divisions: III, III-1, and III-A/V. A thorough
analysis made it possible to confirm the formulated hypothesis. Furthermore, instructions
concerning the operational work of the secret collaborators and training manuals from the Ministry
of the Interior also point out that the essence of the secret collaborators’ collaboration with the State
Security consisted in providing operationally valuable information. If there was no such information
in the work files of a secret collaborator, officers of the “C” Division could not assign category 
“B-10” to the respective files. Starting from 1985, the “C” Divisions of the Voivodeship Offices of
the Interior were to follow a rule stating that a notice on the year of missing files would be placed
on the cover of the files, memorandum on the preparation of the files and E-14 cards. This fact
confirmed that the archiving category of the files contained important information – the evaluation
of the operational value of the documents. 

Key words: Security Service, secret collaborator, operational files, files of personal information
sources, archiving, archiving instruction, archiving category, lustration, state security authorities.
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